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Dzisiaj posiedzenie 
Sejmu PRL

(PAP) Dzisiaj, 10 kwiet­
nia br. o godzinie 10.00 roz­
poczyna się posiedzenie Sej­
mu PRL. Porządek dzienny 
obrad przewiduje informa­
cje prezesa Rady Ministrów 
o aktualnej sytuacji w kra­
ju.

Telewizja Polska i Polskie 
Radio w dniu 10 bm. w pro­
gramach pierwszych rozpocz 
ną, o godzinie 9-55 sprawo­
zdanie z obrad Sejmu PRL.

Spotkania przed IX Zjazdem PZPR

W żarliwej dyskusji
rodzi się program partii

S. Kania w Stoczni Gdańskiej

TC
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Rozpoczyna się 
odyseja kosmiczna 
promu „Columbia"

(PAP) Jeśli zapowiedziany 
na piątek start promu kosmi­
cznego „Columbia” i kilku­
dziesięciogodzinny ekspery­
ment powiodą się. Stany Zjed­
noczone rozpoczną kolejny, 
ważny etap podboju Kosmosu 
— etap jego eksploatacji. „Co­
lumbia” — pierwsza „taksów­

ka kosmiczna” otworzy bowiem 
wielkie perspektywy w dzie­
dzinach handlowej, przemysło­
wej i wojskowej. Pisząc o tej 
ostatniej zachodnie agencje 
prasowe podkreślają, że prom 
kosmiczny odegra istotną role 
w obronności Stanów Zjedno­
czonych.

(PAP) Trwają przygotowa­
nia do IX Zjazdu PZPR, któ­
ry zgodnie z decyzją ostatnie­
go IX Plenum KC powinien 
odbyć się do 20 lipca br. W 
związku z przygotowaniami 
pozostają zebrania organizacji 
partyjnych, narady i dyskusje 
aktywu partyjnego w całym 
kraju.

I sekretarz KC PZPR — Sta 
nisław Kania przybył wczwar 
tek do Stoczni Gdańskiej im. 
Lenina na zaproszenie naj­
większej na Wybrzeżu zakła­
dowej organizacji partyjnej. 
W spotkaniu, które rozpoczę­
ło się w godzinach popołud­
niowych uczestniczyli również 
działacze innych zakładowych 
organizacji partyjnych Wy­
brzeża Gdańskiego. Obecny 
byl zastępca członka Biura Po 
litycznego KC, I sekretarz 
KW PZPR w Gdańsku — Ta­
deusz Fiszbach.

Spotkanie ze Stanisławem 
Kanią wzbudziło wielkie za­
interesowanie. Świadczy o 
tym m. in. zapisanie się do 
dyskusji — jeszcze przed roz­
poczęciem spotkania — kilku­
dziesięciu osób.

Spotkanie otworzył członek

KC PZPR, I sekretarz KZ 
stoczni Jan Łabęcki.

Spotkanie J. Wojteckiego
z aktywem partyjnym Pilskiego

INFORMACJA WŁASNA
— Jesteśmy w toku dyskusji 

przedzjazdowej. Z woli naszych 
członków, nie czekając na wy­
tyczne odgórne przystąpiliśmy 
do porządkowania własnego 
podwórka. Odbyły się u nas 
demokratyczne wybory. Czuje- 
my potrzebę odnowy, która 
wciąż napotyka na przeszkody. 
Znamy przyczyny kryzysu. Nie 
znamy natomiast programu wyj 
ścia z tej sytuacji. Partia po­
winna działać szybko. Tymcza­
sem wciąż przesuwa, się termin 
zjazdu. IX Plenum KC °ZPR 
wzbudziło kontrowersje. Nie we 
wszystkim mamy jasny pogląd 
na bieżący tok wydarzeń. Po­
dyskutujmy.

Tak zagaił partyjną dyskusję 
po IX Plenum KC PZPR w 
Fabryce Maszyn Rolniczych 
„Rofama” w Rogoźnie (Pilskie) 
— I sekretarz KZ PZPR — 
Maciej Biniek.

W spotkaniu z aktywem 
partyjnym zakładów uczestni­
czył sekretarz KC PZPR, mi­
nister rolnictwa — Jerzy Woj- 
tecki.

— Dla klasy robotniczej sprawa
pierwszoplanową problemy
wyżywienia i wyjścia z kryzysu e- 
ko no należnego. Obcięlibyśmy wie­
dzieć co się w tym zakresie robi? 
Z pytaniem tym zwrócił się do goś 
cia konstruktor Bolesław Ciecha­
nowski. Problem odnowy w partii 
poruszył Piotr Hubski, sprawę cen 
produktów rolnych — Bogdan Węg 
rzak, o problemy reformy gospo­
darczej pytał Janusz Joachimiak. 
Pytań było oczywiście więcej. 
Wszystkie przepojone troską o au­
torytet partii, troską o rozwiązanie 
najważniejszych spraw Polski.

— Dziś to jest już inna dys 
kusja niż przed kilkoma mie 
siącami — stwierdził w odpo 
wiedzi na pytania J. Wojtecki. 
Zgodzicie się chyba towarzy-* 
sze z tym, że zjazd nie mógł 
się odbyć w minionych mie­
siącach. Nie oznacza to jednak, 
że przygotowania do zjazdu 
nie trwają. Są one w decydu 
jąeej fazie. Zdajecie sobie na- 
pewno sprawę, że nierozerw’al 
nie wiąże się to z sytuacją

Dokończenie na str 2

Plenum ZG ZBoWiD Obrady Krajowej Komisji Porozumiewawczej

Będziemy wspierać wysiłki partii i rządu 
dla wyprowadzenia kraju z kryzysu

(PAP) W czwartek w Sali 
Kolumnowej Urzędu Rady Mi­
nistrów w Warszawie odbyło 
się posiedzenie plenarne Za­
rządu Głównego ZBoWiD — 
najliczniejszej organizacji kom 
batanckdej w kraju.

Podczas plenarnego posie­
dzenia zarówno w referacie 
prezesa ZG Włodzimierza So­
korskiego jak i w dyskusji 
określono najpilniejsze zada­
nia związku w aktualnej sy­
tuacji kraju. Wskazano, że 
niezbędne jest konsekwentne 
działanie członków ZBoWiD

na rzecz umacniania politycz­
nej integracji środowisk kom­
batanckich na gruncie patrio­
tyzmu i socjalistycznej demo­
kracji.

Plenum zakończyło się pod­
jęciem uchwały. Czując się od­
powiedzialnym za losy 'kraju — 
głosi m. in. uchwała — codzien 
ną. rzetelną i zaangażowaną 
pracą oraz działalnością na 
rzecz ładu społecznego i po­
rządku wspieramy wysiłki 
partii i rządu zmierzające do 
wyprowadzenia kraju z kry­
zysu.

Narada w Poznaniu

Potrzebny nowy model
spółdzielczości pracy

INFORMACJA WŁASNA

— Łatwiej przewrócić jed­
no drzewo, niż cały las — po 
wiedział jeden z dyskutantów 
— dlatego wszystkie spółdziel 
nie pracy muszą być zrzeszo­
ne w jednym silnym związku. 
Z tym zgodzili się wszyscy u- 
czestnicy ogólnokrajowej na­
rady prezesów, przewodniczą 
cych rad krajowych i wojewó 
dzkich związków spółdzielczo 
ści pracy oraz dyrektorów za 
kładów. Spotkali się oni w Po 
znaniu, by przez dwa dni (3 
i 9 bm) przedyskutować swoje 
najważniejsze problemy.

— Go ustalono na naradzie?

zapytaliśmy po jej zakończeniu 
prezesa zarządu Centralnego 
Związku Spółdzielczości Pra­
cy, doc. Wiktora Sielanko.

— Przede wszystkim nastą­
piło zbliżenie stanowisk róż­
nych działaczy spółdzielczych 
i aktywu samorządowego. Przy 
jechali oni nastawieni krytycz 
nie i nie ma się co dziwić, 
gdyż w minionych latach w 
ostrej formie były nam narzu 
cane różne rozwiązania, które 
godziły w jedność ruchu spół 
dzielczego. a samorząd nie 
spełniał wielu zadań. Wymu­
szony na nas układ organiza 
cyjny spółdzielczości pracy

Dokończenie na str. 2

„Solidarność" przygotowuje się

do wyborów
(PAP) W siedzibie gdańskie­

go MKZ rozpoczęły się dziś 
dwudniowe obrady KKP NSZZ 
..Solidarność”. Głównym ce­
lem obrad jest przyjęcie nie­
zbędnych uchwał do przepro­
wadzenia w najbliższym cza­
sie, wyborów na wszystkich 
szczeblach związku. Sprawo­
zdanie z dotychczas podjętych 
ustaleń z ministrem d/s związ-

ków zawodowych przedstawił 
przewodniczący MKZ „Mazo­
wsze” Zbigniew Bujak. Osta­
tecznie zostanie ustalony skład 
grup roboczych do rozmów z 
rządem. Gdańskie obrady, w 
których uczestniczy przewod­
niczący KKP Lech Wałęsa, jak 
również przewodniczący MKZ 
Bydgoszcz Jan Rulewski, pro­
wadzi Zbigniew Bujak.

Zjazd KPCz kontynuuje obrady
(PAP) W czwartek uczestm- Zjazd powitali przywódcy 

,cy XVI Zjazdu KPCz wysłu- .partii socjalistycznej i ludo- 
chali referatu komasji manda- .
towej. Następnie kontynuowa- weJ wchodizągy w skład iron- 
no dyskusję. tu narodowego CSRS.

Nowa fala przemocy 
w Kraju Basków

<PAP) W czwartek w Kra­
ju Basków dokonano kolejne­
go zamachu, którego autora-
mi zdaniem policji byli
członkowie separatystycznej 
organizacji ETA. Terroryści’ za 
bili policjanta, a trzech innych 
ranili, w tym jednego ciężko.

Francisco Frances Anton był 
piętnasta w tym roku ofiarą 
zamieszek politycznych w Kra 
ju Basków i drugim policjan­
tem. który poniósł śmierć w 
ostatnich dniach. Ustalono, że 
napastnicy otworzyli ogień do 
samochodu .policyjnego, w któ 
rym znajdowało się 8 policjan 
tów. patrolujących p-zedmie- 
ścia Bilbao Był to drugi atak 
na policję, odkąd władze wy­
słały do tego regionu 3 tysią- 

• ce żołnierzy.

Ta piękna płaskorzeźba z renesansowymi postaciami, pod­
trzymującymi herby znamienitych rodów Górków i Szamotul­
skich, zdobiła niegdyś zamek Górków w Szamotułach. Dzi­
siaj niszczeje, wmurowana w bramę przy kościels pokolegia- 
ckim w Szamotułach. Czy jest to właściwe miejsce dla za­

bytku z 1518 roku?
Rys — Krystyna Popiak

Z inicjatywy „Głosu"

Zapowiedź oferty zbędnych
maszyn na 53 MTP

INFORMACJA WŁASUA
Ideę zorganizowania na te-

renach Międzynarodowych Tar 
,gów Poznańskich giełdy ma­
szyn nieprzydatnych naszej go 
spodarce z powodu inwesty­
cyjnych ograniczeń, a które 
można by zaoferować zagrani 
cznym firmom na zasadzie 
dzierżawy przedstawiliśmy w 
„Głosie” 4 marca br. w arty 
kule „Maszyny do wynajęcia”.

Z satysfakcją możemy poin 
formować, iż podchwycił ją 
Zarząd MTP. Jak poinformo­
wał dyrektor Henryk Sitarek, 
rozpoczęto przygotowania do 
zorganizowania podczas naj­
bliższych czerwcowych Tar­
gów Poznańskich specjalnego 
stoiska leasingowego. Do współ 
pracy poproszono Centralę O- 
brotu Maszynami i Surowcami 
„BOMiS” — Oddział w Pozna 
niu oraz poznańską placówkę 
„Posteoru”. Obie te firmy zaj 
mą się przygotowaniem ofer­
ty maszyn, zbędnych naszym 
przedsiębiorstwom, które mo­
gą zainteresować zagraniczne 
firmy produkcyjne oraz leasin

gowe, czyli zajmujące się obro 
tem maszyn i urządzeń w za­
chodniej Europie. Zgodnie z 
zasadami leasingu, przewidu­
je się możliwość nie tylko 
sprzedawania maszyn, ale 
przede wszystkim okresowej 
dzierżawy, za określoną kwo­
tę, uwzględniającą amortyza­
cję oraz inne koszty. Ta for­
ma obrotu maszynami, korzy 
stna-dla obu stron, jest bardzo 
popularna w świecie, ponieważ 
nie angażuje środków inwesty 
cyjnych.

Należy sądzić, że tą drogą 
uda się wykorzystać przynaj­
mniej część krajowych i impor 
towanych maszyn, zalegają­
cych place budów i fabryki. 
Wiele będzie jednak zależało 
od właścicieli tych urządzeń. 
Organizatorzy liczą, iż zechcą 
oni ujawnić zbędne - zapasy.

Do Szczegółów akcji będzie 
my powracać w najbliższym 
czasie, sprawując niejaką pra 
sowy patronat nad ideą pod­
jętą przez „Głos” oraz redak­
cję „Polityki” (nr 12) z tego 
roku, (bej)

H. Jabłoński przyjął wykonawcą 
testamentu wdowy po W. Sikorskim
(PAP) Przewodniczący Rady 

Państwa Henryk Jabłoński, 
który stoi na czele komitetu 
obchodów setnej rocznicy u- 
rodzin generała Władysława 
Sikorskiego, przyjął 9, bm. w 
Belwederze przebywającego w 
Pęlsce mjra Marcelego Kycia 
— wykonawcę testamentu 
wdowy po generale.

obchodów rocznicy oraz spra­
wy związane ze sprowadze­
niem do Polsk; prochów gen. 
W. Sikorskiego. W rozmowie 
wzdęli udział: • wiceminister 
spraw zagranicznych Marian 
Dmochowski, przewodniczący 
rady ochrony pomników* wal-
ki i męczeństwa Janusz

Omawiano projekt programu

Wieczorek oraz radca amba­
sady PRL w Londynie — An­
drzej Konopacki.

W wyniku zajść zginęło II osób

Życie w Kosowie powoli
wraca do normy

(PAP) Jak 
Tanjug, życie 
tonomicznym 
ca do normy

donosi Agencja 
w Okręgu Au- 

Kosowo powra- 
po niedawnych

rozruchach, w czasie których 
11 osób zginęło, a 57 zostało ran 
nych w wyniku starć demon­
strantów z siłami bezpieczeń­
stwa. Minister Spraw- Wewnę­
trznych Kosowa odwołał wpro­
wadzony 2 bm. dekret, ogra­
niczający swobodę poruszania 
się obywateli. Ograniczenie to

siewnych. Trwa wytężona pra­
ca w fabrykach i kopalniach. 
Przyspieszono spis powszech­
ny, opóźniony wskutek nie­
dawnych zajść.

Agencje zachodnie podają, 
że w Kosowie nadął nieczyn­
ne są szkoły średnie i wyż­
sze uczelnie, oraz że władze 
nie wyrażają jeszcze zgody na 
wjazdy zagranicznych dzien­
nikarzy do tego regionu. Su­
geruje się też, że w Kosowie

zostało zniesione w Prisztinie, utrzymano w mocy zakaz zgro- 
i czterech innych miejscowo- madzeń w miejscach publicz- 
ściach. , nych, jako że doniesienie A-

Rolnicy Kosowa wykorzys- gencji Tanjug nie wspomina 
tują dobrą pogodę do prac o jego odwołaniu. '

M/S „Stanisław Dubois" 
został zatopiony

(PAP) 9 bm. w godzinach po- 
połydniowych statek PLO „Stani­
sław Dubois” został zatopiony na 
Morzu Północnym w odległości 
około 120 mil morskich od Rotter­
damu. Statek został zatopiony ce­
lowo, wobec bezskuteczności pro­
wadzonej od kilku dni akcji ra­
towniczej,

M/S „Stanisław Dubois” 2 bm. 
zderzył się u wybrzeży Holandii 
z sudańskim frachtowcem „Om- 
durman”, odnosząc poważne usz­
kodzenia. W wyniku kolizji zala­
ne zostały dwie ładownik, w któ­
rych znajdował się karbid, a na­
stępnie woda zaczęła przedosta­
wać się do trzeciej. Statek osadzo 
ny został na mieliźnie w pobliżu 
Rotterdamu. Z zamokniętego kar­
bidu począł £ię wydzielać acety­
len, grożący wybuchem. W tej sy­
tuacji władze holenderskie wy-
znaczyły 
ku. Nikt 
nislawa 
szwanku.

miejsce zatopienia stat- 
z członków załogi „Sta- 
Dubois” nie poniósł
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Dostawy żywności za złotówki 
gestem wobec Polski?

Zachodni analitycy spraw 
polskich znowu mają peł 

ne ręce roboty. Gdyby spełnia­
ły się ich wszystkie na nasz te­
mat wieszczenia — dawno jako 
naród i kraj bylibyśmy nie tym, 
czym jesteśmy i chcemy być. 
Jednak również z takich opinii 
— zarówno nam życzliwych, jak 
i pochodzących tylko z wyra­
chowania — warto wyciągnąć 
ten jeden konieczny wniosek: 
jako państwo socjalistyczne je­
steśmy w Europie ważnym czyn 
nikiem umożliwiającym dialog 
pomiędzy podzieloną Europą. Z 
tego zdają sobie sprawę polity­
cy i na Wschodzie i na Zacho­
dzie.

Nie tyłko z takiego punktu wi 
dzenia wiele ważkich stów zain 
teresowania naszymi problemami 
słyszymy w tych dniach także 
ze strony naszych bezpośrednich 
sąsiadów. Tak było w Pradze, 
gdzie w piątek kończy obrady 
XVI Zjazd Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji i podobnie bę­
dzie — to nietrudno przewidzieć 
— w Berlinie od soboty, kiedy 
tam roapocznie się X Zjazd Nie 
mieckiej Socjalistycznej Partii Je 
dności.

To zrozumiałe, że nasi sąsie- 
dzt żywo intereusją się tym jak 
kształtujemy polskie sprawy. Bo 
chociaż to nasze suwerenne pra 
wo, to jednak losem naszej so­
cjalistycznej państwowości jeste 
śmy związani sojuszniczymi n.ć 
mi współpracy i współdziałania, 
celów pol.tycznych i ideologicz 
nych, wreszcie tym wszystkim, 
co stanowi o naszym bezpieczeń 
stwie.

Oczywiście, na treść formuło­
wania op.nii o sytuacji w Pol­
sce wpływają w znacznym stop 
niu doświadczenia tych, którzy 
je wypowiadają. Myślę, że nic 
w tym dziwnego, bo i my w
odn.esieniu do innych kierujemy 
się przecież .również, takimi prze, 
siankami. Warto tylko, byśmy o 
tym pamiętali realizując nasze 
prawo samodzielnego rozwiązy­
wania swoich problemów na 
gruncie — jak to powszechnie 
deklarujemy — socjalistycznej 
odnowy.

TADEUSZ KACZMAREK

Potrzebny nowy model 
spółdzielczości pracy

Dokończenie ze str. I

*zbudza powszechny sprzeciw, 
aproponowaliśmy nowy mo­

del, który powinien być kom 
oromisem między układami — 
terenowym i branżowym. 
Wszystkie spółdzielnie winny 
być związane z terenem, ale 
również fnieć możliwość zrze 
szania się w branżach. Na za­
sadzie dobrowolności.

— W wielu wypowiedziach 
krytykowano stosunek władz 
terenowych do spółdzielni. Mó 
wiono, że wojewoda powinien

telefonydonoszą ——*
• Na drodze z Białego Kału do 

Sów (Leszczyńskie) kierowca au­
tobusu . PKS oddał ster w ręce 
’.6rletniiej dziewczyny, która nie- 
opanowała pojazdu, na skutek 
czego* autobus uderzył w drzewo 
W wypadku ranne zostały trzy 
osoby.
• W Chodzieży kierujący ..Jel­

czem" zahaćzył idącą poboczem 
32-letnią kobietę, którą z obraże­
niami przewieziono do szpitala.
• W Kruszewie (Pilskie) na sku 

tek zwarcia w instalacji elektrycz 
nej spaliła się stodoła wraz z ma­

Rozmowa w ambasadzie USA w Warszawie
(PAP) Tuż po zakończeniu 

rozmów wicepremiera M. Ja­
gielskiego w Stanach Zjedno­
czonych o opinię na temat gos­
podarczych wyników tej wizy­
ty zwróciłem się do radcy eko­
nomicznego ambasady USA w 
Warszawie Ralpha Moore’a. W 
rozmowie uczestniczył amba­
sador Stanów Zjednoczonych 
w Polsce Francis J. Meehan, 
który również towarzyszył wi­
cepremierowi Jagielskiemu w 
podróży do Waszyngtonu.

— Informacja, która naj­
szybciej dotarła do Polski do­
tyczy sprzedaży za złotówki 
30 000 ton amerykańskiego ma­
sła i 30 000 ton mleka w prosz­
ku. Nie jest przecież rzeczą 
często spotykaną w handlu mię 
dzynarodowym, by płatności 
regulowano w walucie niewy­
mienialnej.

— Precedens został już zro­
biony w końcu lat pięćdziesią­
tych, kiedy zawieraliśmy po­
dobne porozumienia, zresztą 
zgodne z naszym ustawodaw­
stwem, które dopuszcza sprze­
daż żywności za lokalne walu­
ty. Pragniemy w ten sposób 
stworzyć dogodniejsze warun­
ki do zawarcia tych kontrak­
tów. Zakładamy, że ominie się 
w ten sposób polskie trudności 
płatnicze.

— Na co przeznaczycie te kil 
ka miliardów złotych?

— Zazwyczaj w porozumie­
niach zawartych w oparciu o 
wspomniane prawo dokładnie 
wylicza się na jakie cele pie­
niądze mają zostać wydane. 
Nie znamy jeszcze szczegółów 
tego ostatniego kontraktu, ale 
normalnie część, pieniędzy mo 
że wydać ambasada amejykań 
ska, część zaś przeznacza się 
na wspólne programy naukowe, 
badawcze, kulturalne itp

— Dostawy mleka i masła

Rokowania wiedeńskie
(PAP) W czwartek w wiedeń­

skim Pałacu Hofburg odbyło się 
końcowe posiedzenie plenarne 23 
rundy rozmów w sprawie wza­
jemnej redukcji sił zbrojnych i 
zbrojeń w Europie Środkowej. 
Wystąpili na nim przewodniczą­
cy delegacji ZSRR i USA.

być gospodarzem, a nie wład­
cą i oddziaływać na spółdziel 
nie czynnikami ekonomiczny­
mi, tak, by rozwijały one pro 
dukcję i usługi najbardziej w 
danym regionie potrzebne 
Wiele kontrowersji wzbudza 
nowy system ekonomiczno-fi­
nansowy przyjęty w spółdziel 
czości w końcu ubiegłego ro­
ku, który mógłby się spraw­
dzać pod warunkiem możliwo 
ści swobodnego kształtowania 
cen i lepszego zaopatrzenia. 
Na razie —' musimy po prostu 
przetrwać, (gra)

szynami rolniczymi. Straty ocenia 
się na około 130 000 zł.

O W Kaliszu ramna została 
13-letnia v dziewczynka, która na­
gle wbiegła na jezdnię i potrąco­
na została przez motocykl ,.WSK”
• Podobny wypadek zdarzył się 

w Kaczkowej (Leszczyńskie). Na­
gle na drogę wybiegła 5-letnia 
dziewczynka i została potrącona 
przez „Fiata 125p”. Ranne dziecko 
przebywa w szpitalu.
• Również w Pominie (Lesz­

czyńskie) pod „Fiata 125p" wpad- 
ła 6-letnla dziewczynka, którą z 
obrażeniami umieszczono w szpi­
talu.

& W Fabianowie (Kaliskie) na 
skutek samozapalenia się nawo­
zów sztucznych spaleniu uległa 
murowana stodoła wraz ze zbo- 
źem i nawozami. Straty ocenia się 
wstępnie na około 150 000 zł. (jz) 

to tylko część amerykańskiego 
programu pomocy dla Polski?

— W ciągu kilku ostatnich 
miesięcy — w odpowiedzi na 
prośby rządu polskiego — u- 
dzieliliśmy Polsce różnorakiej 
pomocy. Były to m. in. przy­
znane w październiku gwaran­
towane kredyty handlowe w 
ramach C.ommodity Credit Cor 
poration na sumę 670 min do­
larów. Z tej kwoty do końca 
1980 roku Polska wykorzysta­
ła 170 min dolarów. To ozna­
cza, że w pierwszym półroczu 
tego roku polska gospodarka 
otrzyma zastrzyk 500 min do­
larów, głównie w postaci pro­
duktów rolnych. Ponadto zde­
cydowaliśmy się odłożyć spła­
tę kredytów CCC w wysokoś­
ci 85 min doi., którą Polska 
miała uregulować w pierw­
szym półroczu br.

— Jaką rolę odegrają Stany 
Zjednoczone w negocjacjach 
paryskich dotyczących odłożę 
nia lub refinansowania tych 
naszych długów, które są właś­
nie gwarantowane przez rządy. 
Wicepremiera Jagielskiego za­
pewniono, iż strona amerykań­
ska odniesie się ze zrozumie­
niem do sprawy zmiany wa­
runków płatności naszych dłu­
gów.

Negocjacje te są bardzo trud­
ne i wymagać bę^ą jeszcze nie 
jednego spotkania. Delegacja 
amerykańska na pewno odgry­
wać będzie pozytywną rolę w 
rozwiązywaniu tego problemu, 
w sformułowaniu wspólnego 
stanowiska przez wszystkie pań 
stwa — wierzycieli Polski.

— Mówimy cały czas o kre­
dytach i amerykańskiej pomo­
cy gospodarczej. Znaczną jej 
część — po prostu — przeja­
damy. A wiadomo, że aby móc 
spłacić długi musimy eksporto­
wać. Czy władze amerykańskie 
uczynią coś, co sprzyjałoby roz

Spotkania przed IX Zjazdem PZPR
Dokończenie ze str. 1 

gospodarczą kraju. Partia nie 
chce powtarzać starych błę­
dów. Opracowuje się stan go 
spodarki kraju. Ogłoszono za­
łożenia reformy. Powstaje 
szczegółowy raport w oparciu 
o który rząd przedstawi 3-let 
ni program stabilizacji gospo 
darki.

Po pierwszym kwartale okazało 
się, że pierwotne założenia były 
zbyt optymistyczne. Sytuacja się 
pogorszyła. Zadecydowała ona m. 
in. o przyspieszonych decyzjach 
w sprawie podwyżek cen skupu 
płodów rolnych. Tym samym na­
stąpiło niestety dalsze rozwarcie 
nożyc, między cenami skupu a 
detalicznymi, czemu będziemy mu 
sieli przeciwdziałać. Wymagać to 
jednak będzie społecznej konsul­
tacji. Niezbędna będzie korekta 
cen, ale również rekompensata, 
głównie dla tych najmniej zara­
biających. stąd taki nacisk na 
wzrost produkcji całego rolnictwa. 
Trzeba pomóc rolnikom. Nie mo 
żerny bowiem wciąż przejadać 
kredytów. Następnie J. Wojtecki 
poświęcił sporo uwagi problemom 
wewnątrzpartyjnym odpowiadając 
rra szczegółowe pytania członków 
zakładowej organizacji partyjnej 
„Rofamy”, stwierdzając na zakon 
czenie, że gwarancją wyjścia z 
kryzysu są postępowe siły w par 
tii i społeczeństwie.

Przed spotkaniem w „Rofa 
mie” sekretarz KC PZPR u- 
czestniczył w posiedzeniu E- 
gżekutywy KW PZPR w Pi­
le poświęconej problemom roi 
nictwa. Odwiedził także gospo 
darstwo młodego rolnika w 
Klukowie (gmina Złotów) — 
Norberta Aleksiewicza, prze­
wodniczącego Rady Głównej 
Centralnego Związku Kółek 
i Organizacji Rolniczych.

(wis)

J. Wojciechowski
w Leszczyńskiem

Również w Leszczyńskiem 
odbyły się w czwartek spotka­

wojowi naszego eksportu do 
USA?

— Handel zagraniczny nie 
jest u nas objęty kontrolą 
państwa i rząd ma raczej nie 
wielki wpływ na rozwój wy­
miany towarowej na normal­
nych (tzn. bez pomocy kredy­
tów gwarantowanych przez 
państwo) warunkach. Nie mo­
żemy zmusić przedsiębiorstw 
do handlowania z Polską. Jeśli 
nie chcą tego robić, to nie han 
dlują. Z naszego punktu widzę 
nia decyduje więc to, co Polska 
może nam zaoferować. Jakie 
towary i usługi. Na ile są one 
atrakcyjne z punktu widzenia 
amerykańskiego rynku.

— Ale przecież rząd dyspo­
nuje pewnymi narzędziami za 
pomocą których oddziałuje na 
politykę handlową firm amery­
kańskich?

— Takimi instrumentami, 
które się najbardziej rozwinę­
ły są wspólne rady gospodar­
cze. Od 1975 roku istnieje pol­

sko-amerykańska rada gospodar 
cza. Jej celem — z amerykań­
skiego punktu widzenia — jest 
wprawdzie promocja eksportu 
do Polski, ale oczywiście ta­
kie kontakty sprzyjają również 
rozwojowi handlu w drugim 
kierunku: do USA. Jeśli w jed 
nym czasie zbierają się ludzie, 
którzy chcą robić interesy, to 
do takich na pewno dojdzie. W 
dniach 27—29 maja br. odbę­
dzie się w Warszawie kolejna 
sesja rady. Największą wagę 
przywiązujemy do naszej ofer­
ty w dziedzinie przemysłu rol­
no-spożywczego. Do Warszawy 
przyjadą przedstawiciele wielu 
dużych firm tej branży. W tej 
chwili studiujemy konkretne 
polskie propozycje współpracy 
w tym polu.

Rozmawiał
PIOTR CEGIELSKI 

nia aktywu partyjnego, których 
treścią były wnioski i zadania 
wynikające z IX Plenum KC. 
Uczestniczył w nich zastępca 
członka KC, wiceminister oświa 
ty i wychowania Jerzy Wójcie 
chowski. Podzielił się wraże­
niami z obrad ostatniego Ple­
num, podkreślając szczególnie 
potrzebę konsolidacji partii 
wokół wypracowanego progra­
mu odnowy oraz tworzenia wa 
runków dla bardziej sprężys­
tego działania partii i organów 
administracji. Wobec kryzyso­
wej sytuacji gospodarczej, 
stwierdził, konieczna jest re­
negocjacja setek porozumień 
zawartych po wydarzeniach 
sierpniowych. Przedstawił rów­
nież aktualne kierunki polity­
ki oświatowej i wychowawczej 
oraz stosunek partii do zmian 
zachodzących w ruchu młodzie 
żowym.

Uczestniczący w spotkaniu 
członkowie Wojewódzkiego Zes 
połu Przedzjazdowego skiero­
wali pod adresem Jerzego Woj­
ciechowskiego wnioski i pyta­
nia, znane już wcześniej z na-' 
rad w różnych środowiskach, 
które dotyczyły m. in. wprowa 
dzenia dalszej reglamentacji 
artykułów żywnościowych, re­
formy cen detalicznych i usług, 
sprecyzowania roli zjednoczeń, 
rozmów indywidualnych w par 
tii oraz reformy oświaty.

Napięty program pobytu Je­
rzego Wojciechowskiego w Lesz 
czyńskiem, który spotkał się 
także w Lesznie z pracownika­
mi oświaty oraz w godzinach 
popołudniowych z aktywem 
partyjnym w Górze, ograniczył 
w zasadzie dyskusję do spraw 
istotnych dla obecnego etapu 
kampanii przedzjazdowej. (ar)

Rozstrzygnięcie konkursu 
na plakat Czerwca 1956

INFORMACJA WŁASNA

Rowtrargnięty soatał sojga- 
nizowtay precz Związek Pol­
skich Artystów Plastyków w 
Poznaniu konkurs na plakat i 
znak graficzny upamiętniają­
cy 25-lecie Poznańskiego Czer­
wca 1956. Trzy prace konkur­
sowe z dziedziny plakatu jury 
wytypowało do realizacji: Ja­

H. Schmidt za wznowieniem 
dialogu Wschód — Zachód

(PAP) w' ostatnim numerze ame 
rykańskiego czasopisma „Foreign 
Affairs” ukazał się artykuł kan­
clerza Helmuta Schmidta na te­
mat stosunków Europy zachod­
niej z USA i dialogu Wschód — 
Zachód w zmienionym w ostat­
nich latach układzie stosunków 
międzynarodowych. Podkreślając 
znaczenie, jakie dla RFN, i Euro 
py zachodniej mają stosunki ze 
Stanami Zjednoczonymi, H. 
Schmidt wskazuje Jednocześnie 
na konieczność wzmożenia dialo­

„Poligrafia" na terenach MTP

Urozmaicona oferta 
techniki drukarskiej

INFORMACJA WŁASNA
Polska nie liczy się jako pro 

ducent urządzeń poligraficz­
nych. Około 95 procent urzą­
dzeń z tej dziedziny, pracują­
cych w krajowych drukar­
niach, pochodzi z importu. Na 
wet w obecnym okresie osz­
czędności importowych nasz 
kraj musi więc kupować 
urządzenia poligraficzne. Stąd 
też duże zainteresowanie pro­
ducentów techniki z tej dzie­
dziny zorganizowaną, już po 
raz piąty w Poznaniu M;edzv_ 
narodową Ekspozycją Maszyn 
Poligraficznych „Poligrafia 81”. 
W czwartek, 9 bm. z udziałem 
ministra kultury i sztuki Józe­
fa Tejchmy i I*sekretarza  KW 
PZPR w Poznaniu Jerzego Ku 
siaka nastąpiło otwarcie tej 
ekspozycji, która w pawilonie 
nr 14 MTP zgromadziła ekspo­
naty 73 firm z 11 krajów. Sa­
lon ten czynny będzie do 13 
kwietnia. Wystawiają czołowe

R. Reagan 
traci zaufanie

(PAP) Kolejny sondaż opinii 
publicznej przeprowadzony 
wspólnie przez sieć telewizyj 
ną NBC i dziennik „Washin­
gton Post” wykazał, że coraz 
większa część społeczeństwa 
wątpi w skuteczność polityki 
gospodarczej administracji 
Reagana. 49 proc, ankietowa­
nych wyraziło opinię, że pro­
gram Reagana umożliwi opa­
nowanie inflacji, a 41 proc, 
było odmiennego zdania. Przed 
miesiącem zaufani do. progra­
mu Reagana żywiło aż 64 proc, 
a pesymistami było 28 proc.

Zakończę rnznww 
w Gorlicach

(PAP) 8 bm. zakończyły się 
w Gorlicach woj. nowosądec­
kie rozmowy pomiędzy komis 
ją resortu leśnictwa i prze­
mysłu drzewnego, a Krajową 
Komisją Koordynacyjną Drze 
wiarzy NSZZ „Solidarność” i 
delegatami załóg przedsię­
biorstw przemysłu drzewnego.

Podczas rozmów w Gorli­
cach stwierdzono zgodnie, iż 
w wyniku obustronnych kom 
promisów i wzajemnych u- 
zgodnień większość punktów 
porozumienia z Bolesławowa 
zostało już zrealizowanych. 

na Ćwikły i Wrocławia, Jaro- 
stawa Maszewskiego i Mariu- 
!M Tulińskiego z Poznania 
oraz Krzysztofa Barana z Por- 
nania.

W dziale znaku graficznego 
wyróżniono projekty Jana Cwi 
kły z Wrocławia, Andrzeja Sze 
lesa z Wałbrzycha i Waldema­
ra Stacha z Katowic, (bran)

gu Wschód — Zachód jako części 
rozwiązania skomplikowanej obec 
nie sytuacji na świecle.” Potrze 
bujemy nie mniej lecz więcej 
kontaktów — podkreślił.

Kanclerz RFN wyraził nadzieję 
że prezydent USA, Ronald Reagan 
udzieli poparcia kontynuacji ro­
kowań w sprawie ograniczenia 
zbrojeń strategicznych (SALT) i 
że dojdzie do spotkania R. Reaga 
na z L. Breżniewem „we właści­
wym czasie’* co jego zdaniem by 
loby „krokiem logicznym”.

firmy europejskie- Przedsta­
wiane są urządzenia główne i 
pomocnicze, te ostatnie domi­
nują'w ekspozycji polskiej. Na 
sze krajowe wiązarki, zszy­
warki, krajarki, prasy hydrau 
liczne i stacje korektorskie re­
prezentują niezły poziom i ma­
ją szanse w eksporcie nawet 
do krajów wysoko rozwinię­
tych.

W ofercie zagranicznej pierw- 
szoplanową rolę odgrywają firmy 
krajów kapitalistycznych. Najszer 
szy dział ekspozycji stanowią ma­
szyny drukujące. Prezentowane są 
ponadto maszyny do zestawiania 
składu, automaty do montażu i 
kopiowania urządzenia do repro­
dukcji/ przyrządy do pomiaru gę­
stości optycznej warstw fotogra­
ficznych oraz maszyny i urządze­
nia do przeróbki papieru i ma­
szyny introligatorskie. Szeroka 
jest również oferta materiałów 
dla przemysłu poligraficznego. Im 
prezie „Poligrafia 81” towarzyszy 
sympozjum na temat materiałów 
produkcji krajowej jako substytu­
tów z importu, (map)

Metropolita krakowski 
przebywał

w Bielsku-Białej
(PAP) Na zaproszenie gospo 

darzy województwa przybył 
8 bm. do Bielska-Białej arcy­
biskup metropolita krakowski 
ks. kardynał Franciszek Ma­
charski, który spotkał się z 
T sekretarzem KW PZPR w 
Bielsku-Białej — Andrzejem 
Gdulą, wojewodą bielskim — 
Stanisławem Łuczkiewiczem i 
dyrektorem Wydziału do 
Spraw Wyznań Urzędu Woje 
wódzkiego — Józefem Twarow 
'skim.

(pogoda)
Poznańskie Biuro Prognoz Insty 

tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na piątek za 
chmurzenie małe 1 umiarkowane, 
rano lokalnie mgły.

Temperatura maksymalna od 14 
stopni do 16 stopni, minimalna od 
2 stopni do 4 stopni.

Wczoraj o godzinie 17 zanotowa 
no następujące temperatury. W 
Poznaniu, Kaliszu i Koninie 13 
stopni, w Lesznie 11 stopni i w 
Pile 12 stopni, ciśnienie 760 5 mm 
czyli 1014 hPa.
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Czy robimy wszystko
Zauważyliście? Ludeie prze 

stali się witać stereo- 
typcwym „co słychać”. 

Albowiem „słychać”, przeczy­
tać oraz zobaczyć można obec 
nie wiele. Współtowarzysze 
Pracy, koledzy, przyjaciele, 
podróżni, wymieniają uwagi 
i spostrzeżenia w sposób o- 
twarty. Relacjonują poznane 
lektury, snują refleksje do 
mysły. a nade wszystko ko­
mentują. Okazują często­
kroć zniecierpliwienie niekie­
dy skrajne, dając wyraz zau­
fania lub jego braku wobec 
szeregu osób „z pierwszych 
stron gazet”.

— Kiedy T O się skończy 
— takie pytanie, w rozmai­
tych wariantach, pada przy 
tym najczęściej, choć ma się 
na myśli nie te same spra­
wy. Jedni, udręczeni utrapie 
niami dnia, marzą o obfitoś­
ci zaopatrzenia. Drudzy nawią 
zują do napięć społecznych, 
objawiających się gotowością 
strajkową czy nawet strajka 
mi. Inni natomiast pragną ry 
chłego zakończenia okresu cze 
kania na wreszcie skuteczne 
działania porządkujące nasze 
najważniejsze społeczne i gos 
poda r cze sprawy.

Faktem jest, iż nastroje go 
ryczy i rozczarowania, które 
doskwierają zwłaszcza poko­
leniu starszemu (ten podział 
jest oczywiście uproszczony), 
przemieszane są z optymiz­
mem i niecierpliwością młod­
szych. którym stan zmęczenia 
psychicznego pozostaje teraz 
raczej obcy. Znamienne przy 
tym, że ogromna większość 
łudzi — dotyczy to z-właszcza 
środowisk robotniczych — 
.test zdania, iż czas płynie, mi 
Mą kwartały, zaś zwrot ku 
lepszemu, w najszerszym ro 
zumieniu tego określenia nie 
następuje. Czas jest tu nie- 
3wykle istotnym czynn:kiem 
— w rozumieniu kalendarzo­
wym, gospodarczym i polity­
cznym.

Spłynęło osiem miesięcy, a 
stany zwątpienia w powodze 
hie i rozległość socjalistycz­
nej odnowy, dające o sobie 
znać w wielu kręgach społe­
czeństwa, nie zostały rozwia­
ne. Tedy nie dziwi, że w 
owej aurze argumenty racjo 
nalne przyjmowane są z o- 
porem, a oddziaływanie na 
emocje przynosi widoczniej­
sze skutki.

Jest nam, Polakom, niez­
miernie teraz potrzebny wy- 
rozumowany, wolny od rozgo 
rączkowania stosunek do mnó 
stwa problemów, zjawisk, jako 
też... ludzi. Wszakże powie­
dzie się osiągnąć takie pojmo 
wanie spraw nie z pomocą 
apeli i nakłaniania; tu potrze 
ba programu, który rzeczo­

wością i proponowanymi roz 
wiązaniami, bliskimi społeczeń 
stwu i zrozumiałymi — pocz- 
nie nas przekonywać i jedno 
czyć. W żadnym przypadku 
nie mogą to być zamierzenia 
na wzór mnożonych w latach 
siedemdziesiątych, tyle efek­

townych co niedojrzałych; idzie 
o program zwięzły, jasny, za 
pewne w swej wymowie ogól 
nej twardy, ale wytyczający 
drogę w przód< zarysowujący 
realne, nie nazbyt odległe, 
społeczno - gospodarcze cele.

Z pewnością tak pomyśla­
ny program narodowego dzia 
łania także będzie przedmio­
tem krytyki i to nie tylko 
dlatego, że czasy milczącego 
przyjmowania rozmaitych de­
cyzji minął. Można sądzić, że 
będą napływać uwagi i spo­
strzeżenia koncentrujące się 
wokół skonkretyzowanych za 
mierzeń, zdecydowanie różne 
od bezkształtnej i jałowej ga 
daniny. Chyba wielka pora 
myśleć nad tym i spierać się 
o to, jak czegoś dokonać szyb 
ciej. jak zrobić coś lepiej, niż 
snuć nieskończenie rozważa­
nia na temat tkwienia w 
miejscu.

Wyrażam przekonanie, że 
gdy społeczeństwo przeczyta 
raport o stanie gospodarki (za 
powiadany bodaj od pół. roku) 
i w zestawieniu z jego brzmię 
niem zyska możliwość bliższe 
go poznania planów ekipy rzą­
dowej premiera Wojciecha Ja 
ruzelskiego — wówczas łat­
wiej będzie o powiązanie wo 
lą działania ogółu ludzi do­
brej woli, rozsądku i odpo­
wiedzialności. Stopniowo wy- 
krystalizowuje się zgodność o- 
bywatelśkich poglądów; jed­
nostki czy ugrupowania ekstre 
malne zyskują mniejszy po­
klask. Ale występuje się prze 
ciiw głosicielom krańcowych 
opinii, bez względu na to skąd 
się wywodzą — raczej niechęt 
nie i niepewnie. Jeszcze zda 
ją się pokutować wzorce 
sprzed Sierpnia, kiedy to wy 
rażano zdanie „oficjalnie” i 
„prywatnie”.

Jednakże życie biegnie, dni 
uciekają — a my. jako spo­
łeczność. ja.kbyśmy nie prze­
jawiali zainteresowania poeży 
naniami zależnymi od nas. Pew 
nie można rozumować i tak: 
premier nie nakazał, szef ,.So 
lidarności” nie zalecił — to 
dlaczego miałbym raptem wy 
kazywać szczególne starania, 
wyrywać się w pracy z jakąś 
nadgorliwością? — Ten spo­
sób myślenia, przecież nagmin 
ny, niesie z sobą istotny błąd: 
zakłada mianowicie — w kon 
sekwencji1 — stanie w miejs 
cu. Prawda, że człowiek za­
nim przyłoży się mocniej do 
pracy, chęiałby być zoriento­
wany po co to i w imię cze 

go. Ale przecież chbdzi nie o 
same sprawy wielkie lecz rów 
nież o setki, tysiące spraw 
codziennych, czyniących ży­
cie uciążliwszym albo znośniej 
szym.

I nie robimy w tej materii 
wszystkiego, co uczynić by 
można. Wystarczy powołać się 
na przykłady nieudolnej orga 
nizacji wydawania kart żyw 
nościowych dla emerytów (i 
nie tylko dla nich), marnego 
funkcjonowania - przychodni 
lekarskich, panoszenia się bru 
dów na ulicach miast, tolero 
wania instytucji zakładowych 
autobusów, którymi należało 
zasilić tabor komunikacji ma 
sowej. Do niedawna wszyst­
kiemu ponoć stały na przesz 
kodzie przepisy, limity, bran 
żowe podziały. Czy sprężystsze 
niż przed rokiem działanie lo 
kalnych władz nie jest moż 
liwe?

Spodziewać się można, iż 
związki zawodowe z „Solidar 
nością” na czele uznają w koń 
cu nieodzowne poparcie pracą 
planów generała Wojciecha Ja 
ruzelskiego. Same bowiem de 
klaracje. że mu się ufa albo 
wierzy, to zbyt mało. Wła­
dze związkowe wedle wszel­
kiego prawdopodobieństwa po 
czują się zmuszone do zaję­
cia stanowiska w podstawo­
wej przecież kwestii, nie tyle 
dla przyszłości ile teraźniej­
szości Polski: w i e 1 k i e j ro­
boty. Po prostu nie ma i nie 
będzie, bez wysiłku wszyst­
kich. wyjścia z gąszczu i plą 
taniny gospodarczych proble­
mów. Rzecz w tym. że im póź 
niej do tej wielkiej roboty się 
weźmiemy. tym gorzej.

Dni, na których piętno wy 
warły wydarzenia w Bydgosz 
czy. godziny ostrzegawczego 
strajku, a potem ogromny nie 
pokój związany z negocjacja­
mi decydującymi o tym, czy 
kraj nie pogrąży się w od­
męt trudnego do przewidze­
nia biegu wypadków — te 
dni przekonały większość z 
nas dowodnie o najwyższej 
wartości spokoju wewnętrzne 
go. Przekonały także o tym. 
że tylko wspólnie można roz­
wiązywać konflikty. I podob 
nie pospołu rozplątywać trze 
ba życiowe problemy. Taki jest 
nakaz chwili.

Czy robi się, czy robimy w 
tej materii wszystko, co mo 
żna i należy? Wrócę do tych 
spraw w następnym artyku­
le.

WIESŁAW PORZYCKI

utomatyka przemysłowa 
miała być nową specjali­
zacją wielkopolskiej gos 

podarki. Zjednoczone w „Mera- 
Zap-Moncie” zakłady z Ostro­
wa, Wrześni i Korytkowa koło 
Turku, wsparte poznańskim 
ośrodkiem badawczo-rozwojo­
wym oraz Instytutem Automa­
tyki Politechniki Poznańskiej, 
pretendowały do miana poten­
tata z wielkimi ambicjami. 
Ukoronowaniem miało być cen 
trum naukowo-przemysłowe, 
ale skończyło się na skromnym 
pawilonie w Poznaniu przy ul. 
Bułgarskiej, z którym zresztą 
dzisiaj nie wiadomo co zrobić.

Sen o potędze skończył się w 
momencie ponownego usamo­
dzielnienia Zakładów Automa. 
tyki Przemysłowej w Ostrowie. 
Pozbawione połowy produkcyj­
nego potencjału Zakłady Sys. 
temów Automatyki „Mera” (od 
niedawna „Mera-Mont”) w Poz 
naniu zaczęły „kuleć”, a — 
jak należy sądzić z dyskusji na 
niedawnej sesji KSR — naj­
większą bolączką jest brak 
jasnych kierunków rozwoju 
przedsiębiorstwa. Wpływa to 
ujemnie na wyniki ekonomicz­
ne. a także na samopoczucie 
prawie 1 400-osobowej załogi.

Najbardziej krytyczni wobec 
zakładowej rzeczywistości są 
w „Mera-Moncie” młodzi pra­
cownicy — inżynierowie-auto- 
matycy, pełni pomysłów, które 
z różnych powodów nie są wy 
korzystywane. To właśnie oni 
kwestionują obowiązujący plan 
postępu technicznego, który 
zmusza do opracowywania do­
kumentacji, nie wykorzystywa­
nych później w produkcji. 
Przykładem jest mikrosterow- 
nik, na który wydano już 8 mln 
zł, a znajduje się on ciągle na 
etapie prac badawczych. Na 
inne urządzenie zaplanowano 
10 mln zł nakładów, a spodzie­
wane efekty mają przynieść... 
833 000 zł, bo.— jak napisano 
w uzasadnieniu — brakuje za. 
mówień. Po co zatem brać się 
za temat, na który nie ma za­
potrzebowania? Zakładowy oś­
rodek badawczo-rozwojowy 
pracuje nad wieloma innymi 
tematami, może ambitnymi, ale 
zupełnie nie związanymi z pro 
filem produkcyjnym Zakładów 
Systemów Automatyki. Argu-

Śmiej się 
ze mną

X
CAF — fot. A. Rybczyński

Co się śni 
automatykom?

ment, że 15 mln zł wydanych nie tylko słabością naszego prze 
na prace badawcze nie pocho- mysłu elektronicznego, ale kon

dzi z zakładowego funduszu, ale 
od zleceniodawców proble­
mów węzłowych, więc „nie ma 
sprawy”, nie może tego uspra­
wiedliwiać. Przecież i to są 
społeczne złotówki, które po­
winny pomnażać nasz majątek, 
a nie być topione w badaniach 
z góry skazanych na niepowo­
dzenia.

Skoro „Mera-Mont” jest 
przedsiębiorstwem wyposaża­
jącym w układy automatyki sta 
tki, kotłownie, hotele i zakła­
dy przemysłowe, to jego po­
tencjał wytwórczy powinien 
być skoncentrowany na broduk 
cji tych podzespołów, których 
nie dostarczają kooperanci, zaś 
prace badawcze — podporząd 
kowane bieżącym i przyszłym 
zadaniom przedsiębiorstwa. 
Słusznie tedy na sesji KSR do­
magano się powołania rady 
techniczno-ekonomicznej przed 
siębiorstwa, która wobec częs­
tych zmian kierownictwa czu­
wałaby nad kierunkami rozwo 
ju „Mera-Montu”.

Przedsmakiem współudziału 
załogi w zarządzaniu przedsię. 
biorstwem była dyskusja nad 
tegorocznym planem rocznym. 
Wobec słabych wyników uzys­
kanych w poprzednim roku za 
nierealny uznano plan w wyso 
kości 660 mln zł. Obniżono go 
do 649 mln zł, zmniejszając je. 
dnocześnię zadania eksporto­
we, bowiem na oferowane pro­
dukty nie ma odbiorców. Nie 
spodobało się to zjednoczeniu 
„Mera”, ale wypowiedź jego 
dyrektora ekonomicznego spot 
kala się z logiczną ripostą prze 
wodniczącego „Solidarności” i 
innych członków KSR.

W obecnej sytuacji poznań­
skie zakłady nie mają żadnych 
warunków do rozwijania pro­
dukcji i powiększania eksportu, 
natomiast import podzespołów 
do statków spowodowany jest 

kretnymi zastrzeżeniami w u. 
mowach poczynionymi przez 
odbiorców statków. Jakże więc 
można za to winić „Mera- 
Mont”?

Wiele kłopotów jest dzisiaj 
z uzyskaniem manometrów, si- 
łowńików, zaworów, przekaź­
ników, a nawet przycisków, ru­
rek stalopancernych i przewo­
dów do szaf sterowniczych. 
Wykonuje się to wszystko w 
kraju, ale w większości na... 
eksport. Dlatego propozycja 
przyjmowania zagranicznych 
zleceń pod warunkiem dostar­
czenia przez zamawiających 

/deficytowych elementów, spot­
kała się z krytyką. Bo kto ze- 
chce z nami handlować, jeśli 
będzie musiał dostarczyć poło­
wę podzespołów. I za jaką ce_ 
nę? ’ ’ '

Zakłady „Mera-Montu” we 
Wrześni, Korytkowie czy Szcze­
cinie pracują w trudnych wa­
runkach lokalowych. Nato­
miast w Poznaniu postawiono 
nową halę montażową, z któ_ 
rą nie wiadomo co zrobić, bo 
dla. elektroników nie mą pra­
cy, a dla mechaników — ma­
szyn. Sensowny wydaje się 
więc wniosek o utworzenie tu­
taj zakładu doświadczalnego, 
który mógłby zająć się pro­
dukcją pojedynczych elemen­
tów automatyki na zasadach 
serii informacyjnej. Wobec 
szybkiego postępu techniczne­
go w automatyce, często były­
by to ilości zupełnie wystar­
czające dla krótkoseryjnej pro 
dukcji układów automatyki, po 
dojmowanej przez zakłady. Nie 
tracono by jednak czasu na 
żmudne zabiegi technologiczne. 
Zdarza się bowiem, że gdy no­
wy wyrób jest gotowy do se. 
ryjnej produkcji, odbiorcy za
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Poznaniacy, kiedy przed rokiem miasto po raz kolej­
ny stanęło w obliczu dotkliwego niedoboru wody, 

usłyszeli od przedstawicieli władz icojewódzkich i miej­
skich, że zaniedbania w tej dziedzinie spowodowane są 
niedostatkiem pieniędzy i limitów przydzielanych przez 
władze centralne. Takie tłumaczenie wprost nasunęło 
pytanie: dlaczego w tym samym czasie były pieniądze, 
limity i materiały na takie przedsięwzięcia, jak tor sa­
mochodowy czy drogi dojazdowe do osiedli domów let­
niskowych? A może działo się tak dlatego, że miejscowe 
władze pakowały pieniądze w to, co widać i można na­
wet podziwiać, a nie chciały w rury do wody, bo tych 
nikt nawet nie zauważy? Jest to przypuszczenie złośli­
we, ale bliskie odczuciom jakże wielu ludzi, do których 
mieszkań co pewien czas woda nig może się dosączyć.

Z podobnie kąśliwą reakcją społeczeństwa spotyka się 
niedbałość władz w oddawaniu do użytku na nowych 
osiedlach planowanych tam żłobków, przedszkoli, szkół,, 
sklepów. — Gdyby miejscowym władzom — mówią lu­
dzie — rzeczywiście zależało na tym, żeby — co zawsze 
deklarowały — dbać o najbardziej elementarne wygody 
mieszkańców, to owe obiekty dawno by były. Ich brak 
jest wobec tego dowodem na to, że władzom lokalnym 
w najlepszym razie zależy na sprowadzeniu do miasta 
potrzebnej zakładom produkcyjnym siły roboczej.

Ostra to krytyka, ale czy niezasłużona, skoro w tym 
samym czasie, kiedy nie ma mocy przerobowych i limi­
tów na wykonanie owych wlokących się latami budów 
przedszkoli, ośrodków zdrowia czy sklepów jednak bu­
dowano — i to jak szybko — zajazdy, reprezentacyjne 
gmachy administracyjne, strzelnice łowieckie?

Nie poruszam tych spraw, by raz jeszcze bulwersować 
ludzi sprawami już nieraz krytykowanymi. Piszę o tym 
dlatego, że niepokoi mnie dzisiejszy stosunek do tych
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problemów ze strony przedstawicieli władz terenowych. 
Są bowiem pośród nich tacy, co z uporem bronią poglą­
du, że inaczej nie było można. Bo — jak twierdzą — na 
wódę (żeby pozostać przy tym przykładzie) nie uzyski­
wali pieniędzy, a na to, żeby budować hotele, czy nowe 
gmachy urzędowe — tak, gdyż były to sumy i limity 
tylko na te cele przeznaczane przez resorty. — Gdybyś- 
my my nie wzięli tych inwestycji — mówią owi przed­
stawiciele władz terenowych — dostaliby je inni. To, że 
obiekty są tutaj a nie gdzie indziej, jest naszą zasługą 
— bronią się przed zarzutami społeczeństwa, kierujące­
go się rzeczowymi racjami.

A społeczeństwo nieraz ciężiko doświadczające na włas­
nej skórze skutki takiej gospodarki obstaje przy tym, że 
jeśli się ma mało pieniędzy i mało limitów, to tym bar-

Za co nie chcę 
być wdzięczny

dziej trzeba je spożytkować na rozwiązywanie najpilniej­
szych potrzeb większości ludzi. I nadal nie przyjmuje 
do usprawiedliwiającej (a cóż dopiero pochwalnej) wia­
domości tłumaczeń inaczej rozumujących przedstawicieli 
władz. Najsmutniejsze zaś, że ci ostatni z kolei jakby 
nie zauważali, jak bardzo rozmijają się z powszechnymi 
odczuciami.

Gdyby to jednak tylko o przeszłość chodziło... Nieste­
ty, tę przegraną w oczach społeczeństwa karawanę nie­
którzy usiłują ciągnąć dalej.

Pieniądze na inwestycje i limity — tak przynajmniej - 
zapewnia część przedstawicieli władz terenowych — na­
dal są w dyspozycji resortów, które dawnyrp, zwyczajem 
sobie planują, co Polsęe zbudować. I może nie byłoby 
to takie złe, gdyby mogło spełniać tak potrzebną w tych 
warunkach ostrą kontrolę nad celowością lokalizacji bu­
dów itp.

Tak wydaje się ludziom chcącym wierzyć, iż w gospo­
darce powinno dominować myślenie zdroworozsądkowe. 
Ale takich ludzi jest pewnie zbyt mało, skoro w rzeczy­
wistości i teraz województwa otrzymują niejako zlece­
nia tylko na to, na co resorty mają ochotę. I w dalszym 
ęiągu dostają je na zasadzie przepychanki. Jedno woje­
wództwo dlatego, że ma lepsze kontakty w Komisji Pla­
nowania, inne, że ma dobre dojście do ministra, które­
go resort teraz właśnie zamierza coś wznosić.

Ze tak jeszcze bywa — tego teraz sam bym nie wy­
śnił i nie wiedziałbym o tym, gdyby nie zwierzenia sa­
mych przedstawicieli władz wojewódzkich. Tych samych, 
którzy bronią się przed zarzutami co do prawidłowości 
przeszłych inwestycji i zarazem solennie zapewniają, że 
nadal będą wydzierać resortom planowane przez nie bu­
dowy „dla dobra naszego terenu”. I jeśli dotyczy to 
„mojego terenu” — daje mi się do zrozumienia — powi­
nienem się cieszyć'! pewnie dziękować owym ustosun­
kowanym w stolicy (bądź mającym dar przekonywania) 
wojewódzkim wydzieraczom.

A ja nie chcę być za to wdzięczny. I rzeczywiście dzię­
kuję. Jednak nie za takie starania, lecz za taką przepy­
chankę uprawianą choćby pod płaszczykiem najbardziej 
szczytnych lokalnych patriotyzmów.

Bo to do niczego dobrego prowadzić nie może. Co naj-. 
wyżej utrwala nieporządki w planowaniu i realizacji in­
westycji. Jak jeszcze w styczniu tego roku, kiedy już 
dawno po decyzji o zamrożeniu inwestycji liczbę ich w 
terenie zwiększono, nie wykonując nawet tych, które 
wcześniej uznano za najbardziej nieodzowne.

Teraz, kiedy bieda dosłownie coraz bliżej zagląda nam 
w oczy czas już chyba ostateczny, żeby skutecznie położyć 
tamę metodom wydzierania i przepychania, niezależnie 
od tego, pod jak bardzo szlachetnymi hasłami się to czy­
ni. Jeśli do przerwania takich licytacji co rychlej nie 
dojdzie, to znowu kiedyś w jakimś mieście na pytanie, 
dlaczego woda nie dociera na drugie piętro, będziemy 
otrzymywali odpowiedź nie na temat.

TADEUSZ KACZMAREK
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Chociaż na kartki oczekiwa­
łam, jak większość kobiet, z 
najwyższą niecierpliwością, za 
cięło się od przykrości. W za­
kładzie pracy (w Poznaniu na 
Grunwaldzie) otrzymaliśmy je 
dopiero 30 marca i ponieważ 
tego dnia byłam w delegacji, 
mogłam się zc isać to sklepie 
dopiero 31 marca. Najbliższy 
od miejsca zamieszkania sklep 
rzeźnicki miał już wtedy wy­
wieszoną kartkę, że skończył 
przyjmować zgłoszenia. W od­
leglejszym (przy ul. Dzierżyń­
skiego 07) zaproponowano mi 
tylko do odbioru przydziału 
dzień 1 kwietnia, albo ostatni 
(a więc już poświąteczny) ty­
dzień miesiąca. Gdy jednak 
następnego dnia udałam się 
po odbiór tego świątecznego 
przydziału, okazało się po 
pierwsze, że jeszcze przyjmu­
ją zapisy na tydzień przed­
świąteczny, (mnie już nie 
chciano przepisać!), a po dru­
gie. że z tak zwanych typowo 
Wielkanocnych mięs, czy węd­
lin— nie ma nic.

Z mieszanymi uczuciami
oglądałam tego samego dnia 
w telewizyjnym dzienniku
szyneczki, balerony, cienkie 
parówki itp. w czekającym na 
klientów warszawskim (tak 
sądzę) sklepie. Zrozumiałam 
też, że jeśli nie będzie codzien 
nego nadzoru czynnika sp' 
łecznego (oczywiście nie z k; 
mitetu sklepowego), lub kon 
trolnego, nadal przydziały na 
sklepy (woje'" c^ztwa?) będą 
różne, a i bęc 4 dzieleni ' 
na takich, a. Wórych w od- 
pow/ednim dniu odbioru przy­
działu znajdą się najlepsze 
wędliny i na tych, którzy mu 
szą brać to, co im sprzedaw­
czyni zaoferuje.

Inna uwaga: dlaczego musi 
się kupować wszystko za jed­
nym razem, chociaż na kart­
kach są ilości mniejsze, a zyięc 
można by kupować tyle, ile 
potrzeba na dany tydzień, nie 
zaś ną cały miesiąc? Może 
wtedy i mnie udałoby się na 
święta kupić chociaż 100 gra­
mów szynki. Mimo tych za­
strzeżeń, które poddaję pod 
uwagę władz handlowych, z 
ulgą przyjęłam wprowadzenie 
reglamentacji. Nareszcie nie 
będzie trzeba żyć w stałym 
zdenerwowaniu codziennymi 
zakupami i wystawaniem w 
kolejkach. (1107)

H. K.
Poznań

DOMOWY PORZĄDEK

Regulamin Porządku Domo- 
iwego, który obowiązuje we 
wszystkich miejscowościach, 
wisi w każdej prawie klatce 
schodowej. Ciekawe, że zna­
my go w części, dotyczącej na­
szych uprawnień, natomiast 
nie znamy, albo nie chcemy 
znać w części,, dotyczącej na­
szych obowiązków: Jakże czę­
sto zapominamy, że ■ w godzi­
nach 22—6 rano obowiązuje 
cisza nocna, a więc nie należy 
prowadzić głośnych rozmów 
stukać, przestawiać mebli itp. 
Często też zdarza się, że dla 
wywietrzenia kuchennych za­
pachów otwieramy — zamiast 
okna — drzwi na klatkę scho­
dową. Wejścia do piwnic i po­
desty schodów bywają zasta­
wione wózkami, sankami i in­
nymi zbędnymi przedmiotami 
co również jest sprzeczne z re­
gulaminem. Zapominamy też 
że dywany, odzież, pościel itd. 
należy trzepać w miejscach i 
czasie do tego przeznaczonym 
Czasami z mieszkań słychać 
naprawę silnika ... motoru, al­
bo hałasowanie i wycie psa, 
pozostawionego bez opieki w 
mieszkaniu. Śmiecenie na scho 
dach: to też, niestety, nagmin­
ne łamanie przepisów porząd­
kowych. (1025)

ALEKSANDRA M.
Poznań

Jakie są rozmiary prze­
stępczości? Odpowiedzi 
na to pytanie szukałem 

w statystykach sądowych, 0- 
bejmujących osoby, które w 
minionym roku zostały ska­
zane w województwie po­
znańskim.

Z danych tych wynika, że 
zagrożenie życia i zdrowia 
mieszkańców tego regionu 
jest niewielkie. Sąd Woje­
wódzki skazał bowiem czte­
rech sprawców zabójstw (w 
1979 roku — pięciu), nato­
miast sądy rejonowe za bój­
ki, uszkodzenia ciała i pobi­
cia o charakterze chuligań­
skim ukarały 79 osób (o pię­
ciu więcej niż w 1979). Ponad 
połowa tych ostatnich spraw­
ców została skazana na karę 
pozbawienia wolności z zawie 
szeniem, co świadczy przede 
wszystkim o małym ciężarze 
gatunkowym ich czynów. Po 
dobnie rzecz miała się z roz­
bojami. Sądy rejonowe w Po 
znańskiem ukarały za to 
przestępstwo 49 osób (w 1979 
roku — 52). przy czym wo­
bec 14 zastosowały nadzwy- ■ 
ćzajne złagodzenie kary (czy­
li orzekły ją w wymiarze po 
niżej trzech lat, stanowią­
cych dolny próg zagrożenia) 
: jeszcze pięciu sprawcom za 
wiesiły wykonanie kary poz- 
bawieriia wolności. Natomiast 
Sąd Wojewódzki, który w 
pierwszej instancji t-ż rozpa 
truje sprawy o rozbój (jeśli 
posługiwano się przy nim bro 
nią palną lub innym niebez­
piecznym narzędziem), skazał 
za taki czyn trzy osoby, pod­
czas gdy w 1979 roku — sze 
snaście.

Tai sp.rwy o gwałt roz 
poznawane są przez Sąd Wo­
jewódzki (jeśli sprawca dzia 
la ze szczególnym okrucień­
stwem lub wspólnie z inny­
mi osobami) albo też przez 
sady rejonowe. Ten pierwszy 
w ubiegłym roku kazał tyl­
ko jednego gwałciciela (w 
1979 roku — sześciu), nato­
miast sądy rejonowe — 27 
(w 1979 roku — 22 osoby).

Za' przestępstwa drogowe 
ukarano w Poznańskiem po­
nad 300 osób, wśród nich 80 
(w 1979 roku — 60) za spo- 
wodowa- ' po pijanemu wy­
padku. i.órego następstwem 
były śmierć lub obrażenia cia 
ła innej osoby albo też zna­
czno szkody mienia.

W omówionych dziedzinach 
przestępczości — jak wynika 
ze statystyki sądowej — pa­
nuje stabilizacja. Liczby ska­
zanych w 1979 i w 1980 ro­
ku są bowiem zbliżone, a przy 
tym niewielkie. zważywszy 
że województwo poznańskie 
zamieszkuje 1.2 miliona osób.

(PAP) Badania prowadzone 
przez polskich archeologów na 
terenie Dongoli — wczesno­
średniowiecznej stolicy Nubii 
— koncentrują się od kilku 
lat w ruinach dawnego pała- 
-u. P’łac chrześcijańskich wład 
ców Nubii środkowej zachował 
się do naszych czasów w sto­
sunkowo dobrym stanie. Bu­
dowlą ta została w 1317 r. 
przekształcona w meczet, któ­
ry był użytkowany aż do na­
szego stulecia.

Badania dawnego pałacu pro 
wadzone przez ekipy oolskiej 
Stacji Archeologii Śródziem­
nomorskiej w Kairze mają du­
że znaczenie dla poznania roz-

W1981 roku Polacy znacz 
nie zwiększyli liczbę dni 
wolnych od pracy, zwięk 

szając. tym samym ilość tak 
zwanego „czasu dyspozycyjne­
go”. Jednakże ocenia się. że na 
skutek postępującej dezorgani 
zacji życia społecznego faktycz 
nie ilość czasu wolnego nie 
uległa zwiększeniu (m in. tra 
cimy go w kolejkach) Tak 
więc badania sprzed kilku lat 
wskazujące, że przeciętny Po 
lak dysponuję 4 godzinami wol 
nymi tygodniowo (!) można od 
nieść i do sytuacji dzisiejszej. 
W mieście tego czasu jest tro 
chę więcej (4,5 ?odz.) a na wsi 
trochę mniej (3.5 godz.).

W sumie nie jest to dużo. A 
ak ten czas jest wykorzysty­

wany. Okazuje się, że przecięt 
nv Polak wykorzystuje go — 
poza normalnymi zajęciami do 
mowymi — w 32 .proc na ogl$ 
danie telewizji, w 10 proc, na 
życie towarzyskie, w 6 proc?

Czy ten statystyczny obraz 
przestępczości jest zgodny z 
rzeczywistością? Z pewnością 
od niej się różni, ale chyba 
niewiele. Wszystkie wspomnia 
ne rodzaje czynów bezpraw­
nych należą bowiem do ta­
kich, które z reguły są zgła­
szane organom ścigania. A te 
ostatnie akurat w tych dzie­
dzinach przestępczości najeżę 
ściej umieją znaleźć spraw­
ców. Zwłaszcza ten, kto do­
kona zabójstwa, nie może li­
czyć na to, że nie zostanie u- 
jęty. Tak więc rozdział tej 
publikacji dotyczący — naj­
ogólniej mówiąc -r rozmia­
rów przestępczości skierowa­
nej przeciw życiu i zdrowiu 
można zamknąć tezą o nie­
zbyt dużej w tej dziedzinie 
„ciemnej liczbie”. Tym ter­
minem określa się stosunek 
między rozmiarami przestęp­
czości rzeczywistej a ujawnio 
nej statystycznie, za którą u- 
karano sprawców.

A co sądzić o „ciemnej licz 
bie”, dotyczącej innych rodzą 
jów przestępstw? W materia 
łach przygotowanych na nie­
dawną naradę sędziów sądów 
w województwie poznańskim 
czytamy:

„Łapownictwo i płatna pro­
tekcja. Przestępstwa te sta­
nowią nabrzmiały, problem 
społeczny, lecz nie znajdują 
odbicia w liczbie skazań. 
Brak po prostu większej licz 
by aktów oskarżenia. W Są­
dzie Wojewódzkim za prze­
stępstwo z "rt. 240 KK') nie 
skazano w 1980 roku ani jed 
nej osoby (w 1979 roku — 
trzy skazania). W sądach re­
jonowych za przestępstwa z 
airt. 239 § 1 i § 2 oraz z art. 
244 KK•) **)  skazano w 1980 ro 
ku 27 osób (...). W 1979 roku 
skazano za te przestępstwa 12 
osób....”.

•) Przyjęcie łapówki .w wiel­
kich rozmiarach lub w związku 
z pełnieniem funkcji publicznej, 
szczególnie odpowiedzialnej.

••) Art. ZS9 — przyjmowanie 
łapówki przez osobę, pełniącą 
funkcję publiczną, art. 244 — 
płatna protekcja

nia kultury bizantyjskiej. Za­
chowała się cała budowla — z 
oryginalną elewacją i pełną 
malarską dekoracją ścian.

Zabytek ten ma kluczowe 
znaczenie dla badań zarówno 
chrześcijańskiej Nubii jak i 
początków islamu w tym kra­
ju. Jest to bowiem najstarszy 
meczet na terenite Nubii. Obok 
prac badawczych prowadzi sie 
również prace o charakterze 
inwestycyjnym w celu przy­
gotowania projektu konserwa­
torskiego. Władze sudańskie 
są zainteresowane konserwa­
cją budowli 1 odpowiedniego 
eksponowania jej jako cenne­
go zabytku przeszłości Nubii.

ty, złazy, rajdy, obozy wędrow 
ne, spływy i wszelakiego rodzą 
ju wycieczki oznaczają zawsze 
ruch, pewien wysiłek fizycz­
ny. Jest to realizacja statuto­
wego zadania PTTK, którym 
jest rozwijanie masowej turys 
tyki i krajoznawstwa, szerze­
nie wiedzy o ochronie środo, 
wiska naturalnego, aktywne 
uczestnictwo w ochronie dóbr 
kultury, popularyzowanie do­
robku Polski wśród turystów 
krajowych 1 zagranicznych. Zń 
sługi PTTK w tej dziedzinie 
są powszechnie znane i cenio 
ne. Wszakże ostatnie lata nie

Dalekie od rzeczywistości 
zdaje się być również to. co 
statystyka sądowa mówi na 
temat kradzieży mienia spo­
łecznego. Sąd Wojewódzki w 
Poznania za z~garnlięcie ta­
kiego m:ania .acznej •warto­
ści (pr. d 100 000 złotych), 
skazał 29 Osób (w 1979 roku 
— 23). Natomiast za tak zwa­
ne zagarnięcie aferowe ( 
zyskanie działalności przedsię 
biorstwa uspołecznionego w 
porozumieniu z innymi osoba 
mi) ukarał 17 osób, podczas 
gdy w 1979 roku — 25. Sądy 
rejonowe za kradzież mienia 
społecznego (wartości nie 
przekraczającej 100 000 zło­
tych) skazały 245 osób, przy 
czym tylko 10 spośród nich 
zagarnęło kwoty lub ich rów­
nowartość powyżej 50 000 zło 
tych. Te same sądy za kra­
dzież tak zwanego mienia po 

woju architektury 1 sztuki 
zdobniczej w średniowiecznej 
Nubii. Pałac — a właściwie 
królewska sala tronowa —

Polscy archeolodzy 
badają pałac 

królów nubijskich
jest jedyną tego typu budow­
lą zachowaną na święcie. Po­
dobne obiekty znane są tylko 
z opisów z terenów znajdują­
cych się w kręgu oddziaływa­

na czytanie, w 7 proc, na bier 
ny wypoczynek, natomiast tyl 
ko w 0.8 proc (!) na wypoczy 
nek czynny. Oznacza to 2 minu 
ty dziennie, gdy tymczasem 
minimum dla biologicznego 
funkcjonowania organizmu wy 
maga 1,5 godziny dziennie (w 
przeliczeniu na intensywny spa 
cer).

Te i inne dane usłyszeliśmy 
na spotkaniu Sekcji Dzienni 
karzy Turystycznych SDF w 
Poznaniu z kierownictwem Pol 

. skiego Towarzystwa Turystycz 
no - Krajoznawczego w Poz­
naniu. Wiążą się te dane ści­
śle z działalnością PTTK, al­
bowiem to Towarzystwo prze­
cież całą swoją działalność ba 
zuie na wolnym czasie ludzi. 
1 chciałoby się ten wolny czas 
zagosoodarować przede wszyst 
kim turystyką, zwłaszcza kwa 
lifikowaną. która zakłada czyn 
ny — także w sensie fizycz­
nym — udział uczestników. Zlo 

wier zono go (m. iin, osobom od 
powiedzialnym za jego 0- 
chronę lub nadzór) również 
wartości nie przekraczającej 
100 000 złotych skazały 9? 

• osób, z których 81 zawiesiły 
wykonanie kary pozbawienia 
wolności. Zadecydowała o 
tym niewielka wartość zagar­
niętego przez nich mienia.

Statystyka sądowa świad­
czy. że jedynie nieliczne jed 
nostki zagarniają ponad 
100 000 złotych. Być może 
prted Sierpniem-80 byliby 

tacy, którzy daliby temu wia 
rę. Teraz chyba każdy ów sta 
tystyczny obraz przestępczo­
ści uzna za bajkowy, bo­
wiem co rusz wychodzą na 
jaw dowody płatnej protek­
cji, łapownictwa, kradzieży 
mienia społecznego znacznej 
wartości. Działo się to wszy­
stko w minionym dziesięcio­
leciu i było jakby niedostrze­
gane przez Milicję Obywatel­
ską, prokuratury. Najwyższą 
Izbę Kontroli oraz inne or­
gany kontroli, zarówno zawo­
dowej jak i społecznej.

To prawda, że przestęp­
stwa gospodarcze trudniej 
wykrywać niż zabójstwa i 
rozboje (rodzina ofiary lub 
osoby pokrzywdzone czy też 
świadkowie takich czynów są 
bowiem zainteresowane w u- 
jawnieniu i ukaraniu spraw­
cy). Przekupstwa i zagarnia­
nie mienia społecznego czę­
sto odbywają się przecież 
przy udziale niewielu osób 
(niekiedy nawet w cztery 
oczy), a wszystkim zależy na 
tym, by pozostało’ to w naj­
głębszej tajemnicy. Fakty te 
mogą wszakże jedynie w nie­
wielkim stopniu tłumaczyć 
bierność organów ścigania 
przestępstw w ujawnianiu 
nadużyć, zwłaszcza popeł­
nianych przez wysokich funk 
c jon ar ruszy aparatu partyjne­
go i administracyjnego, a 
także powiązanych z nimi 
„prywaciarzy”. Znaczna część 
takich machinacji widzialna 
była ..gołym o-kiem”, a jed­
nak do sądów nie wpływały 
akty oskarżenia przeciwko 
skorumpowanym przedstawi­
cielom władzy, nawet gmin­
nej. Czy funkcjonariusze or­
ganów ścigania przestępstw, 
którzy tak długo ten stan to­
lerowali,' potrafią teraz dzia­
łać zupełnie inaczej?

MICHAŁ ŁUCZAK

PTTK: turystom naprzeciw

Czas wolny — zmarnowany

„Butterfly" w nowej szacie
Nieomal dokładnie miesiąc od premiery nowej insceniza­

cji „Madame Butterfly" Giacoma Pucciniego w poznań­
skim Teatrze Wielkim odbyto się przedstawienie, które 

można potraktować jako nieoficjalną drugą premierę. Miejsce 
Agnieszki Duczmal za pulpitem dyrygenckim zajął Mieczysław 
Dondajewski, a we wszystkich partiach, z wyjątkiem dwu dru­
goplanowych, pojawili się inni wykonawcy.

Przedstawienie premierowe przyjęte zostało przez publiczność 
chłodno; także krytycy okazali się raczej n.eprzychylni. W mo­
jej recenzji w „Tygoaniu” oceniłem tamten spektakl jako po 
prostu nudny, zastrzegając jednak, że.wierzę w powodzenie no­
wej inscenizacji, która potencjalnie ma sporo zalet — pod dwo­
ma wszakże warunkami. Po pierwsze: odtwórczyni partu tytuło­
wej musi poczuć się raczej śpiewającą aktorką, niż śpiewacz­
ką, i swoją grą oraz ekspresyjnym śpiewem porwać publicz­
ność. Po drugie zaś — batutę powinien ująć dyrygent, który le­
piej czuje specyficzny styl muzyki Pucciniego, potrafi poprowa­
dzić operę z pasją i nerwem dramatycznym. Dzięki nowemu o- 
pracowaniu muzycznemu i nowej obsadzie te dwa warunki zo­
stały w dużej mierze spełnione, o czym świadczyły długo nie 
milknące owacje w czasie przedstawienia i po jego zakończe­
niu.

W operach Pucciniego nie ma wyraźnie wyodrębnionych „nu­
merów muzycznych", można tylko przyjąć umowny podział na 
sceny, który wynika po prostu z rozwoju akcji. Dlatego tak istot­
ne znaczenie ma kontynuacja linii nieustannie się zawiązują­
cych i rozwiązujących napięć dramatycznych zawartych w mu­
zyce. „Madame Butterfly", podobnie jak inne opery Pucciniego, 
to przecież w istocie wspaniały dramat muzyczny, oczywiście 
me w sensie wagnerowskim, lecz w rozumieniu włoskiej trady­
cji „dramma per musica": w. muzyce są tutaj zapisane wszy­
stkie uczucia, nastroje i konflikty dramatyczne — trzeba je tyl­
ko odczytać. To właśnie udało się w dużym stopniu Mieczysła­
wowi Dondajewskiemu.

Drugi problem polega na wyczuciu stylu wokalnego muzyki 
Pucciniego (parlando), który polega na tym, że śpiew właści­
wie przez cały czas oparty jest na melodyjnym recytatywie, raz 
po raz przechodzącym w bardziej śpiewne arioso. Nawet arie 
mają tutaj z reguły charakter opowiadania lub dialogu, albo­
wiem w czasie ich trwania często odzywają się inne postacie 
— stąd nuzwa: styl konwersacyjny. Dla ekspresji dramatycznej, 
o którą przecież ch. zi, istotne znaczenie ma zatem powiąza­
nie przebiegu muzycznych fraz z sensem zdań, czy nawet po­
jedynczych'słów. W tej sytuacji ścisła współpraca dyrygenta ze 
śpiewakami jest niezbędna. Orkiestra nie może po prostu tylko 
akompaniować śpiewakom — musi często wręcz „śpiewać" ra­
zem z nimi. Otóż taką ścisłą współpracę udało się w omawia­
nym przedstawieniu osiągnąć, dzięki czemu miało ono wyso­
ką temperaturę emocjonalną.

Wśród śpiewaków przyczyniła się do ter o przede wszystkim 
Bożena Porzyńska, wykonująca partię tytułową. Zachwycała 
pięknym, soczystym mezza voce i bardzo płynnym, miękkim 
prowadzeniem głosu (wspaniałe legato i mistrzowskie filowanie 
dźwięku). Śpiew jej pełen był żarliwej ekspresji, o szcze­
gólną uwagę zwracało bogactwo odcieni dynamicznych i sub­
telne operowanie barwą. Zastrzeżenie budziły jedynie dobrze 
atakowane wprawdzie, ale zbyt krótko wytrzymywane wysokie 
dźwięki, co pozbawiało niektóre sceny właściwej kulminacji na­
pięcia.

Marian Kouba w partii Pinkertona był znakomitym partnerem. 
Głos jego brzmiał świeżo i był pełen blasku, a wykonanie do­
wodziło świetnego wyczucia puccinowskrej frazy i ogromnego 
doświadczenia scenicznego.

Z pozostałych wykonawców: Janusz Temnicki stworzył sym­
patyczną postać Konsula, chociaż śpiewał tym razem nieco ner­
wowo, a Władysław Wdowicki jako Goro był bardzo przekonu­
jący aktorsko i wokalnie. Warto jeszcze odnotować debiut Wan­
dy Kaczmarek w partii Suzuki. Czuło się wprawdzie w jej wy­
konaniu tremę, a jej głos nie jest jeszcze instrumentem prawi­
dłowo ustawionym, ale już zdradza zadatki na wspaniały me­
zzosopran — o. rozległej, skali, dużej sile brzmienia i pięknej, 
soczystej barwie.

Orkiestra, chociaż w pierwszym akcie brzmiała jeszcze nieco 
blado, w akcie drugim osiągnęła pełnię blasku. Również chór 
stanął na wysokości zadania, pozbywając się nieczystej intona­
cji, tak rażącej w przedstawieniu premierowym.

Scenografia Lilianny Jankowskiej jest malownicza, gustowna 
bardzo dobrze oddaje klimat japoński. Tym razem dodatkowo 
zwracało uwagę pełne fantazji operowanie światłem.

Reżyser Sławomir Żerdzicki ustawił spektakl na płaszczyźnie 
zasadniczo realistycznej, unikając wszelkich dziwactw, a wno­
sząc parę interesujących pomysłów. Najbardziej oryg nalny z 
nich pojawia się w zakończeniu opery: otóż Butterfly nie odda­
je dziecka Pinkertonowi, lecz japońskim kapłanom i nie umiera 
samotnie, lecz w ch otoczeniu. Zakończenie to ma wymiar 
symboliczny — bohaterka powraca do dawnej wiary, którą zdra­
dziła niegdyś w imię miłości. Zmieniłbym tutaj tylko jeden szcze­
gół: niespodziewane przyprowadzenie dziecka przez dwóch po­
nurych bonzów jest zupełnie niezrozumiałe na płaszczyźnie rea­
listycznej i załamuje tok akcji. Lepiej byłoby, gdyby to Butterfly 
osobiście przekazywała im syna — już po scenie ostatniego po­
żegnania.

PIOTR NĘDZYNSKI

były dla PTTK pomyślne. Nie 
były tym samyip pomyślne dla 
turysty indywidualnego, który 
coraz bardziej stawał się oso­
bą niepożądaną. W schronis­
kach, domach noclegowych 
PTTK, w biurach turystycz­
nych PTTK i irlnych placów, 
kach, gdzie zaczęły się liczyć je 
dynie zorganizowane grupy, da 
iące wysokie obroty przy mi­
nimum fatygi.

Obserwacje czynione w okre 
sie jesienno - zimowym w oko 
licach Poznania wskazują, że 
szlaki turystyczne w tym cza­
sie są puste. Dlaczego? Może 

dlatego, że na ten czas zamknię 
to kawiarnię i restaurację w 
Zoo na Białej Górze, restaura 
cję „Pod białym żaglem” w 
Kiekrzu, restaurację „Oaza” w 
Strzeszynku, restaurację w Je 
ziorach? Jak wybrać się na da 
leki, intensywny spacer gdy po 
drodze nie ma ani jednego 
miejsca na wypoczynek i moż 
ności spożycia ciepłej strawy? 
Tak więc zimą pusty jest na. 
wet najbardziej atrakcyjny 
szlak „trzech jezior” (od Rusał 
ki przez Strzeszyinek do Kie-

GH
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W ostatnich latach następu 
je w USA wzrost alko­
holizmu i problem ten 

głęboko niepokoi duże grupy 
społeczeństwa. Na niedawnej 
konferencji, zorganizowanej 
przez John Hopkins Universi- 
ty, eksperci raportowali, że 
ponad 12 procent amerykańs­
kich nastolatków określa się 
jako alkoholików nałogowych, 
a problem picia alkoholu przez 
dzieci, często nawet już 8-let 
nie, nabiera charakteru „epi. 
demicznego”. FBI opubli­
kowała niedawno dane, stwier 
azające, że w roku 1980 w Ca 
łym kraju zaaresztowano 1,3 
miliona pijanych kierowców i 
że spowodowane po pijanemu 
wypadki samochodowe doppo 
wadziły w tym czasie do śmier 
ci 23 tysięcy Amerykanów.

Raporty z uniwersyteckich 
kampusów mówią o tym, że 
wśród studentów nadmierne 
picie alkoholu wypiera używa 
nie różnych narkotyków. Trud 
no jednak uznać, że wypiera 
me jednej niebezpiecznej dla 
zdrowia używki przez drugą 
ma pozytywny aspekt.

Stwierdziwszy powyższe — 
trzeba natychmiast dodać, że 
alkoholizm po amerykańsku wy 
gląda inaczej niż alkoholizm 
po polsku. Przede wszystkim 
w USA spożywa się trunki róż 
nego typu: whisky, gin, wina, 
a jeśli wódkę — to też na ogół 
rozcieńczoną wodą sodową, ' 
czy zmieszaną z lodem. Upija 
nie się więc tu rzadko tu po­
lega na całkowitym zatruciu 
organizmu i utracie przytom. 
ności. Tutejszy alkoholik to 
człowiek, który codziennie „mu 
si” wysuszyć określoną dość 
szklaneczek whisky, którego 
umysł i ciało podlegają stałej, 
niszczącej sile alkoholu, ale 
który nie doprowadza się do 
stanu, goty pada się na ulicy. 
Można powiedzieć, że tzw. kvl 
twa picia jest tu o wiele wyż 
Sza, i że spożywa się mniej 
mocne, czy też po prostu roz 
cieńczone trunki. Wynika to 
na pewno częściowo z faktu, że 
trunki zawsze były i są w USA,

Ikoholizm bardziej cywilizowany
KORESPONDENCJA Z NOWEGO JORKU

bardzo drogie i jeśli np. bu­
telka whisky średniej klasy 
kosztuje 15 dolarów, to jest to 
ekwiwalent zakupu co naj­
mniej bluzki lub sweterka. O- 
czywiście, alkoholik nie patrzy 
na rzeczy w tych kategoriach, 
ale jego otoczenie — tak. Wyż 
sza kultura picia wynika też 
niewątpliwie, z wyższego po. 
ziomu życia: pije się więcej na 
różnego typu koktajlach, w do 
mu, w czasie kolacji w restau 
racji, ale — nie w bramach, na 
ulicy w budkach z piwem. W 
czasie swojego 4-letniego po 
bytu w Nowym Jorku nie wi­
działem nigdy pijaka leżącego 
czy „chorującego” na ulicy. 
Niektórzy ludzie są czasem wv 
raźnie pod wpływem alkoholu, 
ale „trzymają się”, nie żarnie 
niają się w bydlęta w miejs­
cach publicznych.

Jednak alkoholiizm jest alko­
holizmem, jakkolwiek by nie 
był „cywilizowany”. Niszczy 

> ludzii, ich rodziny, powoduje 
szkody społeczne. Stąd takie 
bicie na alarm z powodu roz 
powszechnienia się pijaństwa 
wśród studentów amerykańs­
kich.

Walka z alkoholizmem pro­
wadzona jest w USA przez róż 
nego typu organizacje społecz
ne religijne. Organizacja

skautowska zakłada w swym sta 
tucie wyrzeczenie się alkoholu. 
Duże sukcesy ma na swoim 
koncie stowarzyszenie „Alcohó 
lic Anonymous”. Otrzymuje 0-

przezwyciężenia nałogu alko­
holizmu nP- przez jakąś znaną 
osobistość (jak Betty Ford, żo 
nę b. prezydenta) jest szeroko 
przez nią upowszechniany w 
wywiadach. Traktowany jest 
jako przykład możliwości zwal 
czenia nałogu i jako taki bu 
dzi szacunek w społeczeństwie. 
Alkoholizm bowiem traktowa­
ny jest tu jako rodzaj choro, 
by, nigdy jako powód do a- 
negdot. Nie ma „pijackich" nu 
merów w programach rozryw 
kowych. Pijak nie wydaje się 
nikomu „śmieszny”. Pijaństwo 
nie jest usprawiedliwieniem 
przy opuszczeniu pracy, przy 
prowadzeniu samochodu.

W ostatnich miesiącach w 
wielu stanach podjęta została 
akcja na rzecz zaostrzenia kar 
dla pijanych kierowców. I tak 
w stanie Maryland zgłoszo­
nych zostało do legislatury 
stanowej 80 konkretnych pro 
pozycji, zmierzających do zre 

dokowania pijaństwa za kierów 
nicą. Jest wśród nich propozy 
cja podniesienia granicy wie­
ku przy kupnie alkoholu, z lat 
18 do 19, obniżenia normy al 
koholu we krwi, uznawanej za 
przestępstwo u kierowcy, wpro 
wadzenia ostrzejszego ustawo, 
dawstwa na rzecz karania pi­
jaków prowadzących samocho 
dy itd. Dużą akcję propagando 
wą przeciwko pijaństwu pro­
wadzi stowarzyszenie „Matki 
przeciwko pijanym kierow­
com”. W dwóch stanach —

no dotacje i zapisy prywatne Waszyngton i Wyoming
na swą działalność, prowadzi 
też odpłatne kursy odwykowe 
i zbiorowej terapii. Co -wyda 
je się bardzo istotne — fakt

wprowadzono w ostatnich 
dwóch latach ustawy, przewi­

dujące obowiązkowy wyrok jed 
nego dnia odsiadki w więzieniu

za najmniejsze wykroczenie 
drogowe, spowodowane po pi 
janemu.

Na szczeblu Kongresu, czło 
nek Izby Reprezentantów, Mi 
chael Barnes, demokrata z Ma 
rylandu i senator Claiborne 
Pell, demokrata z Rhode Is. 
land przygotowują propozycję 
ustawy, która pozwalałaby na 
kładać surowsze kary na kie 
rowców popełniających po pi­
janemu drugie wykroczenie. 
Propozycja zakłada, że za ta 
kie wykroczenie otrzymywało 
by się obowiązkowo karę 10 
dni prac publicznych lub spę 
dzenie 10 dni w więzieniu. Co 
ważne — trwa swoista akcja 
propagandowa na rzecz zwal­
czania okazywanych czasem 
przez sędziów wyrazów „zro­
zumienia” dla kierowców, a- 
resztowanych za prowadzenie 
wozu po pijanemu.

Najmniej problemów jest w 
Ameryce z pijaństwem w miej 
scach pracy. Po prostu zwalnia 
się ludzi, którzy piją.

Wszystko to razem nie eli­
minuje alkoholizmu, ale ogra 
nicza jego koszta dla gosnodar 
ki i społeczeństwa. Gazeta 
„Christian Science Monitor” 
zamieściła 3 marca komentarz 
redakcyjny na temat alkoho­
lizmu. Kończy się on stwier­
dzeniem: ..Na Wschodzie czy 
na Zachodzie, jednostka musi 
postawić sobie nytanie. kim 
jest lub pragnie być: zwierze 
ciem, które zaspokaja wszyst 
kie swoje Instynkty, czy też is 
totą ludzką, która dąży do zna 
lezienia w sobie i wydobvcia 
tego, co najszlachetniejsze”,

EWA BONIECKA

SPOTKANIA Z KSIĄŻKĄ

Milczenie muz

Konkurs na wspomnienia - relacje - pamiętniki 
„Poznański Czerwiec 1956“

12 kwietnia

Dzień 
Kosmonautyki

Od dramatycznych wydarzeń Poznańskie­
go Czerwca 1956 roku minie nieba­
wem ćwierć wieku. Nie da się ich wy­

kreślić z naszej pamięci, naszej historii. Tlo 
i przebieg tych wydarzeń me stały się do­
tychczas przedmiotem refleksji pamiętnikar­
skiej, nie znalazły odzwierciedlenia w bada­
niach historyków, tylko w nielicznych przy­
padkach trafiały do literatury pięknej. Nie 
stały się w takim stopniu, w jakim powinny, 
ważnym składnikiem świadomości zbiorowej 
narodu, zwłaszcza młodych pokoleń Pola­
ków.

Chcemy dopomóc w nadrobieniu tych za­
ległości, przystępując do zebrania relacji, 
wspomnień i pamiętników. Stałyby się one 
podstawą do pełniejszego opracowania tego 
tragicznego epizodu z najnowszej historii na­
szego narodu. Stałyby się jednym ze źródeł 
prawdy o Poznańskim Czerwcu, obrazem bo­
lesnych doświadczeń, nauką na przyszłość, 
ostrzeżeniem.

W tej intencji Wielkopoiskia Towarzystwo 
Kulturalne oraz redakcje „Głosu Wielkopcl- 
go” i „Nurtu” — które od lat specjalizują 
się w gromadzeniu i publikowaniu literatury 
faktu — ogłaszają konkurs na wspomnienia, 
relacje i opisy wydarzeń, które rozegrały się 
w Poznaniu w czerwcu 1956 roku.

Na konkurs mogą zgłaszać prace bezpo­
średni uczestnicy oraz obserwatorzy wyda^ 
rżeń czerwcowych, niezależnie od tego, w ja­
kiej znaleźli się wówczas sytuacji. Organiza­
torom chodzi bowiem o zebranie faktów,

które złożyły się na jak najpełniejszy, praw­
dziwy i wielostronny, obiektywny obraz Po­
znańskiego Czerwca 19Ś6.

Nie chodzi o literackie walory opisu, lecz 
o jego autentyzm i prawdę. Nie stawia się 
żadnych ograniczeń co. do formy i obszer- 
ności zapisu; mogą to być maszynopisy, rę­
kopisy lub kasety magnetofonowe. Pożąda­
ne jest dołączenie do relacji i wspomnień 
— fotografii i dokumentów, kt&e później bę­
dą na życzenie właścicielom zwrócone. 
Fragmenty najlepszych prac zostaną opubli­
kowane na łamach poznańskiej prasy i bę­
dą honorowane zgodnie ze stawkami autor­
skimi. Organizatorzy poczynią starania, by 
caty plon konkursu ukazał się w wydaniu 
książkowym. Pamiętniki i wspomnienia po 
ich wykorzystaniu przez organizatorów zo­
staną zdeponowane w Muzeum Historii Ru­
chu Robotniczego w Poznaniu.

Prace opatrzone nazwiskiem i adresem 
autora (autorzy prac mogą zastrzec sobie na­
zwisko i adres tylko do wiadomości redak­
cji I podpisywać prace pseudonimem) pro­
simy nadsyłać do 30 czerwca 1981 pod adre­
som redakcji „Głosu Wielkopolskiego", skryt­
ka pocztowa 1074, 60-959 Poznań, ul. Grun­
waldzka 19 lub do redakcji „Nurtu” (Poznań, 
ulica Grunwaldzka 19). Ogłoszenie wy­
ników konkursu nastąpi w drugiej połowie 
1981 roku. Jury konkursu, którego skład po­
wołają organizatorzy — przyzna najlepszym 
pracom wyróżnienia honorowe w postaci 
specjalnych dyplomów.

Na zdjęciu — pomnik pierwsze 
go kosmonauty, Jurija Gagari­
na. Monument ten stoi w je­
dnym z centralnych punktów Mo 

skwy.
CAF — TASS

Inter arma sileni Mu- 
sae! To znone powie­
dzenie łacińskie mó­

wi iż podczas społecznych 
niepokojów I burz Muzy na­
bierają wody w usta, milczą 
— albo, inaczej powiedziaw 
szy, ich gtos przestoje do 
nos nagle docierać. Muszą 
przyznać, że w sposób szcze 
golnie dotkliwy odczuwa to 
recenzent i krytyk literacki, 
jak również autor tych felie­
tonów o nowościach wydaw 
niczych. Uczucie to rodzi się 
z wielu powodów. Jak wia­
domo bowiem, życie litera­
ckie płynie innym rytmem 
niż życie społeczne i politycz 
ne. Jest ono z reguły obli­
czone na dłuższy dystans i 
ani nie podlega tak bardzo 
aktualnościom dnia, oni też 
nie pragnie działać wyłącz­
nie doraźnie. Przy czym już 
od dawno, zwłaszcza przy 
naszych kłopotach wydawni 
czych, papierowych, drukar­
skich, wreszcie — przy bar­
dzo skomplikowanej proce­
durze sprzedaży książki — 
nowe pozycje ukazują się w 
niezwykle zwolnionym tem­
pie, rozchodzą się w ciszy, 
spod lady i bez reklamy, 
często w mikroskopijnych na 
kładach, które nie ulegają 
zmianie nawet w wyniku spo 
rego sukcesu czytelniczego 
danego tytułu. Toteż wobec 
szybkiego tempa wydarzeń, 
w okresach wzmożonych i 
zaskakujących przemian, o- 
póżnienie literatury staje się 
tym bardziej widoczne i de­
nerwujące. Wtedy zaczyna­
my podświadomie liczyć na 
maszynopisy znajdujące się 
w szufladzie, napisane wcze 
śniej, lecz nie mające po­
przednio szansy na druk, jak' 
byśmy nie wiedzieli, że i te 
książki, pomimo zapalonego 
dla nich zielonego światła, 
muszą odstać swoje w kolej 
ce i nigdy nie wiadomo, czy 
nie zostaną ponownie prze­
gonione przez lawinowo to­
czące się wydarzenia.

Generalnie wydoje się 
więc, że literatura piękna 
musi zawsze odstać swo­
je i odczekać, że dopiero na 
zasadzie swoistej „drugiej fa 
li" może przywrócić rangę i 
doniosłość utraconej dopiero 
co współczesności, która w 
latach przełomu bardzo szyb 
ko staje się przeszłością, ale 
przeszłością jakże często 
przywracaną pieczołowicie 
pamięci. Wystarczy powie­
dzieć, że tradycje, do któ­
rych odwołujemy się dzisiaj 
i które nabierajo nagle zna­
czenia: poznański czerwiec, 
polski październik, wydarze­
nia marcowe — nie doczeka 
ły sie nadal godnego siebie 
literackiego obrazu. Czy lep 

\ szy los czeka sierpień 1980 
roku?

Trudno na to pytanie od­
powiedzieć. Jak na razie na 
puste miejsce wkracza szcze 
śliwie reportaż, dziennikar­
ska relacja, oublicystyka i e- 
seistyka. Myślę o szki­
cach Stefana Bratkowskiego, 
wydanych naraz w porę, 
bądź o relacji z Wybrzeża pt. 
„Osiemnaście dłuaich dni”, 
wydanej przez KAW w ze­
szłym roku.- Nie muszę do­
dawać, że tego rodzaju ma­

teriałów nie brak również w 
tygodnikach i miesięczni­
kach literackich. Dla przykła 
du: w „miesięczniku literac­
kim młodych" pt. „Nowy wy 
raz" (nr 2 z 1981 r.), czoło­
we miejsce pojmuje reportaż 
Tomasza Zalewskiego pt. 
„Trzynaście dni", będący kro 
niką strajku, podczas gdy 
fragment powieści Sergiusza 
Sterny-Wachowiaka pt. 
„Iskra lejdejska" wydoje się 
wyjęty (i tak jest istotnie) z 
rzeczywistości absolutnie nie 
przystawalnej do naszej.

Warto zatem zatrzymać się 
przy wspomnianym już zbio­
rze reportaży, dodając do 
„Osiemnastu długich dni" — 
„Reportaże z Nadodrza" wy 
dane przez Wydawnictwo Po 
znańskie (1980 r.). Co bo­
wiem rzuca się od razu w 
oczy? Przewaga relacji nad 
refleksją, sprawozdawczy o- 
biektywizm, który z koniecz 
ności tłumi indywidualne od­
czucie, kult faktu i pogardo 
dla stylu. Na książeczkę pt. 
„Osiemnaście długich dni" 
złożyły się reporterskie rela 
cje dziewięciorga znakomi­
tych reporterów: Wojciecha 
Giełżyńskiego, Ewy Juńczyk, 
Ryszarda Kapuścińskiego, Ja 
cka Poprzeczko, Cezarego 
Rudzińskiego, Ernesta Skal­
skiego, Lecha Stefańskiego, 
Małgorzaty Szejnęrt i Mariu­
sza Ziomeckiego, a jednak 
są one tak jednolite w cha 
rakterze, jak gdyby wyszły 
spod jednej ręki. Przypomina 
ją kronikę wydarzeń sporzą­
dzoną przez anonimowego 
zapisywacza, który swoją ro 
lę całkiem świadomie do te­
go właśnie pragnie sprowa­
dzić.

Nie jest to już więc repor 
ter (określony przez Andrze 
ja K. Waśkiewicza we wstę 
pie do „Reportaży z Nod- 
odrza"), który dąży do prze 
życia rzeczywistości na wła­
sny rachunek, by poddać ją 
intelektualnej i moralnej we­
ryfikacji, ani reprezentant In 
stytucji, owej symbolicznej 
Gazety, która dała mu dele­
gację służbową, lecz przed­
stawiciel całego społeczeń­
stwa, chciałoby się rzecz — 
narodu, który pracuje w 
tych szczególnych momen­
tach na zlecenie Społecznej 
Opinii — nie zainteresowa­
nej teraz indywidualnymi ra­
cjami i odczuciami swoich 
wysłanników i przedstawicie 
li, lecz pragnącej poznać tyl 

, ko i wyłącznie fakty, tylko i 
wyłącznie prawdę o zdarze­
niach.

Nic dziwnego, że Muzy, po 
wotane przecież do tego, by 
nie tylko i nie tyle kopio­
wać rzeczywistość, co ją two 
rzyć I nad nią panować, by 
podporządkować ją sobie w 
imię wyższych, artystycznych 
i filozoficznych racji — mu­
szą w okresach dominowa­
nia faktów zamilknąć, a na- 
wet, gdy nadal przemawiają 
— wydoje się, żs co najwy 
żej otwierają bezgłośnie usta. 
Nie słychać ich po prostu w 
rozgwarze najpotrzebniej­
szych nogle sprawozdań. 
Tekstów społecznych, umów 
i porozumień.

JÓZEF RATAJCZAK

krza). I to zarówno w niedzie­
lę jak i teraz w wolne soboty.

Już w ubiegłym roku wpro­
wadzono w wolne soboty dyżu 
ry strażników ochrony przyro 
dy na stacji Osowa Góra, któ 
rzy oferowali bezpłatne usługi 
oprowadzania po Wielkopols­
kim Parku Narodowym. Nie 
mieli nic do roboty. Próbowa 
no niektóre imprezy turystycz 
ne przedłużyć na dwa dni, o- 
bejmując nimi wolne soboty. 
Bezskutecznie — nie było na 
nie zapotrzebowania. Teraz 
wolnych sobót jest dużo wię­
cej. Czy powtórzy się to samo?

Jednakże trzeba próbować 
zmieniać nawyki. Bo nie tylko 
kolejki przed sklepami są win 
ne. Stare przyzwyczajenia też 
odgrywają niemałą rolę. Któ 
przyzwyczajony do spędzania 
wolnego czasu przed telewizo 
rem gdy uzyska tego czasu wię 
cej to też przeznaczy go na 
gapienie się w mały ekran.

Główna idea PTTK — skło 
nienie ludzi do poruszania się 
po kraju, aby go poznać i po 
kochać — wymaga pewnych 
środków. Ludzi trzeba na o- 
gól gdzieś zawieźć i zapewnić 
im możność noclegu. Idzie te­
dy o bazę noclegową i autobu 
sową. Tu poznańskie PTTK 
bardzo wiele straciło na refor 
mie administracyjnej. Tak się 
złożyło, że cała baza noclego­
wa położona była na obrzeżach 
dawnego województwa poznań 
skiego i znalazła się na terenie 

nowych województw. PTTK ma 
tedy w Poznaniu jedynie Dom 
Turysty (w gruncie rzeczy ta. 
ni hotel, tyle że dla członków 
PTTK dostępny dodatkowo za 
specjalnymi zniżkami) oraz mi 
żerny kamping w Kórniku wy 
magający modernizacji

Utracona baza przechodzi 
dziwne losy. Dom Turysty w 
Chodzieży jest przebudowywa 
ny, by — kosztem miejsc nocie 

gowych — zmieścić w nim włas 
ną jadłodajnię, choć w bezpo 
średnim sąsiedztwie istnieje 

duża, piękna restauracja. PTTK 
w Bydgoszczy, które w wyniku 
reformy ma za dużo obiektów 
wystąpiło teraz z ofertą odda 
nia domu w Chodzieży Pozna, 
niowi, nadto zaś też obiektów 
w Wałczu i Ujściu, ZG PTTK 
proponuje też Poznaniowi prze 
jęcie Domu Turysty w Kali­
szu i obiektu w Boszkowie. 
Idzie tu o to, że Poznań ma 
coś, czego nie ma wiele innych 
województw — dużą, wysoko 
kwalifikowaną kadrę działa­
czy turystycznych i dobrze po . 
stawione szkolenie turystycz­
ne. Tego zaś nie da się zrobić 
nawet przez kilka lat. Na tym 
też można oprzeć przyszłe od 
rodzenie się poznańskiego 
PTTK w ramach obecnego tren 
du ku samorządności i samo­
dzielności. Poznań m.a teraz 
szanse odzyskania części utrą. 

conych ongiś obiektów, będzie 
więc na czym oprzeć maso­
wą turystykę. Jak nas zapew 
nił prezes ZW PTTK, prof. dr 
Jerzy Bogucki, zamierza się 
także wykorzystać opuszczone 
zabudowania wiejskie bądź 
leśniczówki na stacje turystycz 
ne, gdzie za symboliczną opla 
tą turysta mógłby przenocować, 
a także ugotować sobie stra­
wę. Wymagałoby to oczywiś­
cie dużej kultury korzystają­
cych z tvch obiektów, a tu nie 
stety doświadczenia ostatnich 
lat nie są zachęcające. Dewas 
tacja szlaków turystycznych 
jest niekiedy zastraszająca, 
niszczy się drogowskazy, tabli 
ce informacyjne, a w takich 
stacjach trzeba by przecież za 
newnić podstawowy zestaw 
s^rz^tń. który byłby właściwie 
na łasce i niełasce turystów. 
No, ale kultury trzeba stopnic 
wo uczyć, a po drodze ponieść 
pewne koszty.

Prof. Bogucki zapewnił tak 
że o stopniowym rozwoju wy 
pożyczalni sprzętu turystyczne 
go. Uzyskano na ten cel właś 
nie pokaźną dotację, dokona 
się dużych zakupów. To jest 
też ważny składnik bazy, albo 
wiem dziś sprzęt staje się co. 
raz droższy i wyposażenie ca 
łej rodziny np. w sprzęt nar­
ciarski oznacza wydatek rzędu 
nawet kilkudziesięciu tysięcy 
złotych. Rozwiązaniem są więc 
dla wielu ludzi tylko wypoży 
czalnie sprzętu, których dotąd 
było nie tylko żenująco mało, 
ale jeszcze i 'ich wyposażenie 
pozostawiało wiele do życze­
nia.

PTTK ma przyznaną działkę 
w Poznaniu przy ul. Kramars 
kiej. Potrzebna jest pomoc 
władz, aby można było wresz­
cie pobudować tam obiekt któ 
ry bv pomieścił administrację 
PTTK (zwalniając zabytkowy 
Dom Turysty, który dopiero 

wtedy można by poddać remon 
towi) craz poradnię krajoznaw 
czą i z prawdziwego zdarzenia 
sklep z pamiątkami i wydaw­
nictwami. jakiego przeszło pół 
milionowe miasto w ogóle do 
tąd nie posiada.

Przez ostatnie lata PTTK u. 
traciło wiele z samorządności, 
która bvła jego siłą i dynami 
zowała działaczy rozmiłowa­
nych w turystyce. Zmuszono 
PTTK do zarabiania, ale nie po 
to. by zyski kierować na dzia 
łalność statutową, ale by od­
prowadzać je w całości w po 
staci podatku dochodowego. Te 
raz wraca się do samorządnoś 
ci Miejmy nadzieję, że zyska 
na tym turysta indywidualny, 
że zyska w ogóle turystyka 
kwalifikowana.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
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Czy I jak podnosić eony żywności?

Mechanizm rynkowy całkowicie skorodował
(PAP) W ożywionej dyskusji 

na temrty gospodarcze coraz 
częściej pojawiają się glosy o 
konieczności podwyżki cen.

Podstawową sprawą są ce­
ny żywności. Suma 360 mld zł 
jaką przyszłoby dołożyć w tym 
roku z budżetu dla pokrycia 
różnicy kosztów produkcji i 
cen detalicznych żywności, je­
szcze u progu łat siedemdzie­
siątych wynosiła ok. 16 mld zł. 
Jest to wzrost graniczący z ab 
surdem. Zbożu na pniu, paszy, 
trzodzie hodowlanej jeszcze w 
gospodarstwach, przypisano 
dziś ceny wyższe, niż płaci się 
za tej samej wagi chleb, mle­
ko czy mięso.

Od 1953 r. płaca nominalna 
wzrosła 8-krotnie — ceny żyw 
ności ■— 3-krotnie. Wzrost za­
możności jest jednak pozorny. 
Znacznej części artykułów bra 
kuje w sklepach. Ich zdobycie 
wymaga czasu, którego war­
tość jest dla wielu ludzi zna­
cząca. Przytoczone wskaźniki 
świadczą jedynie o degradacji 
pieniądza.

Wkroczyliśmy w etap kart­

Co się śni 
automatykom?

Dokończenie ze str. 3 
mawiają już nowocześniejsze 
rozwiązanie.

Automatykę przemysłową 
mylono dotychczas z kompute­
ryzacją, ładując potężne środ­
ki finansowe w budowę maszyn 
liczących i programów. Przed 
podjęciem budowy szpitala, 
kotłowni czy fermy hodowla­
nej nikt z automatykami nie 
konsultował potrzeb, a później 
różnymi kanałami naciskano 
„Mera-Mont”, by szybko wszedł 
na budowę, bo z braku auto­
matyki w kotłowni nie można 
ogrzewać nowego osiedla. W 
rezultacie poznańska firma ma 
półtoraroczne zaległości w do­
stawie aparatury do szpitali, 
ciepłownictwa oraz przemysłu. 
Potrzeby na montaż automaty 
ki nie są zaspokojone, bo kie­
dyś ważniejsze od, manomet­
rów czy siłowników były mini 
komputery. Wynik tego wszy, 
stkiego jest taki, że zamiast 
2 000 lampek sygnalizacyjnych 
w lutym otrzymano zaledwie 
200.

Stoją więc Zakłady Syste­
mów Automatyki „Mera-Mont” 
przed wieloma problemami u- 
niemożliwajacymi efektywną 
produkcję. Mylą się ci. którzy 
sądzą, że automatyka nrzemys- 
łowa to luksus, na który nas 
dzisiaj nie stać. Pewnie, że 

. musi się ona obyć bez kom­
puterów, ale nie bez manome­
trów. przekaźników i przewo­
dów elektrycznych. Bez tego 
nie ruszy dzisiaj żadna kotłow- 

' nia, szpital, czy nawet prze­
mysłowa obora, a praca auto, 
matyków będzie tylko kosztow 
ną zabawą.

JANUSZ BEKAS

Japonia rozważa 
podjęcie produkcji 

broni atomowej
(PAP) W dokumencie zaty­

tułowanym „Samoobrona Ja­
ponii i jej potencjalne możli­
wości” — jak oświadczył na 
posiedzeniu komisji budżeto­
wej Izby Niższej Parlamentu 
deputowany T. Hoda — oprą 
cowano sposoby wyposażenia 
japońskich sił zbrojnych w 
broń jądrową. W raporcie roz 
ważane są m. in. gospodarcze 
i techniczne możliwości Japo 
nii w produkcji tego rodzaju 
broni \oraz rakiet, okrętów 
podwodnych i innych środków 
wyposażonych w broń, jądro­
wą. Rozpatrywane są również 
prawne aspekty związane z 
posiadaniem broni jądrowej. 
Autorzy raportu doszli do wnio 
sku, że nawet wykorzystując 
tylko zasoby własnego uranu 
Japonia może w szybkim tem 
pie wyprodukować około ty­
siąca bomb nuklearnych.

kowy, obowiązujący dziś je­
dynie w kilku krajach, cho­
ciaż do niedawna spożywaliś­
my zaledwie 15 proc, mięsa 
mniej niż najbogatsze kraje 
EWG.

Niechęć do zmiany cen ma 
cechy społecznej alergii. Nie 
bez winy jest tutaj również 
zła propaganda oraz niefortun 
ny sposób przeprowadzania 
podwyżek. Dochodziło do jed­
norazowych decyzji zmian cen 
o rozmiarach przekraczających 
zdolność społecznej adaptacji. 
Trzeba było się z nich wycofy­
wać.

Praktycznie więc od połowy 
lat sześćdziesiątych trwa jedy 
nie wyścig między cenami sku 
pu a cenami nowości i cena­
mi komercyjnymi. Równocześ­
nie płace nominalne wyprze­
dzają znacznie ruchy cen żyw­
ności. Mechanizm rynkowy cał 
kowicie skorodował, a przy

Statystyka przesunięć kadrowych

Zmiany na „personalnym podwórku" 
nie są lekarstwem na wszystko

(PAP) Często czytamy w ga­
zetach relacje o powołaniu 
bądź odwołaniu ze stanowiska 
różnych osób. Czytamy też o 
wielu zmianach, jakie dokonu 
ją się na zjazdach, kongresach 
i plenarnych posiedzeniach 
organizacji polityczno-społecz­
nych, młodzieżowych i związko 
wych — zarówno na szczeblu 
centralnym, jak i wojewódz­
kim. Nawet jednak uważny 
czytelnik tego typu informacji, 
jak i kroniki zmian kadrowych 
nie zdaje sobie zapewne spra­
wy ze skali i zasięgu przeob­
rażeń zachodzących ostatnio i 
w tej dziedzinie naszego ty­
cia. Tutaj również mają miej­
sce znaczące wydarzenia, które 
świadczą o procesie odnowy.

Zachodzą znaczne zmiany 
w obsadzie kierowniczych fun 
kcji i stanowisk w instancjach 
partyjnych i stronnictwach poli 
tycznych, w organach władzy 
państwowej oraz w central­
nych i terenowych urzędach, in 
stytucjach i zarządach państwo 
wej i gospodarczej administra 
cji. Z góry trzeba się zastrzec, 
że jest sprawą bardzo trudną 
uchwycenie w dokładnych licz

Kto zajmie budynek po CRZZ
(PAP) Powróciła w dysku­

sjach prasowych sprawa wy­
korzystania gmachu po CRZZ. 
NSZZ „Solidarność” przy ZOZ 
w śródmieściu, licząc się z 
przekazaniem tego obiektu na 
cele lecznicze, zaproponował 
ulokowanie tam placówki lecz 
nictwa specjalnego: zakładu 
dla chroników. Dla pacjentów 
tego typu stale brak miejsc 
w szpitalach warszawskich, le 
karze przyjmują ich niechęt­
nie, wiadomo bowiem: bloku­
ją łóżka przez długi czas. U- 
przednio już władze miasta 
zdecydowały, że budynek by­
łej WRZZ nad Wisłą przek­
ształcony będzie w Zakład 
Techniczny Protetyki Stoma­
tologicznej. A więc: także pla

W „TYGODNIU” — „Bolesny de 
ficyt prawdy”, artykuł Józefa Ce 
gły, I sekretarza POP PZPR przy 
Instytucie Nauk Politycznych 
UAM. „...W środowisku ludzi za­
wodowo ' trudniących się ułatwia 
niem dialogu między władzą i spo 
łeczeństwem i na odwrót musimy 
zdobyć się na samokrytyczną re­
fleksję. O wielu sprawach wiedzie 
liśmy, że stanowią deformację za 
sad socjalizmu, linii partii, że jej 
i Polsce przynoszą szkodę. Na 
większość problemów nie mieliś­
my bezpośredniego wpływu, ale 
i na wiele, tych dziejących się 
w poszczególnych, konkretnych 
środowiskach, taki wpływ mogliś 
my mieć (...) Zabrakło nam odwa 
gi, jeśli już nawet nie działania, 
to choćby nie asekuranckiego 
sformułowania postulatów...”

W „LITERATURZE” — dysku­
sja redakcyjna o socjaliźmie i de­
mokracji, z udziałem warszaw­
skich politologów. „Innej drogi 
nie ma” — jak odbudowa zaufa 
nia między partią a społeczeń­
stwem. 

tym społeczeństwo nie miało 
okazji nauczyć się traktowa­
nia zmian cen jako obiektyw­
nego prawa ekonomicznego, 
właściwego również ustrojowi 
socjalistycznemu.

Jak więc przeprowadzać pod­
wyżki? Nie można ograniczyć się 
do poinformowania społeczeństwa 
o stopniu wzrostu cen poszczegól­
nych artykułów. Rozsądnym wyj­
ściem wydaje się natomiast połą­
czenie tej informacji z podaniem 
szczegółowej struktury udziału po 
szczególnych artykułów w wydat­
kach gospodarstw domowych. Nie 
można powtórzyć także błędów 
poprzedniej reformy cen z 1976 r., 
kiedy to zamożniejsze grupy lud­
ności miały otrzymać podwyżki 
wyższe, a ciężar operacji przesu­
wał się na najniżej zarabiających. 
Rekompensatą musi być objęta 
każda osoba, zaś jej forma winna 
być zgodna z zasadami egalitaryz­
mu społecznego. Jako doraźny 
wentyl bezpieczeństwa można trak 
tować obecny system reglamenta­
cji. Kartki pozwalają na nabycie 
ściśle określonych ilości najbar­
dziej poszukiwanych artykułów. 
Równie ściśle można więc obliczyć 
kwotę o jaką należałoby zwięk­
szyć płace — podnosząc ceny.

bach zaistniałych zmian kadro 
wych, jak również prześledze­
nie pośrednich i bezpośrednich 
przyczyn tych zmian. Dlatego 
też z konieczności posłużymy sie 
pewnymi zaokrągleniami.

W ostatnich 8 miesiącach np. 
w centralnych instancjach par 
tyjnych wymieniono ponad 50 
osób, a z instancji terenowych 
odeszło ich około 200. Spore 
zmiany zaszły wśród członków 
i zastępców członków KC 
PZPR, gdzie odwołano 13, a po 
wołano 24 osoby. Zmieniło się 
również szereg kierowników 
wydziałów KC. W większości 
województw zmieniono I sekre­
tarzy, dokonano bardzo dużych 
przesunięć jeśli chodzi o sek­
retariaty i egzekutywy KW.

Poważne przeobrażenia nas­
tąpiły w składzie NK ZSL, a 
wręcz zasadnicze w przypadku 
CK SD... Duże ruchy kadro­
we zostały dokonane w Prezy­
dium Rządu i w poszczegól­
nych 'resortach. Odeszło kilku 
członków Prezydium Rządu, a 
więc z reguły wicepremierów; 
skład tego organu jest prakty­
cznie zupełnie nowy. Zmienio­
no ok. 20 ministrów. Podzię­

cówkę, jakiej Warszawie bar­
dzo potrzeba, zważywszy, że 
okres oczekiwania na protezę 
dentystyczną sięga ponad rok...

Trwa przegląd wykorzystania 
wszystkich obiektów niemieszkal­
nych na terenie stolicy. Biura i 
urzędy, które zanadto rozrosły 
się przestrzennie, powrócą do nor 
matywnej powierzchni, zwolnio­
ne pomieszczenia otrzymają insty 
tucje bardziej zagęszczone, m. in, 
służba zdrowia. Warszawiacy ma­
ją w związku z tym znaczne wą 
tpliwości, czy nowe obiekty nie 
staną się przystanią „zdrowotnej 
biurokracji”. Są bowiem w stoli­
cy okazałe gmachy placówek służ 
by zdrowia, głównie ZOZ, w któ­
rych najmniej . miejsca przezna­
czono dla pacjentów, najwięcej 
zaś — dla administracji.

W PRASIE
W „KULTURZE” — Janusz Ro- 

licki publikuje artykuł dyskusyj 
ny „Zamiast konfrontacji”. Daje 
on początek dialogowi z czytelni­
kami na temat „wmontowania 
„Solidarności” w obecnie istnie­
jące i zmieniające się struktury”.

W „GAZECIE HANDLOWEJ” 
(nr 15) — prof. dr hab. Zdzisław 
Krasiński z Akademii Ekonomi­
cznej w Poznaniu pisze o „Refor 
mie cen żywności, którą zaakcep 
tujemy”. Projekt profesora kon 
sulto-wany jest m.in, w Komisji 
do Spraw Reformy Gospodarczej.

W „CZASIE” — Stanisław Ku­
biak omawia „Prasę bez manii 
wielkości”, wyznaczając jej wca 
le nie poczesne miejsce w życiu 
społecznym i pol-Łtycaaym.

Poznaniacy laureatami 
polonijnej fundacji

Jak poinformował „Tygodnik 
Powszechny”, niedawno ogło­
szono listę tegorocznych laure 
atów nagrody polonijnej Fun­
dacji Alfreda Jurzykowskiego, 
mającej siedzibę w Nowym Jor 
ku. Są wśród nich także twór­
cy mieszkający w Poznaniu. Za 
całokształt osiągnięć nauko, 
wych wyróżniono wybitnego 
historyka, członka Polskiej Aka 
demii Nauk — profesora Hen­
ryka Łowmiańskiego, nagrodę 
otrzymał także poeta i krytyk 
literacki — Stanisław Barań­
czak. (zr)

Nie ma spokoju 
w Salwadorze

(PAP) W środę w salwadórskim 
departamencie Cuzcatlan doszło 
do kolejnych starć między party 
zantami 1 siłami rządowymi — 
poinformował Front Wyzwolenia 
Narodowego. Walki koncentrują 
się w miejscowościach Suchitoto 
i Guazapa, gdzie armia rozwija 
działania ofensywne przy wspar­
ciu artylerii i lotnictwa, dopusz 
czając się represji wobec ludnoś­
ci. Siły rządowe przeprowadziły7 
gwałtowne ataki z zamiarem opa 
nowania masywy górskiego Gua­
zapa.

kowano za pracę prawie 30 
podsekretarzom stanu. Należy 
się spodziewać w tym zakresie 
dalszych zmian. Ma to zresztą 
związek z zapowiedzianymi 
przeobrażeniami strukturalny­
mi w systemie zarządzania i 
planowania, w systemie pracy 
administracji centralnej i te­
renowej, co będzie logicznym 
następstem wprowadzonej re 
formy gospodarczej.

Warto tutaj przy okazji pod­
kreślić, iż dużo większe niż do­
tychczas uprawnienia już zdo­
były i zdobędą przedsiębiora 
stwa oraz administracja tere­
nowa. Tam też w przyszłości 
przyjdzie znacznie wzmocnić ka 
drowo aktyw kierowniczy. 
Dotyczy to zwłaszcza kadry za 
trudnionej w urzędach woje­
wódzkich. Przy okazji podaj­
my, że dotychczas wojewodów 
wymieniono w prawie 20 wo­
jewództwach. Zaszły też zmia 
ny na stanowiskach niektó­
rych prezydentów miast.

Zmiany kadrowe, o których 
piszemy objęły i obejmują nie 
tylko organizacje polityczno- 
społeczne czy administrację 
państwową i gospodarczą w sze 
rokim tego słowa znaczeniu.

Dotyczą również pionu nau. 
ki, gdzie np. zmieniło się kie­
rownictwo Polskiej Akademii 
Nauk; w drodze wyborów po­
wołano nowego prezesa i 4 wi­
ceprezesów PAN. Dotyczą tak­
że sfery kultury.

„Racjonalizatorzy11 
w areszcie

(PAP) Prokuratura Rejonowa w 
Toruniu wydała nakazy areszto­
wania pięcioosobowej grupy pra­
cowników bydgoskiego przedsię­
biorstwa budownictwa inżynieryj 
nego podejrzanych o prowadze­
nie na szeroką skalę nadużyć w 
dziedzinie racjonalizacji.

Jednym z aresztowanych jest 
dyrektor przedsiębiorstwa Tadeusz 
G„ któremu zarzuca się wyłudza 
nie od przedsiębiorstwa wysokich 
wynagrodzeń za pozorne pomysły 
racjonalizatorskie 1 pobieranie od 
autorów pomysłów racjonalizator­
skich w tym przedsiębiorstwie ha 
racŁu, a więc nadużywanie w ra 
żący sposób swojego stanowiska.

W „KIERUNKACH” — „Mani, 
fest Komitetu Ocalenia Kinemato 
grafii”, czyli wypowiedź wicepre 
zesa Stowarzyszenia Filmowców 
Polskich, Janusza Kijowskiego.

W „PRAWIE I ŻYCIU” — „List 
otwarty do ministra sprawiedliwo, 
ści” skierowany przez redakcję 
w sprawie narastającej „tenden­
cji do fiskalizacji wymiaru spra 
wiedliwości”, to jest o wysokoś­
ci opłat sądowych w sprawach 
karnych.

W „KOBIECIE I ŻYCIU” — 
„Dbaj o swój kręgosłup”... Cho­
dzi rzeczywiście o krzyż własny 
i czego on nie lubi, a wyjaśnia 
to chirurg ortopeda prof. dr 
med. Stefan Malawski.

LEKTOR

Znany satyryk poznański — Lech KcnopWsW, Uwńeiyt 
ostatnio lat 60. Z tej okazji zebrało się awkrow na wyzna­
nia mową wiązaną, które drukujemy wraz i serdecsnymi 
życzeniami.

LECH KONOPIŃSKI ;

Jest takie miasto...
Jest takie miasto

w kraju Polan, 
któremu zawsze wierny będę; 
tu moja dola i niedola 
w lechicką wplotła się legendę.

Na świat przyszedłem 
przy Garbarach, 

gdzie kamienica jest czynszowa, 
w której do dziś wspomina 

„wiara" 
jak ojciec skórę mi garbował.

Wiosną śledziłem jak
ze słońcem 

wracają do nas ptaków ciągi; 
witałem parki wędrujące 
między Szelągiem

a szezlongiem.

Tutaj piosenki mi powtarzał 
Marych Gitara z siostrą swoją, 
gdy z chłopakami od Ceglarza 
„jeźdżałem bimbą

z Dymbca-Zdroju".

Tutaj chodziłem
w krótkich spodniach 

i w długach tkwiłem aż po uszy; 
jak Marcin — szaty darłem

co dnia, 
kiedy mi chciano buty uszyć!

Nie zachwycało nigdy mnie to, 
że bogacili się łajdacy: 
kiedy lud pchano

w szary beton, 
willę i daczę wznosił kacyk...

KRZYŻÓWKA nr 5

Poziomo: 6 — zastąpienie siły 
ludzkiej i zwierzęcej siłą me 
chaniozną, 10 — pseudonim 
piewcy Warszawy, 11 — koń­
czyna, 12 — wyspa lub pier­
wiastek chemiczny, 14 — mało 
wana z piosenki, 16 — część 
szkoły, 17 — miasto nad Zato 
ką Adeńską, 18 —- drzewo w 
stajni, 19 — z Ewą obchodzi 
imieniny.

Pionowo: 1 — z atolu na szyi, 
2 — kalium, 3 — wnuk dla 
córki, 4 — coś tajemniczego, 
5 — remis na 64 polach, 8 
— miasto Olimpiady 1980, 7 — 
imię przyjaciela A. Mickiewi 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 3

Prawoskośnie: paczka, teza, miasto, lawa, piętro, kara, szarfa, 
lura.

Lewoskośnie: patera ,teka, mitoza, Lato, Pilawa, karo, s®mi- 
ra, lufa.

w wyniku losowania nagrody w postaci książek otrzymują: 
Kazimierz Szczepański — Gniezno, Mirosława Marciniak — Po­
znań 1 Jan Cybulski — Piła.

Nagrody wyśle pocztą Wielkopolska Księgarnia Wysyłkowa.

Powiem, co przyżył gród 
nad Wartą 

od ośmieszania aż do zniewag; 
jak tu stawiano tamę żartom, 
gdy wszystkich jasny

śmiech zalewał!

Różnie bywało tutaj, wierzcie: 
wiele widziałem róż i cierni; 
przeżyłem także tu, 

w tym mieście, 
niejeden czerwiec i październik..

Teraz, gdy dni 
przypomnieć mogę — 

te, które cieszą,
te — eo bolą, 

lubię wspominać
z chrzanem nogę 

i... każdą twardą pyrkę z solą.

Kocham to miasto
w kraju Polan, 

nazwane grodem Przemysława, 
gdzie samowola i swawola 
mogła przyprawić mnie

o zawał.

A jednak żyję tu i kraczę, 
bo jest mi wzorem kruk, 

nie słowik...
Nie znam wybaczeń dla 

wypaczeń, 
gdy hołdy składam Poznaniowi.

cza, 8 — autor „Nany”, 9 — 
większe od centymetrów, 13 
— prawy dopływ Wisły, 15 — 
palindromowe imię.

Opr. Władysław Firlik
Na rozwiązania niniejszej 

krzyżówki — przesyłane wyłą­
cznie na kartkach pocztowych 
z dopiskiem „Krzyżówka nr 
5” — czekamy do piątku, 17 
kwietnia br. Wśród czytelni­
ków, którzy nadeślą prawidło 
we brzmienia haseł, rozlosuje 
my 3 książki po 100 zł. Nasz 
adres: „Głos Wielkopolski”, 
skrytka pocztowa 1074, kod 
60-959 Poznań.
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Koszule prawie bezbarwne
Poznańska Spółdzielnia Pra 

cy Odzieżowo — Futrzarska 
..Moda” — Oddział „Bukowian 
ka” w Buku — to mały za- 
krad zatrudniający 140 pracow 
ników, ale szeroko znany z 
produkcji męskich pidżam i 
koszul. Te ostatnie przeznaczo 
ne są także na eksport — prze 
de wszystkim do Republiki Fe 
deralnej Niemiec. W tym ro­
ku do sklepów krajowych tra 
fi 80 000 koszul (40 000 sprze­
danych zostanie w Poznań- 
skiem) i 40 000 pidżam.

Potrzeby handlu są jednak 
dużo większe. Zamówienia dla 
„Bukowianki” trzykrotnie prze 
wyższa,ją możliwości produk­
cyjne. Nie zależą one od liczę 
bności załogi, gdyż problemy 
kadrowe zostały przed kilku 
laty rozwiązane, lecz od bazy 
wytwórczej zakładu. Co praw 
da w 1976 roku była nawet 
dokumentacja nowej" hali pro

Rolnicy z Długiej Gośliny w 
gminie Murowana Goślina (Po 
znańskie) załamują ręce. Wszy 
scy razem i każdy z osobna. 
Bo jak tu solidnie wykonać 
wiosenne prace połowę i jaki 
będzie ich ostateczny rezultat 
w postaci plonów, skoro co się 
teraz zrobi — następnego dnia 
jest... zniszczone. Sprawcy 
owych czynów są znani, lecz 
— mimo wielu interwencji 
rolników, próśb i gróźb — nie 
próbuje się zaradzić ich poczy 
naniom. — Radźcie sobie sami 
— słyszą gospodarze z tej wsi 
we wszystkich gabinetach, 
do których pukają.

Gdyby chodziło o wyczyny 
chuliganów, pewnie by sobie 
poradzili, piorąc raz i drugi 
przyłapanego na gorącym 
uczynku wandala. Ale skoro 
na gorącym uczynku zastają... 
stado dzików, to mogą jedynie 
uciekać. Bo nikt dubeltówki 
nie ma, a inne „narzędzia” tyl­
ko rozzłościć zwierzynę mogą 
(czego kilkakrotnie dała już do 

dukcyjnej, ale skończyło się na 
zamiarze, bo zaczęto wów­
czas nieco ograniczać inwesty 
cje. Nadal więc w spółdzielni 
bukowskiej duża ciasnota.

Załoga, to wysokiej klasy fa 
chowcy. Dla klienta z RFN, 
który dostarcza swoje tkaniny, 
szyje się krótkie serie koszul, 
o niezliczonej gamie kolorów. 
Wymaga to niezwykłej opera­
tywności, nie tylko od plonu 
technicznego.

Gdyby nie produkcja na eks 
port, to z powodu nierytmicz- 
nie dostarczanych polskich tka 
nin, zakład musialby niekiedy 
przerwać pracę. Problemy zao 
patrzeniowe istnieją ciągle. Z 
zamawianej ilości materiału, 
jedynie 60 procent trafia do 
Buku. Atrakcyjność koszul po 
garsza to, iż z braku barwni­
ków można je szyć w ośmiu, 
ale bardzo jasnych kolorach.

(ahe)

Byli prominenci przestali polować 
a dziki się rozzuchwaliły

wody i omal nie doszło do tra­
gedii).

Wielkie są w okolicach Dłu­
giej Gośliny połacie pól upraw 
nych. I wielkie są obszary la­
sów je otaczających. Z nich 
właśnie watahy dzików czynią 
wypady, grasując po upra­
wach.

— Proszę spojrzeć — mówi 
jeden z rolników, zataczając rę 
ką po horyzoncie — wszędzie 
jak na pobojowisku. — Zie­
mia poryta, stratowana. Ostat­
nio zasiałem tu mieszankę zbo 
żową i wszystko na nic, bo w 
zeszłym roku rosły w tym 
miejscu ziemniaki i dziki to 
czują, ryjąc ziemię w poszuki­
waniu przysmaku. Muszę na 
nowo coś posiać. Nie było je­

„Cień" w bajkowej konwencji
25 kwietnia Teatr im. Wojciecha Bogusławskiego w Kali­

szu wystąpi z kolejną premierą, „Cieniem” Wojciecha Mły­
narskiego, z muzyką Macieja Małeckiego. Jak głosi afisz, bę­
dzie to „bajka muzyczna dla dorosłych”. Młynarski na pod­
stawie sztuki Eugeniusza Szwarca opartej na baśni Ander­
sena i mówiącej o człowieku, którego cień wskutek intryg 
i podłości zyskuje nad nim władzę, napisał utwór w bajko­
wej konwencji, przedstawia problem władzy 1 Jej naduży­
wania, problem godności ludzkiej narażonej na upokorzenia 
i szykany.

Ten „polski musical” reżyseruje dyrektorka teatru w Kali­
szu Romana Próchnicka; scenografia jest dziełem Jadwigi 
Czarnockiej, choreografia — Jerzego Marii Birczyńskiego.

(bran)

Jdpowia3amy
Czytelniczka Dorolha z Nowego 

To-myśla — Radzimy zalęgnąć In­
formacji w Polskim Czerwonym 
Krzyżu w Poznaniu, ul. Rybaki 18.

(937)

szcze tak ile — chociaż też 
szkód nie brakowało — gdy 
urządzano w tym rejonie po­
lowania. Przyjeżdżali tutaj by­
li prominenci z ówczesnym 
pierwszym sekretarzem Komi­
tetu Wojewódzkiego partii i 
coś zawsze ubili. Teraz owi pa 
nowie na polowania już nie 
przyjeżdżają, a dziki się roz­
zuchwaliły.

Kierownictwo Nadleśnictwa 
Łopuchówko jakby tego nie w: 
działo. Cóż, kontakty z-byłym: 
prominentami dumy ' obecnie 
nie przynoszą i na trzeźwe 
spojrzenie też niekiedy źle 
wpływają. Dlaczego jednak to­
lerować to, iż rozmnożenie się 
zwierzyny naraża rolników z 
Długiej Gośliny na znaczne 
straty, (bop)

Pilskie

Na klockach 
czy na polach?
Niedostatek maszyn rolni­

czych i różnego sprzętu, to bo 
łączka każdego zapewne woje 
wództwa. Także pilskiego. Wy­
mownie ilustruje to przykład 
Spółdzielni Kółek Rolniczych 
w Damasławku. I tak na 10 
kwietnia wyznaczono termin 
gotowości jej sprzętu do zbio 
ru zielonek w gospodarstwach 
indywidualnych gminy. T*er- 
min wszakże terminem, a ma 
szyny nadal niesprawne. Nie 
ma przede wszystkim łożysk 
igiełkowych do kosiarek rota­
cyjnych. Mimo różnych inter 
wencji i szukania tych części 
po kraju, mechanicy są bezra 
dni.

Podobnie zresztą jak z tru 
dem doprowadzają do spraw­
ności inne maszyny. Znaczne 
są bowiem niedobory rozma­
itych elementów do sadzarek, 
siewników, a także do sprzę­
tu. który ma latem i jesienią 
zbierać plony. Oby rzeczywiś 
cie mógł te plony zbierać, a 
nie musiał stać na klockach z 
braku jakiegoś elementu, (rk)

Komis przestarzałych 
i niechodliwych części zamiennych?

Części zamiennych brakuje 
rolnictwu niezmiernie dużo. Z 
tego powodu unieruchomionych 
jest wiele maszyn, wiele też 
nie w pełni sprawnych. Jak te­
mu choćby częściowo zaradzić? 
Ciekawy pomysł ma w tej spra 
wie główny specjalista mecha 
nizacji w Stacji Hodowli Roś­
lin Antoniny (leszczyńskie) — 
Tadeusz Raweeki.

— W gospodci-s. ach uspołecz­
nionych zalega de części do ma 
szyn, które już wyszły z obiegu. Nie 
wiadomo nieraz co z nimi począć. 
Przetargi absolutnie nie rozwiązują 
sprawy i najczęściej komuś potrzeb

Nie każdy lubi klopsy

Wyższość żeberek nad mielonym
Różne są opinie o reglamen­

towanej sprzedaży mięsa, jego 
przetworów i drobiu. Pozytyw­
ne głoszą cl, którym udało się 
uniknąć wyczekiwania w ko­
lejce i mogli bez przeszkód za 
mienić kartki na najlepsze to­
wary. Nie każdemu jednak gwa 
rantuje się swobodny wybór. 
Kupujący krytycznie oceniają 
fakt, że najlepsze zaopatrzenie 
jest tuż po otwarciu sklepu, a 
wraz z upływem czasu znika­
ją z haków i pojemników 
przede wszystkim niektóre ro­
dzaje mięsa i wędlin grupy I.

To skłania część osób do „u- 
rywania” się z pracy, czego nie 
kryją przekazując nam telefo­
nicznie uwagi o kartkach. 
Równocześnie zauważa się 
przed niektórymi sklepami ko­
lejki powstające między godzi­
ną 7 a 8. Kto ma czas widzi w 
tym sposób na zapełnienie siat 
ki najlepszymi kęskami.

Sprawę podda jemy pod roz­

ne elementy po opatrzeniu biuro­
kratyczną dokumentacją trafiają 
na złomowisko. A przecież mogły­
by się jeszcze przydać w wielu go* 
podarstwach indywidualnch, gdzie 
pracuje często stary sprzęt. Propo­
nuję więc, aby w każdym woje­
wództwie utworzyć komisy prze­
starzałych i niechodliwych części 
I to nie tylko rolniczych. Lepiej 
chyba umożliwić ich ewentualne 
wykorzystanie niż niszczyć.

Może to i na\vet kosztowne 
przedsięwzięcie, zwłaszcza w 
stadium organizacji ale w re­
zultacie na pewno opłacalne, bo 
podyktowane gospodarską tros 
ką. (afa) 

wagę handlu. Winien on doło­
żyć starań, aby zaopatrzenie 
było w miarę równomierne. 
Konieczne jest także zlikwido­
wanie różnic dzielących w tym 
względzie nawet pobliskie 
sklepy. Coraz częściej słyszy 
się bowiem głosy osób zawie­
dzionych, 'które w maju chcą 
zarejestrować kartkę w innym, 
ich zdaniem, lepszym sklepie.

Normy liczone w gramach 
nakazują szczególną troskę o 
to, aby nic nie zmarnowało się. 
Tymczasem na przykład mie­
lone zalega na półkach i jakoś 
nie znajduje nabywców. To 
zrozumiałe — jest bowiem w 
grupie II mięsa i przegrywa w 
konkurencji na przykład z go 
lonką, żeberkami i boczkiem 
świeżym. Trzeba zatem pomyś­
leć czy nie można mięsa prze­
znaczanego na mielone wyko­
rzystać w inny sposób. Taki, 
który skutecznie przeciwdzia­
łać będzie pomniejszaniu i tak 
małych dostaw, (pik)
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Niedzielo Slońct: 6.07—18.42

POZNAŃ
WIELKI — sob. niedz. g.. 1* 

„Viva la Mamma” (premiera).
MUZYCZNY — piąt., sob., niedz. 

g. 19 „Polska krew”.
POLSKI — piąt., sob., niedz 

g 19 „Umrzeć ze śmiechu”.
NOWY — pląt., sob., niedz. 

g. 19 „Judasz z Kariothu”.

» • •
PIWNICA ARTYSTYCZNA „BRO 

WAR” — niedz. g. 21 „Kabaret 
„Pod spodem”.

PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA
CHODZIEŻ Noteć: „Ojciec §w>ę 

ty Jan Paweł II w Polsce” (poD
CZEMPIŃ piąt., sob., niedz. 

„Człowiek z marmuru” (po1-); 
sob., niedz „Pies, który śpiewa! 
(rum.). .

GOSTYŃ: piąt., sob., 
„Tango ptaka” (poi.), „MloOl 
Frankenstein” (amer.), niedz. 
„Reksio kompozytor” (poi.).

GÓRA: piąt-. sob., niedz. „Em 
komediant” (NRD), „Buffalo Bill 
i Indianie” (amer.), niedz. „fiu- 
pek” (NRD).

GRODZISK: „Ojciec Święty Jan 
Paweł II W Polsce” (poi ).

JAROCIN: piąt., sob.. niedz. 
„Zamach stanu” (poi ), „Pan Tau 
w obłokach” (czech.). „Caddie 
(austral.), sob. niedz. „Klown 
Ferdynand wśród dzieci i zwie­
rząt” (poi).

KALISZ Kosmos: piąt., sob., 
niedz. „Zamach stanu” .poi), 
„Orkiestra Klubu Samotnych Serc 
sierżanta Peppera” (amer ), so ., 
niedz. „Gwiezdne wojny” (amer.); 
Stylowe: piąt., sob., niedz. „Ce­
na strachu” (amer.), »N1* 
mocnych” (poi.), niedz. „Jeździec 
bez głowy” (radź.). Syrena: piąt , 
sob., niedz. „Coma” (amer.), m ” 
perpotwór” (jap.), niedz. „Pod 
wodna wycieczka” (pr. skl ).

KĘPNO: piąt. sob., niedz. „39 
stopni” (ang), sob., niedz. „Naj 
młodszy deszczyk” (poi).

KŁODAWA: piąt., sob. „Omen 
(ang.). niedz. „Powrót różowej 
pantery” (ang.).

KONIN Centrum: piąt., sob.; 
niedz. „Przygody barona Munch- 
hausena” (fr.), piąt., niedz. „Za­
mach stanu” (poi.), sob., niedz 
„Lawina” (amer.), niedz., Rysun­
kowe filmy dla dzieci; Górnik: 
„Gangsterzy szos” (kanadyjski), 
„Niech żyją duchy” (czech.).

KOŚCIAN: „Ojciec Święty Jan 
Paweł II w Polsce” (poi.).

KROTÓSZYN: piąt. „Hipodrom” 
(radź.), sob., niedz., „Gangsterzy 
szos” (kanad.). niedz. „Kominiar- 
czyk” (poi.).

LESZNO: piąt., sob., niedz.
„Przez Góry Skaliste” (a<ner.), 
„Gangsterzy szos” (kanad.), niedz 
„Ballada o królu z różową ko­
kardą pod brodą” (poi.).

NOWY TOMYŚL: piąt., sob., 
niedz. „Cudze pieniądze” (fr.), 
niedz. „Wiosenne przygody kras­
nala” (poi.).

OBORNIKI: piąt., sob., niedz.’ 
„Bez skrupułów” (fr.), sob.. niedz; 
„Jacek i jego pieski” (poi ).

OBRZYCKO: „Dziedzictwo” (an­
gielski).

PIŁA Sokół: piąt., sob., niedz. 
„Halr” (amer.), niedz. „Czaro­
dziejskie lustro” (poi.).

PLESZEW: „Mandingo” (wł.-ame 
rykański).

PNIEWY: „39 stopni” (ang.).
RAWICZ: „Coma” (amerykań­

ski), „Gang Olsena na szlaku” 
(duń.).

SŁUPCA: piąt., sob , niedz. 
„Superexpress w niebezpieczeń­
stwie” (jap.). „Człowiek z mar­
muru” (poi.), sob.. niedz. „Balla­
da o kapryśnej królewnie” (poi.)

SYCÓW: piat. sob., niedz. 
„Trędowata” (poi.), niedz. „Awan 
tura o Basię” (poi.).

SZAMOTUŁY: piąt., sob., niedz. 
„Kontrakt” (poi.), niedz „Balo­
nik dla siostrzyczki” (poi.), płąt., 
sob. „Mała syrena” (jap.).

ŚREM Klubowe- piąt., sob., 
niedz. „Rollercoaster” (amer.), 
niedz. „Jeśli serce masz bijące” 
(poi.); Słonko: „Proces poszla­
kowy” (jap.) „Jeśli serce masz 
bijące” (poi.).

ŚRODA: piąt., sob., niedz „GH 
na czy łajdak” (fr.), niedz. „Oj­
ciec Święty Jan Paweł II w Pol 
sce” (poi.)

TRZCIANKA: piąt., sob, niedz 
,,W mroku nocy” (amer.), „Strza 
ły Robin Hooda” (radź.), sob., 
niedz. „Eskapada” (poi.).

TUREK: piąt., „Szkarłatny pi­
rat” (amer.), sob. niedz. „Nic nie 
stoi na przeszkodzie” (poi.), niedz 
„Sutjeska” (jug.)

WAŁCZ Tęcza: piąt. „Przepust­
ka dla marynarza” (amer.), piąt.: 
sob., niedz. „Królewicz i gwiazda 
wieczorna” (czech.), sob., niedz 
„Fałszywy król” (ang.); WOK: 
piąt., sob., niedz. „Bez miłości” 
(poi.), niedz. „Drukowane kwia­
ty” (poi.), „Konik Garbusek” (ra 
dziecki).

WRONKI: piąt., sob., niedz. 
„Ucieczka na Atenę” (ang.) niedz 
„Muchomorek” (poi.).

WRZEŚNIA: piąt., sob., niedz. 
„Cenny depozyt” (fr.), piąt., niedz. 
„Wszystko jest miłością” (bułg.), 
niedz. „Dwa jabłuszka” (poi.).

WSCHOWA: piąt,, sob., niedz, 
„Parszywa dwunastka” (amer.) 
niedz. „Wakacje z duchem” (-poi.)

j RADIO 1

PIĄTEK — PROGRAM I: 4 Sy 
gnały dnia — pierwszej zmianie; 
9 Cztery pory roku; U.25 „Ko­
niec świata szwoleżerów” — frag 
ment książki; 11.40 Tu Radio 
kierowców; 12.25 Spotkania z fol­
klorem; 12.45 Rolniczy kwadrans; 
13.05 Rybacka prognoza pogody — 
Studio „Gama”; 15.30 Popołudnie 
dziewcząt i chłopców — a ud. z 
telef. udziałem słuchaczy; 
15.30 Studio Relaks; 15.35 
Kącik Melomana; 15.55 Pięć mi­
nut o kulturze; 10 Muzyka i Ak 
tualności; 18.30 Kompozytor o 
bie —- spotkanie z A Dąbrowskim; 
17.10 Radiowe spotkania: 17.30 i 
18.25 Inf. dla kierowców; 19.25 
Warszawskie Orkiestry Radiowe; 
19.40 Mag. międzynar. „Punkt wi 
dzenia”; 20.05 Koncert życzeń; 
20.30 Orkiestry w repertuarze po 
pularnym; 21.05 Kronika sporto­
wa; 21.08 Muzyka K. Szymanów 
skiego; 22.23 Wybitni soliści pol­
scy — klawesynista W. Kłosiewicz; 
23.15 W.ta Was Polska.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3, 5 .9, 
10, 11, 12.05, 14. 15, 17, 18, 19, 20, 
21, 22, 23.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Czas nietoperza” — po­
wieść; 9.10 Swingujące skrzypce 
Diddiera Lockwooda; 9.30 Prosto 
z kraju; 9.45 Słynne symfonie — 
słynne koncerty; 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Bałkanton; 11 Kto 
pomoże inwalidom; 11.30 Zespół 
Oregon w studiu 1 na koncercie; 
12.05 Niech gra muzyka: '13 Po­
wtórka z rozrywki; 13.50 „Ulice 
ciemnych sklepików” — pow.; 14 
Koncerty romantyk ów rosyjskich; 
15.05 Gitara, kastaniety i piosen 
ka; 15.30 Koncert bez biletu; 10 
Posłuchać warto...; 18.15 Muzyko- 
branie 18.40 Brazylijskie paradok 
sy; 17.10 W tonacji Trójki; 18.10 
Polityka dla wszystkich; 18.25 Czas 
relaksu; 19 Pow. w wyd. dźw. 
„Kochałam Tyberiusza”; 19.35 
Opera —- G. Verdi; „Trąyiata”; 
19.50 „Czas nietoperza” — pow.: 
20 Interradio — aktualności — ma 
gazyn; 20.40 Katalog nagrań: Deen 
Purple; 21.20 Thesaurue muzyki 
polskiej —' muzyka w dawnym 
Krakowie; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Emmylou Harris; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu — dys 
kografie; 23 Wiersze K. Wierzyń 
skiego; 23.05 Jam session w Trój­
ce.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po­
znania); 8.50 Radioexpress i prze 

gląd prasy^ 7 Stereo: Muzyczne 
dzień dobry; 7.30 Magazyn mo­
toryzacyjny; 7.45 Muzyczne kalen 
darium Poznania; 12.05 Czas do­
brych‘gospodarzy; 16.45 Aud. spor 
towa; 16.55 Komunikaty; 17 Ra 
dioexpress; 17.15 Stereo: Poznań 
muzyką malowany; 17.40 Aud. 
dokum. — J. Matuszyńskiego; 18 
Poznański koncert życzeń.

SOBOTA — PROGRAM I: 6 Sy 
gnały dnia; 9 Cztery . pory roku; 
11.05 Portret słowem malowany — 
S. Celińskiej; 11.40 Tu Radio Kie 
rowców; 12.25 Lubelscy śpiewa­
cy; 12.45 Rolniczy kwadrans; 13.01 
Rybacka prognoza pogody; 13.05 
Studio „Gama”; 14.05 Teatr PR 
— Miesiąc Pamięci Narodowej: 
„Smak jedyny nie do opisania”; 
15.05 „Supełek”; 15.30 Studio Re­
laks; 15.35 Kącik Melomana — 
S. Prokofjew: VII Sonata B-dur 
op. 83 na fortepian; 18 Muzyka 
1 Aktualności; 16.30 Nowości z 
radiowych studiów; 17.10 Maga­
zyn związkowy; 17.30 Radloku- 
rier; 17.30 1 10.25 — Informacje 
dla kierowców; 19.25 „Stratosfe- 
ra” — gra Marek Blizlński; 19.30 
Przedświąteczne ćwiczenia czyli 
trudna szkoła wodolejstwa; 20.35 
Country po polsku; 21.05 Gwiaz­
dy jazzu; 21.35 Przy muzyce c 
sporcie; 22 25 Rzeszów na mu­
zycznej antenie; 23.15 Wita Was 
Polska.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 0, 
10, 1'1, 12.05, 16, 17, 19, 21, 22, 23.

♦
PROGRAM III: 8.03 Wariacje na 

temat...; 9 „Czas nietoperza” — 
pow.; 9.14 Recital Janet Baker; 
10 Resztki klasyki — czyli VII 

Opolskie Konfrontacje Teatralne; 
10.35 Co kto lubi; 11 Pow. w wyd. 
dżv.’ „Kochałam Tyberiusza”; 
11.30 Jazz z „Preservatión Hall”; 
12.05 W tonacji Trójki; 13 Po 
wtórka z rozrywki; 13.50 „Ulica 
ciemnych sklepików” — ode. po­
wieści; 14 Koncerty romantyków 
rosyjskich; 15.05 Słuchaj razem 
z nami; 16 Dym z papierosa; 
16.30 „Nowy Orfeusz” — gra i 
śpiewa N. Gismonti; 17.10 Słu­
chaj razem z nami; 19 Klub Swia 
towid — nie tylko o polityce; 
19.20 Standardy gra zespół Swing 
Workshop; 16.35 Opera — G. Ver 
di: „Traviata”; 18.50 „Czas nie­
toperza” — pow.; 20 Baw się ra 
zem z nami; 22.08 Śpiewa Emmy 
lou Harris; 22.15 Teatrzyk „Zie 
lone Oko”: „Pianissimo”; 22.45 
Dawnych wspomnień czas; 23 
Wiersze K. Wierzyńskiego; 23.05 
Mała nocna muzyka; 23.30 T 
Mann: Podróż przez ocean z Don 
Kichotem; 23.40 Słuchaj (azem z 
nami.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po­
znania): 6.50 Radioexpress i prze 
gląd prasy; 7 Stereo: „Uśmie­
chem powitaj dzień”; 7.15 Ąud. 
K. Kolanowskiego; 7.30 Stereo: 
„Uśmiechem powitaj dzień” c.d.; 

12.05 Czas dobrych gospodarzy 
z Bydgoszczy; 16.45 Felielon fil 
mowy K. Młynarza; '16.55 Ko­
munikaty; 17 Radioexpręss: ‘7.15 
Stereo: Popołudnie z muzyką; 17.40 
„Jagoda” —. opow.; 18 Stereo.: 
Grająca szafa.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.30 Moskwa z melodią 1 piosen­
ką; 8.20 Różne barwy piosenki: 
9.05 Magazyn wojskowy; 10.10 Pół 
wieku polskiej piosenki; 10.30 
Teatr dla dzieci: „Żbika”; 11.03 
Koncert przed hejnałem; 12.05 W 
samo południe; 12.45 Polskie mi­
niatury muzyczne; 13 Tropami 
ludzi 1 pieśni; 14 B. Klimczuk — 
wspomnienie; 14.30 „W Jeziora­
nach”; 15 Koncert życzeń; 16.05 
Teatr PR: „Prawdziwy bohater”; 
17 Radiowe orkiestry przed mi­
krofonem; 17 Studio Młodych; 
18.07 Studio „Gama”; 19.15 Przy 
muzyce o sporcie; 20 Koncert ży 
czeń; 21.05 „Odma” — ogólnopol 
ski dezinformacyjny magazyn 
apolityczny; 22 Z dziejów jazzu 
polskiego; 22.20 Moja audycja mu 
zyczna; 23.05 Inf. sportowe; 
23.15 Rewia piosenek; 23.45 Jazz 
na dobranoc.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
6, 7, 8, 9, 10, 11.57, 16, 19, 21, 23.

PROGRAM III- 8.33 Komu pio­
senkę.-..; 9 „Czas nietoperza” — 
pow.; 9.10 'Preludia i fugi J. S. 
Bacha: 9.30 Interpelacje Trójki; 
9.40 Transkrypcje skrzypcowych 
utworów Bacha; 10 60 minut na 
godzinę; u Przćboje z nowych 
płyt; 11 30 Porcelana pod korcem; 
12 F Sinatra 1 inni; 1240 Jesteś 
my u siebie — aud. dokum.; 12 
Muzyka z sal koncertowych; 14.05 
Złote przeboje Cliffa Richarda; 
14.30 Z muzycznego archiwum Pr. 
HI; 15 Wyprawa do granic moż 
liwości — rep.; 15.20 Nowa pły­
ta — G. Zemfira; 16 Aud. literac­
ka pt. „Z kolekcji”; 16.15 Due­
ty Jednego nagrania; 17.10 Podróż 
w wyobraźni — gra zespół Jean 
Łuc Ponty’ego — 17.30 „Biedny Ce 
zanne”; 18 Rodzinne muzykowa­
nie Legrandów; 19 Demony C. 
Baudelaire’a; 19.20 Taniec w słoń 
cu — gra zespół Kombi; 19.35 
Opera —• g Verdh „Travlata”; 
19.50 „Czas nietoperza” — pow.; 
20 Jazz piano forte; 20.40 Tomik 
poezji śpiewanej; • 21 Musica hu 
mana — „Processio — malmarum”; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów; 
22.15 Dookoła musicali; 23 Wier 
sze K. Wierzyńskiego; 23.55 Ma 
ła nocna muzyka; 23.30 M. Ja­
strun: „Labirynt”; 23.40 Między 
dniem a snem — Pablo Casals — 
solista, kameralista i dyrygent.

Wiadomości: 8.30, 14, 19.30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po 
Zuarla): 8 05 Niedzie1 ie spotka­
nia; 8.45 Stereo; Poranek rnuzycz 
ny; 9. Kabarecik „Filut”; 16.05 
Pan* rama kult iralna Wielkopol­
ski: 17 Stereo: „Z mojej płyto­
teki”; 22 Wielkopolski kalejdoskop 
sportowy.

W poniedziałki muzea — nie­
czynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul Woźna 
27) — codziennie g 10—16; wy­
stawa: „Białystok dawny t dzisiej 
szy” oraz „Tatariana w zbiorach 
historyczn^ych Muzeum Okręgowe 
go w Białymstoku”.

HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynek) - g. 10—15. śr. i piąt. g 
12—19, soboty, dni przed św. — 
zamknięte

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — g. 9—17. 
niedz. i św. 10—16.

MUZEUM FORTU VII — g. 5—16, 
niedz. 1 św g. 10—16.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (st. Rynek) — g. g. 9—18 
śr. g. 15—18, niedz. 1 św. g. 10—15, 
wolne soboty g. 9—18.

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
gO 9) — Galeria Malarstwa Obce 
go. Sztuki Średniowiecznej, g 
9—18 ;< niedz. 1 św. g. 10—15, wol­
ne sob. g. 9—18.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— czw. 1 piąt. g. 9—15, śr
g 12—16, niedz 1 święta g 10— 
15. wt. — zamknięte — wystawa: 
,.Foto-gobelin, foto-tapestry” S. 
Popławskiego (od 9. IV do 39. IV).

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
Cytadela) — g. 9—16, niedz. 1 św. 
g.’ 10—16.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St Rvnek) — g 9- 
18, niedz. 1 św. g. 10—16 — wolne 
sob. g. 9—18, do 17. IV zamknięte.

MUZEUM b obozu karno-śled- 
czego 1943—1945 w Zabikowie (ul 
Niezłomnych 2) - g 9—16, nled?

, g 10-18
MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL­

KOPOLSKIEGO (Uzarzewo) — g. 
10—17.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
g. 10—18, wt. nieczynne.

MUZEUM W ROGALINTE — g 
10—16, wt. nieczynne.

MUZEUM A. ^CKIEWICZA 
(Smiełów) — g. 10—16.

PTF (Paderewskiego 7) — wysta 
wa indywidualna A. Górskiego — 
g. 10—19, wolne sob. i niedz. g 
10—15 (do 20. IV)

KLUB MPiK (Os. Piastowskie 
25) — „Wystawa grafiki telewizyj­
nej” M. Gąsiorowskiej (do 15. IV).

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Wystawa pokonkursowa na naj 
lepszy rysunek i grafikę Im. Ja­
na Wronieckiego” — g. 10, 18,. 
niedz. g. 12—18 (do 14. IV)

BIBLIOTEKA A. RACZYŃSKIE 
GO (pi. Wolności 19) — „60 lat 
Związku Literatów Polskich w Po 
znaniu”.

PAŁAC KULTURY (hall parte­
rowy) — Wystawa prac plastycz 
nych uczniów ze Szkoły Podsta­
wowej nr 2 w Poznaniu — g. 10— 
18 (do 3. V).



Bobiety do pracy w ogro 
dnictwie zatrudnię. Lu­
boń, tel. 130-796. 20524g

cy w ogrodnictwie, ul 
Rydzyńska • przy dwor-
cu Dębiec. 10954g

tulipany sprzedam. Oftr 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 10722g.

Saidfońlrf aptze
dam, Henechke, Wirów­
ek a 11, Luboń >. 10957<

Satrudnlę ln«talatora-apa- 
wacza, pomocnika oraz 
uczeU. Ted. U-33-M, godz. 
MB PUńkowald. 2O542g

Ślusarza spawacza, praco 
wnika niewykwalifikowa 
nego zatrudnię, telefon 
lM-20f. 19946g

Fototapetę ■przadam. Po 
znań, blomlradzkiego 11

Kiosk warsywa — owoca 
— kwiaty aprzedam. Tei.
TT-M-M. 10963g

m. W762g

PrBeown&ka fizycznego na 
etat et^r przyjmie ad ml 
nletraeja cmentarza Gór- 

Tel. m-14. 2O543g

Potrzeba* wykwalifikow* 
na krawcowa — konfek­
cja lekka. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20020g.

Sprzedani nowy akordeon 
120-ba*owy „Horch”. Tel. 
633-30. 1934śg

Znaczki pocztowe różne 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 10 dla 
19975g.

skodą looo MS, sf»n
bry sprzedam. Oferty
,Praea”. Grunwaldzka 19 
dla ISTiSłg.
Nowego Fiata 125 pick-up 
zamienię na limuzynę do 
wolnej marki. Tel 752-09. 

10755g

pum* ust*poKOja
pani z 8-letnlą dziewczyn 
ką. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 19600g.

Przyjmę krawca, kraw­
cową, ucznia, uczennicę, 
pracownia krawiecka, ul. 
Żurawia 10 na. 91 wejście 
z Poznańskiej, Wacław 
Szymczyński. 20569g

Przyjmę ślusarza do
przyuczenia mechanika sa 
mochodowego. Tel. 64-130

20033g

Japoński zestaw stereo 
Pionier 4- JVC okazyjnie 
sprzedam. Piotr Zandec- 
ki, ul. Jackowskiego 62 
m. 0 godz. 19—21. 19414g

Sprzedam maszyny: pra- 
woramienną i płaską Sin 
ger, typialnię i różne me 
ble. Tylicki, 64-698 Par-

Fiata 126p, 1979 r., zamle 
nię na Fiata 125p. rok 
1975—76. ul. Klonowa 14

Pilnie zamienię kwaterun 
kowe M-2, 34 mt, tele­
fon, centrum Warezawy 
na Poznań. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
20813g.
Łódź, mieszkanie własnoś

kowo. 19011g

m. 26 po 16,00. 19758g ciowe M-6 telefonem

Nową kabinę Żuka z peł 
nym wyposażeniem sprze 
dam, tel 400-74. 19851 g

na Teofilowie zamienię 
na podobne w Poznaniu 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 19452g.

Oddam prace repasarskit 
do domu. Ofarty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 10 dla 
205B6g.

Potrzebna samotna opie­
kunka dla leżącej chorej 
— Jeżyce Oddzielny oo- 
kój. Te! 67-80-06 lub o- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 20103g

Motocykl „Kobuz” i zło­
tą bransoletkę sprzedam

Używany telewizor kolor

Tel. 67-31-25. 10 425g
Rubln 710p stan bar-
dzo dobry sprzedam Tel.
404-76. 19988g

Jamniki szorstkowłose
Tel. 1M-M0. 19442g

Potrzebna pani do prowa 
dz«nla domu. Warunki 
bardzo dobre. Zbąszyńska
22A, tel. 467-40. 2059Ig

Do szycia bluzek w pra­
cowni zatrudnię Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 20104g

Kamerę 1« mm Penta£lex 
sprzedam. Tel. 33-02-96 

1945ug

6 uli z pszczołami sprze­
dam. Poznań, ul. Gor­
czyńska U m. 14. tel. 
49-44-53 po godz. 15.

19999g

Karoserię Warszawy 223 
I po remoncie względnie do 
remontu kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka i9. 
dla 19515g.

Poszukuję lokalu 20 m1, 
wys. 2,50, we. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19482g.

Kafle beżowe. Śniadec­
kich 17 m. 9. 19485g

Prsyjmę kobiety i męż- 
oayznę emeryta solidne­
go do pracy w szklarni 
Luboń 1. Traugutta 27.

20610g

Przyjmę malarzy renci­
stów i uczniów. Telefon

Płytki łazienkowe impor 
towane. Winiarska 54.

19924g

Kupię samochód towaro­
wy 1—1,5 tony marki za­
chodniej Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
19674g,

Mieszkanie własnościowe 
dla jednej osoby kupię 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 19602g.

67-28-57. 20106g

Biegła krawcowa przyj­
mie azycie do domu. O- 
ferty „Praea”, Grunwal­
dzka 1» dla somg.

Potrzebna pomoc domo­
wa do małżeństwa z dziec 
kiem. dobre warunki Te 
lefon 22-06-76 po godz. 18.

20108g

Nowe organy elektryczne 
— „Harmona” sprzedam 
Os. Wielkiego Październi­
ka 5K m. 108. 19489g

Sadzonki goździków sprze 
dam. L. Biedermann, Lu-

Forda 17 M, rok produk­
cji 1969. stan dobry sprze 
dam, tel 20-95-20. po go-

Sprzedam M-2 własności© 
we (w rozliczeniu może 
być samochód). Os. Kos 
monautów 16 m. 38, po
godz. 18. 19625g

dżinie 15. l«572g

boń 3, Lipowa 38 20030g Fiata MR-75, 
-------------------------------------- ■ tel. 20-02-58.

Prayjmą pracą chałupni­
czą — prasie mimośrodo 
wej do M ton. Wiado­
mość: Środa Wlkp., tel. 
39-40 po godz. 18. 20540g

• Nauka
Matematyka, fizyka — so 
lidne korepetycje. Mni- 
chowski. Tel. 67-15-48.

19665g

Większą ilość sadzonek 
truskawek „Ananasowa” 
w stopniu oryginału sprze 
dam. Ryszard Leśniewski, 
Os. Plewiska, Łąkowa 48. 

19495g

Tanio wózek głęboki — 
spacerówkę. Kaczmarek. 
Głogowska 30 m. 1A.

20035g

76 kupię, 
19604g

Pan poszukuje pokoju 
okolice Dębca. Oferty 
.Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19633g.

Potrzebni kucharze, bufę 
towre, pomoce kuchenne, 
zmywaczki. Bar ajencyj­
ny „Piastun” (Kraszew­
skiego). 20694g

Przygotuję do egzaminu 
dojrzałości z języka pol­
skiego. Tel. 406-48 cie­
sielska. 17461g

Sadzonki pomidorów Nor 
tona sprzedam. Komorni­
ki, ul. Żabikowska 35.

19522g

Suknię ślubną białą sprze 
dam. Poznań - Sołacz, 
Zmudzka 2 m. I. 19525g

Asystent korepetycje

Pianino, palma fenix. Os.
Wlk. Października 4 m. 
109, po godz. 18. 20060g

Fiata 125p combi (1977), 
1500, Fiata 126p (1979) 650 
sprzedam Puszczykówko, 
Berwińskiego 3. 19632g

M-2 własnościowe z „Lo­
cum” sprzedam. Os. Chro 
brego 15A m. 32, po go-
dżinie 16. 19430g

Lakier samochodowy me 
taliczny zielony, kafelki 
włoskie sprzedam. tel. 
521-20 wieczorem 20085g

Sprzedam Fiata 125p — 
1500 (grudzień 1976). Tel 

! Szamotuły 20-084, po go­
dzinie 16. 19634g

Zamienię 
pokojowe

mieszkanie 3-

Przyjmę pracownika do 
prac w ogrodnictwie — 
jest mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20695g.

matematyka, fizyka. Bła 
szak. Os. Rusa 130 m 24. 

19972g

Ogródek działkowy zabu
dowany Sypniewie,
sprzedam. Tel. 400-63.

19526g

Przyjmę zamówienia na 
sadzonki chryzantem ko­
lorowych i białych oraz 
goździków. Luboń - Ża- 
bikowo ul. Nowiny — 
Studzienna. 20093g

Sprzedam Volkswagena 
passata, rocznik 1975 tel 
32-64-53 po godz. 16 

17850g

budownictwo 
nem Zielonej 
podobne lub

ptr. nowe 
tel., balko-
Górze na 

większe w
Poznaniu Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
19529g.

Korepetycje matematyka, 
fizyka. Piotr Menzel, tel.

Zatrudnię szlifierza - po 
lernika na pełen etat. Te
lefon 32-15-95. 20122g

Ślusarza oraz ucznia e- 
lektromechanika przyjmę. 
Zagrodnicza 8A. 20748g

Do szycia panie potrzeb­
ne. Dobre warunki. Pra­
ca na miejscu. Telefon 
67-34-86. 20611g

Przyjmę na dobrych wa 
runkach spawacza - insta 
latora c.o. Zakład insta­
lacji wod.-kan. i c o. Po­
znań, Jarochowskiego 57 
m. 4. 20621g

Przyjmę na dobrych wa­
runkach instalatorów —
wod.-kan., spawa-
czai Poznań, Os. Zwycię­
stwa 12 m. 55, po godz. 16

2O623g

Zatrudnię na dobrych wa 
runkach: galwanika, ślu­
sarza, kobietę. Poznań 
Modrzewiowa 25. 20642g

Ogrodnik przyjmie panią 
do pracy, ulica Polanka
17 A. 20690g

67-60-03, 19993g

Łańcuszki złote do komu­
nii św. sprzedam. Telefon
715-72. 19531g

Udzielam korepetycji — 
rosyjski angielski Wnuk,
tel. 41-10-74. 20016g

• Kupno
Tokarkę uniwersalną ku-
pię Tel 558-06 19339*

Betoniarkę małą kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 19405g.

Junaka kupię, tel. 20-12-18
po godz. 17.

Meble swarzędzkie sprze­
dam. Tel. 595-64 po godz.

Sadzonki 1 pikówkę po­
midorów niskich sprze­
dam. Wojciech Błaszczyk, 

juiejno, gjn. Środa Wlkp. 
' 20124g

Pilnie sprzedam Syrenę 
104 (nowy silnik, przed­
nie zawieszenie), tel. 25-53 
Środa Wlkp. po godz 17 

16493*

Wynajmę pokój małżeń-
stwu używalnością
kuchni, w.c. Płatne 2 la 
ta„ z góry. Jackowskiego 
21 m. 2 po godz. 19

19669g

16. 19539g

Płaszcz skórzany damski, 
mały, kurtka męska, ul 
Grunwaldzka 29A m 10.

19544g

Płaszcze skórzane dam-
skie, kożuszki sprzedam 
Os. Kopernika, Jawornic
ka 7B m 23. 19588g

19532g Prasowalnicę elektryczną
Każdą ilość polimalu 103 
109, 103 kupię. Poznań, 
tel. 735-71, 19530g

Bony PeKaO kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 19587g.

Cegłę i cement kupię.
Tel. 450-83. 19681g

Encyklopedię 4-tomową 
13-tomową, popularną, ku 
pię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla ,19731g

Wtryskarkę pionową ku­
pię. Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19. dla 19787g.Przyjmę murarzy i po­

mocników. Os Boi. Chro 
brego 11C m. 110. godz
18—20. 20112g

Do pracy w szklarni 
przyjmę. Poznań, Akacjo 
wa 6. 2016Sg

Zbiory znaczków poczto­
wych Polski i Europy ku 
pię Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 19148g

sprzedam.
m. 3.

Rogozińska 5
19596g

Zgrzewarkę do folii. Wi­
ry, Laskowska 12. 19597g

Przyczepę niską, wywrót 
kę, betoniarkę 150 sprze­
dam. Kąkolewo 49 gmi-
na Granowo. 19601g

Sprzedam VW Golf LS 
(1977). Oglądać parking 
strzeżony „Merkury” go­
dzina 11 — 15, sobota.

19427g

Spiesznie sprzedam M-4 
własnościowe w .Pozna­
niu. Os. Kraju Rad bl. 
10 m. 81 (parter lewo).

19810g
Kożuch i płaszcz damski 
sprzedam. Tel. 703-45.

20127g

Kożuch i płaszcz damski J
sprzedam Tel 79 -02-64

20128g

Meble gdańskie sprze­
dam. Poznań. Akacjowa

Fiata 126p. 1980 mr-zedam.
Wiry. Łęczycka 40

20389g

Mercedesa 230. rocznik 
1971, stan idealny sprze­
dam, tel 20-26-64. 2O553g

Kawalerkę własnościową 
sprzedam. Oferty ..Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
20390g.

6. 20150g
Scirocco Yolkswagena

Kawalerki poszukuję. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 20495g.

Sadzonki pomidorów Nor 
ton sprzedam. Komorni­
ki, Żabikowska 12. 19615g

Folię niebieską na tunel
Mołdawska 36 19627g

Sadzonki pomidorów sprze 
dam. 62-050 Mosina, ul. 
Sremska 31, tel 585.

19825g

Większą ilość kapusty 
wczesnej , (ditmarska) w 
doniczkach ziemnych — 
odbiór natychmiast sprze 
dam. Z Kaczmarek. Woj 
nowice 37, 64-330 Opale-

okazyjnie sprzedam lub 
zamienię na czterodrzwio 
wego (ewentualnie Fiata 
127, 126) Słowiańska 1
m. 3. tel 22-02-01. 20550g

Zamienię M-2 i M-l spół 
dzielcze na M-4. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 19879g.

nica. 20173*

Wartburga 312 sprzedam
Przeźmierowo, Lotnicza 
6. 19502g

Ciągnik C-4011 sprzedam
Paweł Konieczka 62-302 
Węgierki k. Wrześni.

20181g

Fiata 126p. listopad 1980 
sprzedam, tel. 472-57

19765g

Nową przyczepę campin­
gową sprzedam. Os. Ma­
nifestu Lipcowego 1 m.

Sprzedam Fiata - 126p. 650
tel. 705-09. 20315g

25. 19595g

Irlandzkie wilczarze, dal-

Fiata 126p. 1978 sprzedam
Obornicka 292 od 14

2033?g

matyńczyki, 
Nowakowski

szczenięta 
Gierłatowo

62-330 Nekla (trasa E-8. 
koło Wrześni). 20345g

Skrzynię biegów.
Zastawa 750 kupię, 
powskiego 10 m 10

części
Kna-

19845g

Potrzebna młoda panien­
ka tylko prowincji do 
lekkich prac domowych, 
częściowo ekspedientka 
Pokój, wyżywienie, do­
bre wynagrodzenie Poz-

Szafę trzydrzwiową po­
wojenna kupię Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 19247g

Akermany pilnie kupię. 
Luboń 1 Dzierżyńskiego

Sadzonki chryzantem wiel 
kokwiatowych na kwiat 
cięty, wiele cennych od­
mian. instrukcje uprawy, 
zdjęcia sprzedam Jan 
Dziadowicz. 62-081 Przeź­
mierowo ul Kościelna 27 

17056g

Sadzonki pomidorów O-
stona — 
sprzedam

15 kwietnia.
Nowicki

rzędz. Różana 4
Swa 

20362g

Sprzedani Fiata 126p - 
odbiór Polmozbyt Tele­
fon 443-03 godz 16—17 

1984%

26 1988lg
nań, tel. 441-05 20441g

Panią do prowadzenia do 
mu przyjmę. Warunki bar 
dzo dobre. Samodzielny 
pokój. Oferty .Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 20485g

Prasę mimośrodową od 80 
ton,nacisku lub korbową. 
Oferty Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 19934g.

Rozsady pomidorów Nor­
ton dostarcza 61-312 Poz­
nań, Glebowa 28 17215g

Odstąpię zagospodarowa­
ny ogródek działkowy Ed 
wardowo. tel. grzecznoś­
ciowy 22-28-67 godz 17 
— 19 17745’

Poloneza, 
sprzedam 
godz 18—20.

rocznik 80
Tel 22-06-67

20401 g

Fiata 125p 1500 fabry-

Sadzonki pomidorów sprze Tel. 453-81
cznie nowego sprzedam

Obraz Kossaka kopię — 
sprzedam Tel. 710-59.

16185g

dam. Junikowo, ul Kroś 
nieńska 1 (narożnik Ja-
wornickiej). 17924g

25-B

Wartburga 1000 sprzedam
tel. 517-08 19941g

Potrzebna pomoc docho­
dząca do rocznego chłop 
czyka Międzychodzka 4B 
m. 14. tel 67-46-30 20406g

Lek ..Adalat” kupię O- 
ferty z podaniem ceny 
.Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 19996g

Z powodu wyjazdu wy­
przedaż garderoby dam­
skiej, suknie krótkie, dłu
gie nowe i używane.

Volkswagena Golfa, 1977. 
sprzedam lub zamienię 
na 126p tel. 120-603 wewn
24. 19955*

Panią do szycia biusto­
noszy w pracowni oraz 
uczennice przyjmę Pra­
cownia. ud. Chudoby 23 

20446g

Blok lub silnik Fiata 1500 
oraz Dzika do remontu 
kupię, tel, 130-473 2002lg

Taśmę stalową hartowaną 
0.15X25 do 35 mm kupię
Tel 64-130 20032g

Przyjmę ślusarza lub do 
nrzyuczenia oraz ucznia 
w zawodzie ślusarskim. 
Warsztat Poznań, ul Ja

Bony PeKaO kupię, tel
31-26-33 do godz 15

20079g

tylko na tęższe osoby fu 
tro zagraniczne na śred­
nią osobę, materiał aksa­
mit wzorzysty polistyre­
nowy na obicie mebli, 
pierścionek damski 7 g, 
kosmetyki zagraniczne, ta 
pety do łazienek winil.- 
zmywalne. klej, fototape 
ty. kryształy. Podhalań-
ska 12 m 1. 17898g

nickiego 22. 19811g

Przyjmę instalatora cen­
tralnego ogrzewania Tel

Maszynę do wycinania — 
kopiarkę kupię. Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 20082g.

Płytki elewacyjne, imita 
cja piaskowca i lastryko, 
sprzedam. Korcz, Puszczy 
kowo. ul. Różana 6. tel

Sadzonki chryzantem wlel 
kokwiatowych na kwiat 
cięty sprzedam. Barano­
wo (przy E-8). Spokojna 
42. 19044g

Płaszcz damski 
Dzierżyńskiego

skórzany
119 m 2a

19212g

Płaszcz damski 
tel. 79-10-72.

skórzanv
19213g

Bonv PeKaO 
tel. 33-32-60 .

sprzedam
19350g

Radio - magnetofon Grun 
dig RB-3200, tel. 20-95-79 

19611g

Białą sypialnię, komplet 
wypoczynkowy, zestaw 
młodzieżowy 2-osobowy 
wykładzinę arras sprze­
dam Tel 757-56 20486g

Fiata 126p. 1977 sprze­
dam. tel 67-49-37 20501g

BMW 1602 TI okazyjnie 
sprzedam Ostroroga 4.

19977g

Silnik
Diesel

..Peugeot' 
1800 cm.

przebieg spalający 
chu miejskim 8.9 
km z kompletnym 
sażeniem (skrzynią

504 
mały 
w ru 

1/100 
wypo 

bie-
gów, wałem. dvferencja-
łem chłodnica ito)

20-03-88 19824g
243. 17373g

Przyjmę panią do szycia 
biustonoszy. Tel 636-38

I9827g

Lodówki. Foka, Polar 160 
uszkodzone Tel 33-12-66 
wieczorem. 19096g

Chryzantemy wielkokwia­
towe — przyjmuję zamó 
wienia na sadzonki, tel

Zatrudnię dekarzy bla-
charzy pracowników
Wiadomość: Stęszew Ku­
śnierska 1. Zaniemyśl Po 
znańska 8. 1984lg

# Sprzedaż
Błam łapki karakułowe 
czarne sprzedam, telefon
67-99-57 20943g

Płaszcz turecki skórzany

745-74. 17255g

Sadzonki pomidorów tu­
nelowych i gruntowych
sprzedam Krawiec. Dą-

dajacy 
Wołgi 
nowe

się również

Zagraniczny sztruks sprze 
dam. Oferty ,Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 20518g.

Uczciwego 
wspólnego 
warsztatu

mistrza do 
prowadzenia

tel 32-52-34. 20856g

browa k Poznania
20532g

Kożuch płaszcz skórzany, 
sprzedam Tel 630-49.

20648g

_________ taplcerskiego
Doszukuję Swarzędz. Wi]
końskich 6a. 19860g

Ogródek działkowy z mu 
rowana altaną w Edwar­
dowie Oferty .Prasa”
Grunwaldzka 19 ila 19432g

Sadzonki pomidorów do 
uprawy pod osłonami: O- 
stony. Potentaty, Zelan­
dia oferuje ogrodnictwo
Starołecka 165 20559g

Pracownika i pracownicę
do wytwórni art 
wych zatrudnię 
czewska 3. koniec 
polskiej

gumo- 
Swier- 
ul O- 

19884g

Kożuch włoski sprzedam 
Chwiałkowskiego 10A m.
19 19694g

C-4011 no remoncie sprze 
dam CzarnotM 17 ?m
Zaniemyśl 19767g

Czarny frak, elegancką 
suknie ślubną sprzedam.
tel. 67-29-65. 20667g

Złoty zegarek damski z 
bransoletką i złoty łań­
cuszek sprzedam Nieca­
ła 1 m. 6. 20668g

Przyjmę do szycia koszul. 
Tel 562-*«. lub ofertv 
.Prasa" Grunwaldzka ’9 

dla 19895g

Słomę żytnią długą na 
paszę sprzedam Orłowski 
Trzebaw koło Stęszewa 

19715g

Piec c.o 15 m sprzedam 
Słowackiego 34 m 21 

19877g

Cebule irysów z Holan­
dii sprzedam Tel 592-78 

20676g

Sprzedawczyni przyjmie 
stałą pracę — sklep kwia 
tv. owoce, warzywa O- 
ferty ..Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 19933g.

Szlifierkę stołową Sz-750 
/250. komplet Deckera.
nrostownik samochodo-
wy. sprzedam. Tel. 728-72

19748*

Tunel z niebieskiej folii 
— typowy sprzedam Swa 
rzędz. Łąkowa 3 19905g

• Samnchndv 
Moskwicza 408 tanio sprze 
dam Nowotomyska 10.

19569g

Piłę i hebel elektryczny
Tel. 716-32 20023g

Przyjmę szycie spodni lub 
snódnic Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 19997g.

Sprzedam 2 nowe swa- 
rzędzkie fotele ©brotowe 
do biurka 1 80 nU płytek 
□odłogowych PCW. Tel. 
483-52 wieczorem. l«7^1g

Sadzonki pomidorów O- 
stona (kwiecień) sorze- 
dam. Józef Hadyniak. Wi 
ry, ul. Poznańska 26.

20453g

Volkswagena Pasata w i- 
dealnym stanie ?orzedam. 
Kołobrzeg, tel 35-77

19719g

Poloneza nowego żarnie-
nię na mniejszy 
dzidka, tel. 192.

pobie-

Spreegatn łs«R> ładpy ao 
mek kempingowy z peł­
nym wyposażeniem, a- 
trakcyjnle położony w le 
sie nad jeziorem i plażą 
w Jankowie koło Gniez­
na. Oferty „Prasa”, Grim 
waldzka 1® dla 10443g.
Odstąpię korzystnie przy­
stosowane pomieszczenie 
na warsztat blacharsko- 
laklerniczy z mieszka­
niem w Ryczywole, ul. 
Mickiewicza 1, tel. 132, 
woj. pilskie.19555g
Działkę budowlano - waę 
sztabową lub pomieszcze­
nia na warsztat samo­
chodowy Poznań lub oko 
lice kupię. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
17780g.

Kupię parcelę budowla­
ną — dobrze zapłacę. 
Dzielnica Jeżyce do Alei 
Polskiej, względnie Grun 
wald, Junikowo, Górczyn. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 19678g.

M-4. 47 ms, IV ptr. koło 
megasamu sprzedam. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 19880g.

Pilnie kupię 3-pokojowe 
własnościowe mieszkanie 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
19892g.

Poszukuję kawalerki z 
c.o. i telefonem na rok.
Płatne góry, telefon
32-55-74 lub oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
19942g.

Mieszkanie 
własnościowe 
zamienię na 
własnościowe

spółdzielcze 
4-pokojowe 
spółdzielcze 
2-pokojowe.

Oferty ..Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 19961g.

na- 
do

lub Żuka oraz 4 
drzwi do Peugeot

504 sprzedam Posiadam 
kwit celny. Oferty „Pra
sa’
19995g.

Grunwaldzka 19 dla

Skodę )000 MB sprzedam
Osiedle Piastowskie 97 
m 30. 2OOO2g

Sprzedam ..Dacię” 74. 
dobry stan Ostrów tel
626-38 20027g

Sprzedam Syrenę R-20 
rocznik 1978 i Nysę to- 
wos, rocznik 1969 Tele­
fon 33-20-15. 20041g

Silnik do Fiata 125p ku-
pię, tel. 33-33-11 20647g

Nowego Fiata 125p zamle 
nię na nowego Fiata 126p. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 20760g.

# Lokale
Cudzoziemiec poszukuje 
samodzielnego, umeblowa 
nego mieszkania na rok 
Płatne z góry. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 19356g

Gniezno. M-3 zamienię
na Poznań.

19757g I 55-444.
Tel. Poznań

19663g

Sprzedam rozpooż^łą PB* 
dowę warsztatowo 
szkanlową. Mie«zka»i« •* 
lipiec (okolica Knyźo^ 
nikł przy B-W t.l^oB 
535-30.

• Zguby
I kwietnia iagin«ł» Jam* 
nlczka brązowa Kazlmia»« 
Góra. Zwrot wynagrodaą. 
PoanaA, Jerzego Suazkol.

10OT(

• Różna
Układanie parkietów, ęy- 
klinowanle. Michalski, teł.
20-13-04. 19566g

Transport: żwir, torf z ra 
kupem. Frankiewicz, tel. 
715-31. 1961fcg

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, pomieszczeniami 
gospodarczymi — możli­
wość przeróbki na dwu­
rodzinny Jarocin, PPR 7. 

19680g

Kupię M-5 własnościowe, 
segment, piętro willi. Tel
32-14-25. 19683g

Sprzedam 
dzinny

dom 4ednoro-

Maluję mlekiem wapien­
nym, nowe tynki (białku 
ję) w domkach jednoro­
dzinnych oraz w innych 
obiektach. Kargol. Tel. 
66-01-33. 17577gpr

Przyjmę wspólnika z go­
tówką — ślusarstwo. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 19679g.

Zlecę budowę warsztatu 
rzemieślniczego. Telefon 
77-65-25. 19809g

Przybory kaletnlcze, azew 
skie, rymarskie oraz na-

nowy. Oferty ?35.
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 19686g.

Sprzedam działkę budo­
wlaną 1200 m* w Lubo­
niu. Wiadomość: Poznań, 
ul. Krauthofera 35, godz.
15—17. 19699g

2—5 ha ziemi, okolice Po 
znania kupię. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
19726g.

Pilnie kupię piętro willi, 
względnie domek jedno­
rodzinny najchętniej 
dzielnica Grunwald. Je­
życe, Sołacz, Winogrady. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 19745g.

Działkę budowlano-ogrod
niczą 
cach 
mość: 
— 18.

0,54 ha w Radzewi- 
sprzedam. Wiado- 
tel. 458-58, godz. 16

19771g

Dom mieszkalny jednoro 
dzinny w Gnieźnie sprze 
dam. Gniezno, Miłostana 
4. m. 2. 19660g

Oddam w dzierżawę 1 ha 
ziemi z cieplarnią w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
20313g.

Kupię 
ną, v
125p. -

działkę budowla- 
rozliczenlu Fiat 

Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 
17799g.

Sprzedam dom czynszo­
wy z wolnym mieszka­
niem. Tel. 624-28. 19818g

Dom zabudowaniami
gospodarczymi 0,41 ha 
ogrodu przy trasie E-8 
sprzedam. Tarnowo Podg 
Wierzbowa 1 Nowak.

19833g

szywki 
sklep.

ozdobne poleca 
Poznań, Garbary 

19948g

Posiadam do wynajęcia 
pensjonat w miejscowoś­
ci Bierutowice, ul. Pusta 
9. Ewa Szpiller. Oczekuję 
propozycji od instytucji
państwowych. 20000g

Cyklinowanie. Kupsch, te
lefon 608-18. 20008g

Taksometry prod, radziec 
kiej i szwedzkiej przera­
bia, naprawia, termin do 
20 dni. gwarancja półro­
czna. Zakład mechaniki 
precyzyjnej. Mikołaj' Ku­
charski, 85-431 Bydgoszcz, 
ul. Kolibrowa 14, dzieln. 
Osowa Góra, tel. 21-73-40. 

20049g

Płyty gramofonowe! No­
wości zagraniczne poleca 
„Disconest” Poznań - Wi 
nogrady Os. Kraju Rad, 
pawilon 104 naprzeciw me
gasamu. 20102g

Telewizory turystyczne: 
Elektronika C-430, Ju- 
nost itp. naprawiam — 
termin 3 dni. Tel. 67-22-36 
godz. 8 •— 10. Plank.

20111<

Uwaga! Wszelkie roboty 
ziemne, wykopy pod dom 
ki jednorodzinne wyko­
nuję koparko-spycharką. 
Tel. 67-15-97, Bobst.

16ó32g

Przeprowadzki, przewóz 
pianin, fortepianów, wy­
konuje Kamiński, tel. 
436-31. 19260g

Nagrobki przyjmowa-
nie zamówień: Wlk. Paź­
dziernika 4 m. 46, środy 
— niedziele, godz. 15—18.
Bartkowiak. 19671g

Warszawa — własnościo­
we, czteropokojowe cen­
trum. telefon — zamie­
nię na Poznań, równo- 
rzędiie lub domek Ofer­
ty ..'Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 20439g.

Sprzedam uzbrojoną dział 
kę pod segment szere­
gowca (Grunwald) z pla­
nem budowy. Posiadam 
część materiałów budow­
lanych Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
19836g.

Tapetowanie,! malowanie. 
Tel. 67-43-48 Bromski.

1969!g

Zakład murarski przyj­
mie zlecenia. Zielona 2 
m. 10, po godz. 18 Buł-
kowski. 1979Ig

Kupię parcelę Os. Plewi 
ska lub okolice. Telefon

Sprzedam M-2 własnościo . 
we „Locum” Os Koper- I 
nika. Oferty „Prasa” i. 
Grunwaldzka 19 dla 
20072g.

446-36. 19839g

Układanie, cyklinowanie, 
malowanie parkietu, mo­
zaiki. podłóg. Zakład u- 
sługowy. Swiergiel. Tel.
33-03-14 19799g

Sprzedam dom wolnosto-
,1ący stanie
(Międzychód).

surowym 
Oferty

Uwaga kwiaciarze! Ger­
bery, asparagus do odbio 
ru stałego oferuje: Ogród 
nictwo, Malicki, Kiekrz, 
ul. Kłerska 53a. 19348g

„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 19850g.

w starym budownictwie 
kuplę, tel 31-26-33 do 15 

20078g

M-3 spółdzielcze w Byto­
miu zamienię na podob- i 
ne w Poznaniu Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 20084g.

Dom z ogrodem, Grun­
wald, przy tramwaju 
sprzedam. tel. 32-52-88 
godz. 16—17. 19869g

Działkę budowlaną w Su 
chym Lesie 550 ms sprze 
dam. Wiadomość: Suchy 
Las ul Żurawinowa 15 
lub oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 19875g.

Kupię działkę budowla­
ną w dzielnicy Górczyn 
Łazarz. Tel. 736-64

19900g

M-6. komfortowe, 80 m2, 
II ptr w Rzeszowie za­
mienię na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 2O596g.

Lokal na cichy przemysł 
wydzierżawię (ca 50 m2). 
Ofertv „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 20251g.

Domek lub działkę w o- 
kołicach Poznania, kupię 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 19921g.

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe o pow. 75 m2 
w centrum Poznania na 
dom mieszkalny na wsi. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 19655g.

Sprzedam działkę rzemie 
ślniczą z materiałem bu­
dowlanym lub bez oraz 
z planem warsztatu samo 
chodowego 1 budynku 
mieszkalnego w Szamotu 
łach. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla
19932g.

• Nieruchomn^ri 
Kupię działkę rekreacyj­
ną z domkiem letnisko­
wym do 50 km od Pozna 
nia. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla
20781 g.

Odstąpią działkę nad je­
ziorem (zagospodarowa­
ną) 25 km od Poznania. 
Oferty ..Prasa” Grunwal 
dzka W dla 19953g.

Sprzedam okazyjnie (po­
wód — starość (właścicie 
la) dom narożnikowy w 
rynku, wolne lokale i 
mieszkanie oraz teren 
na rozbudowę, dogodny 
wjazd, dobry punkt na 
handel, rzemiosło, usługi 
tel. Czempiń 377. 17770g

Sprzedam dom jedno­
rodzinny wolnostojący, 
woda, garaż, działka 640 
m* w Luboniu. 6 km od 
Poznania. Różańska Ge­
nowefa, 62-032 Luboń 4. 
Piaskowa 24. 19980g

Domek jednorodzinny lub 
działkę Murowanej Gośli 
nie kupię, tel. Poznań 
559-44 po 20. 20011g

Szklarnie 500 m’ sprze­
dam Puszczykowo. Klo­
nowa 8. tel. 133-213 wewn. 
310. 19562g

Dom oraz 2 ha ziemi 
sprzedam. Rakoniewice 
zamieście zachód (za sta 
cją kolejową).. Oglądać 
od 12—17 kwietnia. Józef 
Olszewski. 20067g

Pół domu bliźniaczego na 
Sołaczu (Wielkopolska) 
sprzedam. Tylko poważ­
ne oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 20015g.

Nagrobki poleca zakład
kamieniarski Pawla­
czyk. Informacje telefon
614-06. 1941Ig

Wykonuję nagrobki z la 
strika i kamienia natural 
nego. Terminy do uzgod­
nienia Ludwik Matłoka 
— Piła. ul. Wiosny Lu­
dów 82 — niedziele godz. 
15—17, pozostałe dni Ro­
goźno. ul. Czarnkowska 1
tel. 85. 19362g

Krótkie terminy, układa­
nie mozaiki, cyklinowanie
posiadam materiał.
oieczny.
Rad 9 m.

Osiedle
Pos- 

Kraju 
19441g

Posiadam Fiata 125 przyj 
mę akwizycję. Telefon 
33-19-21. 19496g

Wykonuję grzejniki sta­
lowe. blaszane, na zamó­
wienie. Bogdan Grot, O- 
bornlki, ul. Jaegera 4.

19512g

Układanie, cyklinowanie, 
lakierowanie, mozaikę po 
siadam. Zakrzewski, tel.
615-66. 19849g

Zespół muzyczny weeela 
— imprezy, aparatura dyn 
kotekowa (nagrania). Tel. 
20-66-69 godz. — 1« Bę
kowski. 20655g

• Matrymonialne
Panna pozna kawalera 
— wdowca, lat 50 — M, 
wysokiego, uczciwego. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 19840g.

Rzemieślnik, mieszkanie 
własnościowe, pozna po-
znaniankę, sytuowaną, do 
lat 35. Cel
ny. Oferty 
waldzka 19

matrymonlal- 
,.Prasa”. CGrun 
dla 17599g.



® Praca
Mularz pomocnik po- 

stała. Tęl.
67-93-37, 17—-19
____________________ 20645g
Czeladnika 1 ucznia za­
trudnię. Warsztat mecha 
niki pojazdowej. UmuTto- 
wro, ul. Poznańska 31.

20735g

Piekarza oraz ucznia przyj 
mą. Dzierżyńskiego 151 
___________________ 20342g 
Potrzebne kobiety do pra 
cy w szklarniach. Tel. 
120-603 wewn. 34.___ 20353g

Siedzenia 1 tapicerką do 
Fiata 126p kupią. Trzebią 
towska 49, Smochowice.

20619g

9 Sprzedaż
Jawę Mustang, płaszcze 
skórzane damekie, ko­
żuch damski, tel. 46-62-72

Potrzebna krawcowa lub 
pomoc — krawiectwo dam 
skie usługowe. Poznań, 
ul. Majakowskiego 300.

2O146g

Elektroinstalator, elektro­
monter, pomocnik, uczeń, 
elektronawijaez — po­
trzebni. Może być pół e- 
tatu. Tel. 77-72-78, godz. 
16 — 19 lub oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka W dla 
20367g.

Wtryskarkę kuplą. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 20761g

Kuplę kiosk kwiatowy w 
dobrym punkcie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24740g.

od godz. 14. 19724g
Sprzedam przyczepę cam 
pingową N-126® nową,
przyczepą 
składaną 
tyw 4/200

campingową 
oraz teleobiek- 
1 Praktikę PIC

3. Tel. 67^93-37. 30644g

Akwizytor potrzebny, tel.
140-96. 20159g

Przyjmę panie do szycia. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 20330g.

Kupię 6 m> sosnowej de 
ski podłogowej (wysuszo­
nej). Tel. 721-20. 20741g

Pomidory szklarniowe
sprzedam. Skróty k Ko­
morniki t»l. Stawna 10.

20815g

Cykliniarzy zatrudnię.
Tel. 405-46 Malcher.

• 2063Ig

Malarzy przyjmę. Poznań, 
Klonowa 11 m. U, po go 
dżinie 17 20324g

Maszynę elektryczną do 
pisania kuplę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20123g.

Płaszcz skórzany damski 
czarny sprzedam. Tele­
fon 20-27-72. 2O8O«g

Zatrudnię do szycia blu­
zek. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 202i0g.

Panią do leżącej starusz­
ki godz. 8 — 15 przyjmę. 
Tel. 628-15 po 16.00. 2Ó412g

Cement pilnie kupię lub 
wypożyczę — oddam I1T 
kwartał. Tel. 20-74-86.

20136g

Dalmatyńczyka 11 mieś, 
psa po championach 
sprzedam. Poznań Lele­
wela 113 (Swierezewo) po
godż. 16. 20810g

Pracownica do ogrodnic­
twa (kwiaty) potrzebna, 
możliwość zamieszkania, 
tel. 651-51, 20398g

Młode małżeństwo przyj- 
mie dozorstwa wzamian 
za mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20487g.

Cement, pół tony kupię, 
tel. 22-18-75, po 16.001 

20155g

Kobiety do pracy w o- 
grodnictwie szklarniowym 
potrzebne. Przeźmierowo, 
Piaskowa 13. 20328g

Tokarza i frezera oraz 
pracownika do produkcji 
na dobrych warunkach 
przyjmę Tel. 555-65. 20496g

Ogródek działkowy, naj­
chętniej okolice Wlno- 
grad kupię. Tel. 20-32-33. 

20169g

Radmor 5100, 2 kolumny 
40 W - 4 OHM. Telefon 
508-70, godz. 10 — 17.

20117g

Folię białą sprzedam. Ku
trzeby 7 20140g

Kombajn Bizon Z-019 — 
sprzedam Bogdan Mu- 
sdalakl, Kroblelewo, #6-841 
Goraj, gm. Przytoczna.

2019 4g
Sadzonki chryzantem 
korty, kwiat cięty sprze­
dam. Burchardt, Komor­
niki, uł. Żablfcowaka 46.

20205g

Kożuch włosłri, telefon 
33-21-04 po godz. 16, 20148g

Sukienki, torebki indyj­
skie. Kra^u Rad 23 m. 9, 

20247g

Tokarkę stołową. Telefon
79-M-69. 2O237g

Przyczepę campingową
126B sprzedam. Telefon
477-70. 20300g

Sprzedam butle propan- 
butan 5,7 kg (NRD). Lu­
boń 3, Armii Czerwonej 
146A, xtel 130-377. 20523g

Wtryskarkę hydrauliczną 
pionową sprzedam. Poz­
nań, ul. Naramowicka 
154. 20528g

Ślusarza, spawacza na 
zgrzewarkę punktową, szli 
fierza - polemika, galwa 
ilfaeT/a przyjmę, telefon 
7*8-36. 20391g

® Kupno
Wapno kupię. Zygmunt 
Bilski, Włościańska 20, 
lub tel. 33-16-86 . 20630g

Bony PeKaO. Tel. 66-53-57.
20216g

Nowy płaszcz skórzany, 
ocieplany kupię. Rozmiar 
50 — damski, tel. 751-86

204715

Kiosk owoce — warzywa, 
punkt bardzo dobry sprze 
dam. Oferty ,,Prasa", 
Grunwaldzka 19dla2O147g.

Motocykl Pannonla sprze 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20533g.

Piec c.o. 20 sprzedam. 
Komorniki, ul. Żabikow-
ska 40. 20206g

Dwa kombajny Vistula 
w dobrym stanie tanio 
sprzedam. Wiktor Rumin 
ski, Brzezie, tel. Środa 
12-24. 20582g

Pogrzeb śp.

m^r. inż. Zdzisława Aleksandra
WYSOCKIEGO

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
’6 kwietnia 1981 roku w wieku 62 lat po

długotrwałej 1 
najukochańsza 
i babcia, śp

ciężkiej chorobie zmarła nasza 
jedyna żona, matka, teściowa

odbędzie się w sobotę 11 bm. o godz. 11.30 na 
Gorczynde ; a nie jak podano 1'4.30
Poznań, ul. Kasprzaka 45. 20^03gpr

o

tDnia 7 kwietnia 1981 roku zmarł nagle, na­
maszczony Olejami św. mój najdroższy 
•mąż. najukochańszy tatuś, syn, zięć, brat, 

szwagier i wujek, śp.
BENON ŻARNOWIECKI

HELENA CICHORSKA
z domu Orlicka

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 13 om. 
godz. 10.30 na cmentarzu Junikowo.

W nieutulonej rozpaczy pozostaje 
mąż, synowie, synowe, wnuczka 

wnukowie, krewni i znajomi
Kostrzyń Wlkp., Poznań, Psary Małe — Wrześ-
nia, Buk, Zbąszyń. 20898g

Płaszcze skórzane, kożusz 
kl z kapturem krótkie, 
damskie, kurtkę z kożu­
cha męską sprzedam. Po 
znań. Os. Manifestu Up- 
cowego 40 m. 18. 10536g

Znaczki korzystnie sprze 
dam. Oferty „Prasa” 
Grtmwaldziea 19 dla 
20649g.____________________

® Samochody
Fiata 126p, 1980 sprzedam
tel. 67-13-57. 206394

Bufet i stół rozkładany 
nowe (dąb, rustikał), sprze 
dam. Swarządzkie Fabry 
ki Mebli, Wielka 24 m. 
7A, V ptr., po godz. 17.

20541g

Telewizor turystyczny 
„Junost” sprzedam. Ofer 
ty” GrunWaldzka 19 dla 
20678g.  ■
Wzmacniacz WS-503. Te-
lefon 33-29-02. • 20719g

Bulwy frezji tanio sprze 
dam. KomóMiłkl, Poznań 
ska »4. 20557g

Telewizor Jowisz. Leonar
da la m. 4. 20608g

Magnetofon „Aria”. Wa­
wrzyniaka N m. 1 20578g

Maskownicę elektronicz­
ną, zegarem sprzedam.
Michałowska M m. 3.

2058ig

Płaszcz skórzany damski 
sprzedam. Tel. 22-01-63.

20594g

Dywan nowy 3X4. TeL 
601-80 po godz. 17.

20727g
Fortepian marki Erust 
Trmler Lelpzig, sprzedam 
tel. 460 Swarzędz po 
godz. 17. 20633g

Bulwy frezji Royal 
Crown, nasiona Royal, 
sprzedam.* Dziechciarz, 
Przeźmierowo, ul. Po­
znańska 15, tel. Przeżmie
rowo 80. 20493g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
5 kwietnia 1981 roku zmarł

inż. BOGUMIŁ ANDRZE.JAK
rzeczoznawca członek Organizacji Rzeczo-
znawców Techniki Samochodowej Ruchu

Drogowego Polskiego Związku Motorowego.
W ■ Zmarłym straciliśmy sumiennego rzeczo­

znawcę i dobrego Kolegę.
Pogrzeb odbędzie 

16, ną cmentarzu 
kach.'

Żonie i Rodzinie

się dnia 10 kwietnia o godz. 
parafialnym w Krzyżowni-

Zmarłego wyrazy szczerego

Fiata 125p pick-up nowy 
zamienię na osobowy no 
wy lub sprzedam. Tel. 
67-1/1-45. 15335gpr
Fiata 125p MR 1975 po wy 
padku sprzedam, telefon 
33-24-51. 20866g

Polecam sadzonki pomi­
dorów odmian: ReVer- 
mun, Ostona Norton. Ple 
wiska, Czarna Droga 6.

FiataT126p (79) zamienię 
na Tarpana lub sprzedam 
tel. 468-00 po godz. 17.

20927g

Marek Feder. 20738g
Sprzedam, zamienię, Fia 
ta 125 na Fiata lżę (od­
biór Polmozbyf). Telefon

Encyklopedię IV-tomową 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
20317g.

Sadzonki chryzantem, du 
żo nowości sprzedam. 
Przyjmuję zamówienia. 
Luboń 3, Długa 59.

20334g

Spacerówkę niemiecką 
sprzedam, tel. 67-39-20.

20343g

Sadzonki 
sprzedam.
Szczepankowo.

221-683 lub Oferty 
sa” Grunwaldzka 
204804.

Skoda 105 S, 1978 
dam. Tel. 20-12-24

„pra-
19 dla

sprze- 
20537g

Nądwozie Fiata 126p, 
sprzedam, ul. Opolska 89 
m. 5 . 20548g

Wartburg, rok 1978 sprze 
dam, tel. 429-44. 20561g

pomidorów;
Glebowa 10

20347g

Sprzedam Fiata 125p, ro­
cznik 1977 stan bardzo 
dobry lub zamienię na 
Poloneza za dopłatą. Te-
lefon 714-87, 20658g

Łożyska kół, sprzęgła 
Fiata 127 sprzedam, tel. 
20-14-09 wieczorem.

20349g

Z powodu wyjazdu sprze 
dam tanio kiosk warzy-
wa owoce — kwiaty,

Kupię szkło lub prawy 
reflektor NSU 1200, tele-
fon 32-27-64. . 20663g

Sprzedam Syrenę 103. Wy 
sockiego 4 m. 12. 20679g

w-> dobrym punkcie na 
Winogradach. Stanisław 
Walter, Poznań — Smo- 
chowlce, ul. Beskidzka I 
108. 20356g

Sprzedam Fia-ta 126. 1977 
Ognik 24 m. 3. . 20683g

Sprzedam Fiata 125p -- 
1500 odbiór Polmozbyt. 
Tel. 32-34-29. 20730g

Ciągnik C-330, Dobieżyn 
ul. Jarzębinowa 6 gm.
Buk. 20358g

Sprzedam Fiata 126p. ro­
cznik 1977. Tel. 507-47
wieczorem. 20736g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 11 
13 na cmentarzu na Górczynie

W głębokim smutku pogrążona 
żona z córeczką i 

ul. Jugosłowiańska 44D. m 12.

bm o godz.

rodziną
20375g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
8 kwietnia 1S81 roku zasnęła w Bogu prze­

żywszy lat 25 pełna dobroci 1 poświęcenia na­
sza jedyna córka, siostra, wnuczka, ciocia, 
szwagierka. bratanica, siostrzenica i kuzynka

DOROTKA FILIPOWIAK

współczucia składają:
Rada Zespołu, rzeczoznawcy 1 pracownicy 

Zespołu Rzeczoznawców TSiRD w Poznaniu.
649-K3

Kożuch damski, nowy 
sprzedam tel. 704-40.

20395g

Sadzonki chryzantem wiel 
kokwiatowych — przyj­
muję zamówienia, Os. 
Plewiska, Piękna 14.

20403g

Mercedesa 
sprzedam, 
Podgórna 10.

180 Diesel, 
Luboń, ul. 

20178g

Trabanta, 1972, ■ tanio
Oferty „Pra-sprzedam.

sa” Grunwaldzka 19 dla
20322g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
7 kwietnia 1981 roku zmarł

MIECZYSŁAW WOJDA
mistrz krawiecki

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 13 bm. 
o godzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

Strapiona
żona z rodziną

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę IB bm. 
o godz. 13 w Rokietnicy. Autobus odjedzie 
sprzed kościoła na cmentarz w Cerekwicy.

RODZINA

Rokietnica Golęcińska 27. 20901g

20865g

tDnia 6 kwietnia 1981 roku zmarła niespo­
dziewanie namaszczona Olejami św. prze­
żywszy lat 72, śp.

IZABELA SZMANIA

tDnia 5 kwietnia 1981 roku zmarł po 
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
kramentami św., śp.

JAN KAROL KEMPIŃSKI

dłu- 
Sa-

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 13 
ó^gódzime' 12?15 na cmentarzu jUnikpwśK^ibi.

bm

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 14 bm. 
o godz. 9.45 na cmentarzu na Junikowie.

O czym zawiadamia w smutku
RODZINA 

ul. Strzelecka 28 m. 12. 20789g

o czym zawiadamiają pogrążeni 
w głębokim smutku 

żona, siostra i rodzina
Ul Dąbrowskiego 88; Wałbrzych. 20571g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
8 kwietnia 1981 roku, odeszła od nas na

zawsze, 
mama, 
szy lat

opatrzona Sakramentami św. kochana 
teściowa, babcia i prababcia, przeżyw- 
75
JOANNA KONIECZNA

z domu Bąkowska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 13 bm. 

o godz. 15.15 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

RODZINA

TZ głębokim żalem zawiadamiam, że dnia
5 kwietnia 1981 roku zmarła opatrzona Sa- 

i kramentami św., moja droga żona, matka 
siostra i babcia, przeżywszy 66 lat

MARIA MAZUR
z domu Góral

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 13 bm 
o godzinie 13 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony
mąż z dziećmi 1 rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji
Autobus odjedzie o godz. 14.15 
ul. Chociszewskiego 42 m 1.

Poznań ul Osiecka 8. , 20394g
20933g

Dnia 8 kwietnia 1981 
żywszy lat 42, śp.

ALEKSANDER

roku zmarł nagle prze-

Pogrzeb odbędzie się 
dżinie 16.30 w Poniecu,

JĘDRZEJCZAK
w sobotę, 11 bm o go-

o czym zawiadamia 
żona z dziećmi i rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
20869g

fz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
8 kwietnia 1981 roku zmarł nagle namasz­

czony Olejami św. nasz najdroższy mąż. oj­
ciec, teść brat i dziadek przeżywszy lat 61, śp.

TEOFIL PIETRZYK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 13 bm 

o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Dnia 8 kwietnia 1981 roku zmarł nagle 

mgr inż. Aleksander JĘDRZEJCZAK 
Nadleśniczy Nadleśnictwa Grodzisk. 

Odznaczony Odznaką Honorową „Za Zasługi 
w Rozwoju Województwa Poznańskiego”. Brą­
zowym Medalem „Za Zasługi dla Obronności 
Kraju”, Odznaką „Zasłużony dla Leśnictwa 

i Przemysłu Drzewnego”.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 kwietnia 1981 r. 

o godzinie 16.30 w Poniecu koło Gostynia.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
Dyrekcja. POP, Koło SITLiD, 

Niezależny Samorządny Związek Zawodowy 
Leśników i Drzewiarzy, 

Niezależny Samorządny Związek Zawodowy 
„Solidarność” i pracownicy 

Okręgowego Zarządu Lasów Państwowych 
w Poznaniu

652-K3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
7 kwietnia 1981 roku w wieku 81 lat za-

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
6 kwietnia 1981 roku zmarł po krótkich 

cierpieniach w 91 roku życia, nasz drogi ojciec, 
brat, teść wujek, dziadek i pradziadek

LUDWIK KOZŁOWSKI
emeryt ZNTK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 13 bm 
o godz. 14,30 na cmentarzu junikowskim.

snęła 
nasza 
towa.

w Bogu, pełna dobroci i poświęcenia, 
•najukochańsza żona, mama, siostra, bra- 
szwagierka i ciocia, <p

KATARZYNA CIEPŁA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 11 bm. o go­

dzinie 12.30 na

Ul Rolna 50a m. 7.

W smutku pogrążona
RODZINA

. 20868g

Prosimy o
Ul Findera 81.

cmentarzu górczyńskim
Pogrążeni w smutku 

mąż z synem i rodziną 
nieskładanie kondolencji.

20823g

Dnia 7 kwietnia 1981 roku niespodziewanie 
odszedł na spotkanie z Bogiem, najdroższy 
maź, syn brat dziadek 1 wuiek. lat 56, śp,

ANTONI BARANOWSKI

tDnia 8 kwietnia 1981 roku zmarł nagle na­
maszczony Olejami św. w wieku 57 lat

ALOJZY ROGACKI

Pogrzeb odbędzie s^ w sobotę 11 bm. o godz.
11.30 na cmentarzu w Żabikowie.

W smutku pogrążoną
RODZINA

Msza św pogrzebowa w sobotę 11 bm. o godz 
15., w kościele św. Antoniego na Starołęce, po 
czym nOgrzeb.

Strapiona
żona, córka, synowie, teściowa, synowa, 

zięć, wnuczka i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji 20798g Poznań, Pstrowskiego 144. 20914g

tZ głębokim’ żalem zawiadamiamy, że dnia
6 kwietnia 1981 roku odszedł od nas na 

zawsze opatrzony Sakramentami św., przeżyw­
szy lat 59 pełen poświęcenia nasz najdroższy 
najukochańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW MAJCHRZAK
członek ZBoWiD-u.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 13 bm. 
o godzinie 13,45 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona
• żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
20635g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
7 kwietnia 1981 roku zasnęła w Bogu po

krótkich cierpieniach w 50 roku życia moja 
hajdfóźsza" żona, nasza

• stra, śp. - . .

STEFANIA
z domu

ukochana mama. i .sim

BUDNIAK
Rzepka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 11 bm. o godz. 
12 na cmentarzu w Skórzewie.

W smutku pozostaje
mąż z dziećmi i rodzina

Poznań, ul. Lisa Witalisa 14
Dojazd autobusem nr 108 z Ogrodów. 20907g

a

Telewizor kolorowy Jo­
wisz 04 na gwarancji, 
sprzedam. Tel. 556-42.

20411g

Meble jasne sprzedam. 
Tel. 67-48-05. 20413g

Płaszcz skórzany czarny 
mały rozmiar. Telefon 
41-14-71. 20447g
Stylowy salonik, 
męski z zegarem 
gary wiszące, 
32-13-62 (dzwonić 
la rano).

Volkswagena 1200 sprze­
dam. Poznań, Os. Pia­
stowskie 70 m. 38 po 
godz. 16. . 20329g

Sprzedam skodę S 100.
Tel. 33-38-79. 20372g

gabinet 
oraz ze
telefon i 

niedzie-
20449g .

Nadwozie Zastawy 1100 
używane tanio sprzedam 
Kowalski. Poznań. Os. B. 
Chrobrego 20 m. 34.

20383g

Octawię super sprzedam.
Puk, Os Przyjaźni 2 m. 
21 20457g

Pierścionek złoty telefon 
67-44-95 no godz. 16.

204G2g
Fortepian koncertowy 
sprzedam tel. '751-86 ;

’■ - ' ■ 20472g
Jadalnię dębową, rzeźbio 
ną, secesja sprzedam, te­
lefon 20-26-92 po godz. 
20. 20515g
Okazyjnie sprzedam ce­
bule pięknej różnokoloro 
wej superfrezji telefon 
79-16-10 po godz. 18.

20497g
Włóczkę moher 
dam. Tel 704-89.

sprze- 
20490g

M-2. 
nowe 
pię, 1 
rem.

@ Lokale
M-3 własnościowe. 

; budownictwo ku- 
tel. 22-41-64 wieczo-

.z,..;. . - 2Q151g

® Różne
Posiadam samochód do­
stawczy i osobowy. Przyj 
mę akwizycję telefon 
20-40-20 lub oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
19201gpr.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
7 kwietnia 1981 roku zakończył w Bogu swe 
pracowite, pełne poświęcenia dla nas życie 
nasz najdroższy, najukochańszy mąż, ojciec,
teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, 
żywszy lat 71, śp.

ANTONI GEISLER
mistrz ślusarski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 11 bm. o 
11 z domu żałoby Budzyń ul. Rynkowa

W smutku pogrążona

prze-

godz 
33.

żona z rodziną
20918g

tDnia 7 kwietnia 1981 roku zmarła po krót­
kiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 65, 
opatrzona Sakramentami św. moja kochana 

żona, nasza najdroższa mama, teściowa, siostra 
i babcia, śp.

WERONIKA STUDZIŃSKA
z domu Biała

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 13 bm
o godz. 9.45 

W smutku

Poznań. ul.

Nagrobki, solidne wyko-' 
nanie. ceny przystępne, 
szybkie terminy, Maliń­
ski, Piekary 8 m. 5.

17U8g

SERDECZNIE DZIĘKUJĘ 
wszystkim, którzy powodowani życzliwą pa­
mięcią o moim śp Mężu złożyli hołd Zmar­
łemu śp.

KAZIMIERZOWI KOSMALI
doktorowi wśzechnauk medycznych, lekarzowi 
a w szczególności Przewielebnemu Duchowień­
stwu p. profesorowi dr, Neymannówi, Chóro­
wi Męskiemu przy Cechu Stolarzy w Swarzę­
dzu Pracownikom Zakładów Pierzarskich w 
Swarzędzu. Zakładów Drobiarskich w Pozna­
niu. panom Stanisławowi i Piotrowi Nowackim 
rzeszy oddanych przyjaciół oraz wszystkim licz­
nym. życzhwym uczestniczącym w uroczystoś­
ciach pogrzebowych.

Żona z rodziną
20631g •

na cmentarzu junikowskim. 
pogrążona

RODZINA
Czechosłowacka 19 m. 8. 20779g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
9 kwietrtia 1981 roku po ciężkich cierpie­

niach zmarła opatrzona Sakramentami św. w
64 roku, życia nasza droga żona, matka i 
stra, śp

MARIANNA JARECKA
y z domu Murawa

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 13 
o godz. 12 na' cmentarzu na Miłostowie.

sio-

bm.

W smutku pogrążeni
mąż, syp, synowa, siostra 

i rodzina
Poznań, ul. Łukaszewicza 33a m. 13. 20937g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
8 kwietnia 1981 roku, odeszła od nas po 

długich i ciężkich cierpieniach opatrzona Ole­
jami św. mo.ia kochana żona. mama, teściowa
siostra, szwagierka. 

. szy lat 61. śp

JANINA
z domu

Pogrzeb odbędzie

ciocia i babcia przeżyw-

o godz. 13 na /Miłostowie. 
W smutku pogrążona

ŻAKOWSKA
Andrzejewska 

się w poniedziałek

RODZIN

13 bm.

20802g

W dziesiąta bolesną rocznicę śmierci. 12 kwiet­
nia c godzinie 12.30 w kościele św Jana kan- 
tego przy ul. Grunwaldzkiej zostanie odpra- 
vdona Msza św. w intencji Ukochanej Mamusi 
i Babuni, śp.

Zofii JONSIK-KRZESIŃSKIEJ
oraz Jej Męża. Ukochanego Tatusia 1 Dziadziu- । 
sia śp
Wacława JONSIK-KRZESlNSKIEGO i
zmarłego 5 sierpnia 1979 różu o czym życzii- 1 
wych Ich pamięci zawiadamiają

dzieci i wnuki i
19834g

Wszystkim, którzy uczcili pamięć, okazali 
serce i prmoc w bolesnych dla.nas chwilach
oraz uczestniczyli w ostatnim pożegnaniu, 
ny i mamusi, śp.

ZOFII ZIMMER
SIX D E C ZN E P OD ZIĘK O W A NIE 

składa:
mąż z rodziną

żo-

2O144g
a

W I hoksna rocznie śmierci, śp.

ks. prof. dr. ROMANA MICHAŁKA .
kanonika Kapituły Metropolitalnej Poznańskiej
z-stanie ed nr a wioną Msza św w Bazylice Ar- 
chikatedralnej w Poznaniu dnia 11 kwietnia 
1981 r. o godz. 18.

Wszystkich życzliwych Jego pamięci o mo­
dlitwę 1 udział w Mszy św. proszą

NAJBLIŻSI
20325g
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Piątek 10 IV

Sobota li IV
PROGRAM 1

7.25 — TTR — Hodowla zwierząt;
7.55 — TTR — Uprawa roślin;
8.25 — TTR — Hodowla zwierząt;
8.55 — TTR — Uprawa roślin;
9.25 — Program dnia;
9.30 — „Człowiek, Ziemia, Kos­

mos”;
10.00 — „Militaria, obronność, no­

woczesność”;
10.30 — „Wspomnienie o profeso­

rze Drzewieckim” w 10 rocz­
nicę śmierci wybitnego plani­
sty, pedagoga 1 działacza mu­
zycznego;

11.15 — Publicystyka kulturalna;
12.15 — „Człowiek 1 gwiazdy” — 

w 20 rocznicę lotu pierwszego 
człowieka ,w Kosmos;

13.30 — „z wojennych dni” — 
„Przerwany lot” dramat prod.

MOCNIAM 1

•» Ml, M.80, M — TIR, RTSS;
9.06 — Program dla najmlodazyoh 

Id. IW;
i ■ • . "'L1.06 — Sprawo«d. a eter ad Sejmu 

PRL;
W.80 — Nurt;
16.00 — Dziennik;
16.10 — Obiektyw;
16.30 — dzieci „Kółko grania 

•t***;
W.00 — Magazyn motoryzacyjny;
17.20 — Lekarz radzi — „łtew. ner 

wie* żołądka”;

poi. reż. — L. Buczkowski w 
rolach głównych: A. Bielawski, 
E. Czyżewska, M. Voit;

14.55 — „Drugie oblicze kultury — 
„Dyskoteka czy piwo?”;

15.15 — „Gwiazdozbiór” Liy
Ullmann;

16.00 — Dziennik;
16.15 — Dla dzieci „Skakańka”;
16.45 — „Wykrzyknik”;
17.45 — Magazyn sportowy;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Telewizja młodych;
19.30 — Dziennik;
20.15 — „Jakub Offenbach” — 

„Podróż komediantów” — 
film;

21.15 — Bohdan Urbankowski, Boh 
' dan Swiątkiewicz — „O coś 

więcej niż przetrwanie” — 
cz. 1 — reż. Grzegorz Króli­
kiewicz, w roli głównej Ry­
szard Filipski;

22.00 — Dzienni!^
22.3o — Kino Nocne „Oszukany”

W Jt — Świadkowi*;
VLW — „Hrabia Gaston — ryeera 

z Pirenejów” (1);
18.50 — Dobranoc;
10.00 — Program publicystyczny;
10.80 — Driennik;
20.18 — „Terrarium” — film oby 

azajowy TVP;

21.16 — Rolnicze rozmowy;
21.26 — Listy o gospodarce;
22.10 — Dziennik;
22.25 — „Anty sentymenty czyli

— amer. film fab. reż. — D. 
Siegel.

PROGRAM 2

10.45 — Filmowe adaptacje lite­
ratury „Podróż do wspomnień” 
według noweli S. Hunyadiego;

STUDIO 2

12 00 — Co słychać w Polsce?
13.00 — „Cyrki świata”;
13.55 — „Ze stopką w tytule” — 

- przedstawia „Przegląd Technicz 
ny”; (

14.25 — Ryszard Wójcik przedsta­
wia;

15.00 — Program z rekomendacją 
— wokół Adamą* Mąko wieża;

15.30 — Odpowiedzialność za sło­
wo — dyskutują: Jerzy Urban, 
Daniel Passent, Wojciech La­
mentowicz, Ernest Skalski, Ma 
ci ej W ier zyński;

miłość JaM jak niedziela” — 
widowisko Hteracko-muzyczne;

PROGRAM 2

10.00 — „Ziemia ojców” (t);
11.30 — Magazyn motoryzacyjny;
11.50 — Uśmiech spod parasola;

16.00 — Język francuski (25);
16.30 — Język rosyjski (23);
17.00 — Język angielski (18);

17.30 — Sprawozd. z obrad Sejmu
PRL; ।

16.00 — „Pod pantoflem” — tele­
turniej;

16.20 — Skojarzenia;
16.35 —• Ze stopką w tytule;
17.05 — Studio Sport;
17.25 — -„Ziemia ojców” (2) — 

„Karolina’’;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.15 — „Muzyczne forum” —-

„Air Condition” Z. Namysłów 
skiego oraz E. Bem;

21.05 — „Korepetycje z ekonomii” 
\ — doc. Tomasz Afeltowicz;

21.2o — „Niebezpieczny pościg” (2) 
— „Śmierć w jeziorze”;

22.10 — Jej losy — program publi 
cystyczny;

22.50 — Muzyczne wspomnienia 
Studia 2 — Josef Laufer;

23.00 — 24 godziny;
23.50 — „Kabarety, kabarety” — 

reportaż z warszawskich i kra 
kowskich kabaretów;

Żużlowe derby Wielkopolski 
nie mają faworyta

Krańcowo odmienne nastro 
je panują w obozach żużlow­
ców leszczyńskiej Unii i gnieź 
nieńskiego Startu przed nie­
dzielnym bezpośrednim spot­
kaniem tych zespołów.,

W Lesznie nastrój nerwowe
go wyczekiwania. Wszak osła 
biona kontuzjami czołowych 
zawodników i zamykająca li­
gową tabelę — Unia — staje 
przed wyjątkowo trudnym e- 
gzaminem. Czy prezentujący 
wysoką formę fabryczny jeź­
dziec „Jawy” — Roman Jan­
kowski będzie miał w niedziel 
ne popołudnie skuteczne wspar 
cie ze strony swoich kolegów 
i czy drużyna powróciła już 
do równowagi po fatalnym wy 
stępie w Poznaniu — te pyta 
nia intrygują sympatyków dru 
żyny mistrza Polski. Leszczy- 
nianie liczą na gorący doping 
swoich sympatyków, który w 
derbowym spotkaniu będzie’im 
bardzo potrzebny.

W drużynie gnieźnieńskiego 
Startu panują — jak zwykle 
bojowe nastroje. Wprawdzie, 
w zwycięskim meczu z rybni­

ckim ROW, żużlowcy Startu 
nie zademonstrowali jeszcze 
najwyższej formy, ale impono 
wali powszechnie znanymi wa 
lorami — odpornością psychi­
czną, wolą walki oraz ofensyw 
nym" stylem jazdy.

Trener A. Pogorzelski prze 
ciwko Unii desygnował zespół 
w składzie (w nawiasie nume 
ry startowe): W. Kaczmarek 
(1), P. Podrzycki (2), E. Bła- 
szak (3), T. Brillowski. (4), L. 
Kujawski (5), K. Wójcik (6), 
M. Mierkiewicz (7), S. Gała 
(8), Barw gospodarzy bronić 
będą: M. Okoniewski (9), G. 
Sterna (10), W. Heliński (11), 
C. Piwosz (12), R. Jankowski 
(13), M. Kowalski (14). We wto 
rek 14 bm. o, godz. 17 Start 
Gniezno rozegra zaległe spot 
kanie w Zielonej Górze z tam 
tejszym Falubązem.

W ubr. derbowe pojedynki 
dwukrotnie zakończyły się suk 
cesem leszczynian 63:45. Jak 
będzie w niedzielę na torze 
Stadionu im. A. Smoczyka? 
Początek interesującego meczu 
o godz. 15. (jp)

Niedziela 12IV
PROGRAM 1

6.20 — TTR — Hodowla zwierząt;
6.50 — TTR — Uprawa roślin;
7.20 — TTR, RTSS - wiedza na­

szą szansą;
7.40 •— „Nowoczesność w domu

i zagrodzie”; v
8.10 — Emerytury dla rolników;
8.2o — „Od słowa do działania”

— program redakcji rolnej;
8.35 — „Telewizja da”;
8.55 — Program dnia;
9.00 — Teleranek;

10.30 — Antena;
11.00 — „Ginący świat ~ „Kar- 

czowisko w dżungli” — ang 
film dok.;

11.40 — Architektura i przyroda — 
film dok.;

11.55 — Dziennik;
12.10 — „Dlaczego?” — program 

redakcji rolnej;

12.55 — „Klub sześciu kontynen­
tów”;

13.40 — Dla dzieci: „Baśń o pięk 
nej Parysadzie” widowisko lal 
kowe;

14.25 — Losowanie Dużego Lotka;
14.35 — Tylko w niedzielę;
14.40 — Dla dzieci „Przygody Sind 

bada”;
15.05 — „Rezerwaty bez granic” — 

,Święto dziękczynienia” (2) 
film dok.;

15.30 — „Przedmiot miesiąca”;
15.40 — „Dzisiaj w Teneryfie” — 

program rozrywkowy;
16.05 — „Szansa” — artyści ama­

torzy walczą o zawodowe 
„ostrogi”;

16.45 — „Warszawianka” — fil­
mowa monografia słynnej pies 
ni z Powstania Listopadowego;

17,10 —i „Pytania na dziś”;
17.40 — „Leśna ballada” — re­

portaż;

18.10 — Godzina z Waldem-arem 
Łysiakiem;

19.05 — Wieczorynka;
19.30 — Dziennik;
20.15 — Wiersz dla ciebie;
20.20 — Kabaret 'Olgi Lipińskiej 

„Chór”;
21.05 — Sportowa niedziela;
21.35 — „O ‘coś więcej niż prze­

trwanie” cz. II, reż. G. Kró­
likiewicza;

23.20 — Teodora Parnickiego prze­
kuwanie historii w literaturę;

23.40 — Wiersz dla ciebie.

PROGRAM 2

9.45 — „Ofensywa kwietniowa”;
10.15 — „Misja” (4);
11.10 — „Przeboje tygbdniaf;
12.10 — Wyspa małp”;

film dok.;
12.55 —• Teatr Telewizji —

Czchaidze — „Gdy miasto 
śpi”;

14,15 — „Do wynajęcia mieszkanie 
z dzieckiem” — radź, film oby 
czajowy;

15.30 — „Popołudnie fauny i flo­
ry”;

16.15 — Program rozrywkowy;
16.45 — Sprawozdawczy magazyn 

-Sportowy;
18.00 — „Stereo i w kolorze” — 

recital fletowy J*. Kotnow- 
skiej;

19.30 — Dziennik;
20.15 — Publicystyka sportowa;
20.45 — „Mozart w ' teatrze marlo 

netek”;
21.45 — Filmoteka Narodowa — 

filmy Jerzego Kawalerowicza 
— „Prawdziwy koniec wielkiej 
wojny — w rolach głównych:

L. Winnicka, R. .Głowacki, A. 
A. ' Szalawski.

Piłkarskie Puchary
W środę rozegrano pierw­

sze półfinałowe spotkania eunopej 
kich pucharów piłkarskich. Oto 
ich wyniki:

PUCHAR EUROPY
Real Madryt —

Inter Mediolan 2:0 
Liverpool —

Bayenn Monachium 0:0
PUCHAR ZDOBYWCÓW 

PUCHARÓW
Dynamo Tbilisi — 

Feyenoord Rotterdam 3:0
Carl Zeiss’Jena —

Bentica Lizbona 2:0
PUCHAR UEFA

Ipswich Town — FC Koeln 1:0 
FC Sochaux —

AZ 67 Alkmaar 1:1

W sobotę Lech gra z Odrą

Przedłużyć dobrą passę

Zapaśnicze ME
(PAP) W Goeteborgu rozpo 

częły się zapaśnicze mistrzos 
twa Europy w stylu klasycz 
nym.

Z piątki naszych reprezentan 
tów Michalik (57 kg) i Dołgo 
wicz (82 kg) wygrali swoje po 
jedynki. Wyższość rywali musie 
li uznać: Kuciński (48 kg), Ko 
walik (68 kg) i Wrocławski 
(100 kg).

I

W drugiej serii walk repre­
zentanci Polski wygrali trzy, 
a przegrali dwa pojedynki. 
Zwycięstwa odnieśli: Kowalik 
(68 kg), Dołgowicz (82 kg) i 
Wrocławski (100 kg). Przegrali 
Kuciński (48 kg) i Michalik 
(57 kg).

Poniedziałek 13 IV
PROGRAM 1

16.00 — Dziennik;
16.15 — Obiektyw (Poznań);
16.30 — Dla dzieci: „Zwierzy­

niec” ;
17.00 — „Czterej pancerni i pies” 

(13) „Zakład o śmierć”;
17.55 — „Pamięć” — „Ucieczka z 

Moabitu” — reportaż filmowy;

Wtorek 14IV
PROGRAM 1

14.30 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

15.25 — Program dnia; /
15.30 — „Telewizyjny klub senio 

ra”;
16.00 — Dziennik;
16.15 — Obiektyw;
16.30 — „Dzień dobry, w kręgu 

rodziny”;

Środa 15IV
PROGRAM 1

15.00 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

15.25 — Program dnia;
15.30 — NURT — Język polski — 

organizacja pracy lekcyjnej;
16.00 — Dziennik;
16.15 — Obiektyw;
16.30 - Dla dzieci „Michałki”;
17.00 — Losowanie Express 1 Ma­

łego Lotka;
17.10 — „Dom 1 my”;
17.30 - Studio Sport;
18.20 - „Klub dowej książki”;

Czwartek 16 IV
PROGRAM 1

14.30 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

15.25 — Program dnia;
15.30 — Dla młodych widzów: „De 

cyzje piętnastolatków” wszy­
stko o rzemiośle;

16.00 - Dziennik;
16.15 — Obiektyw;

18.15 — „Impulsy”;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Echa stadionów;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Teatr Telewizji — K. H. 

Rostworowski — „Judasz z 
„Kariothu”, reż. — T. Lis, 
wyst : J. Kryszak, E. Dałkow­
ska, J. Kłosiński, M Bargle- 
łowski, M. Benoit, Morawski, 
G. Lutkiewicz, J. Tesatz, H 
Machalica i inni;

17. 00 — „Struś Pędziwiatr przed­
stawia”;

17.20 — Polska Kronika Filmowa;
17.30 — „Klinika zdrowego czło­

wieka”;
18.00 — Telewizja młodych przed­

stawia „C.D N.”;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Camerata”;
19.30 — Dziennik;
20.15 - „Sól ziemi” (3);
21.30 — „Forum ekonomistów”:
22.10 — „Ocalić od zapomnienia” 

— „Śląski pejzaż”;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — W świeeie dzikich zwie­

rząt” — Rzeka afrykańska”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Jeden dzień w Polsce — 

reportaże filmowe;
20.45 — Scena poezji — mówię do 

ciebie po latach milczenia — 
wiersze Czesława Miłosza;

21.45 — Powrót majora — repor­
taż;

22.15 — Z nocy w dzień — reci­
tal Renaty Kretówny.

22.45 — Dziennik;
23.00 — Telewizja w sprawie mi­

liardów

16.30 — „Czwartek Telewizji
Dziewcząt i Chłopców”;

17.30 — „Informator turystyczny”;
17.45 - „Poligon”;
18.15 —j „Telewizja młodych przed 

stawia” „C.D.N.” — turniej re 
porterów;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Sonda” — „Śnieg”;
19.30 — Dziennik;
20.15 — „Misja” (5);
21.15 - „Pegaz”;
22.00 — „Przyroda i postęp”;

21.45 — Rolnicze rozmowy; ; ;
21.55 — „Zderzenia — progr. pu­

blicystyczny;
22,25 — 30 minut z architekturą;
22.55 — Dziennik;

PROGRAM 2

16.25 — Program dnia;
16.30 — Język niemiecki (26);
16.55 — Język francuski (26);
17.25 — Język rosyjski (26);

STUDIO BIS

22.40 — Dziennik;
22.55 — Telewizja w sprawie mi­

liardów

PROGRAM 2

10.00 - „Sól ziemi” (3);
11.10 — „Sensacje z przeszłości” — 

„Magia i czary”;
11.40 — „Klinika zdrowego czło­

wieka”;
18.25 — Program dnia;
16.30 — Język angielski (26);
17.00 — Język niemiecki (26);

, PROGRAM 2

lo.oo — „Szkiełko i oko”;
11.30 — „Klub dobrej książki”;
15.55 — Program dnia;
16.00 — Towarzystwo Wiedzy Pow 

szechnej „Tajemnice sprawne­
go działania” (3);

16.30 — Język angielski (Jl);
17.00 — Język angielski (26);
17.30 — Język niemiecki (26);
18.00 - Teatr Wspomnień 1964 

— Wiliam Szekspir „Sonety 1 
monologi Hamleta” przekład: 
sonety: Jerzy S Sito. W. Sło 
bodnik, monologi: R Brand­
staetter, reż. — A. Hanuszkie-

22.30 — Dziennik;
22.45 — Telewizja w sprawie mi­

liardów.

PROGRAM 2

10.00 — „Sonda” — „Śnieg”;
10.30 — „Informator turystyczny”;
10.45 Klawiatura siedmiuset gło 

sów — koncert organowy;
16.20 — Program dnia;
16.25 — Język rosyjski (26);
17.00 — Język angielski (11);

18.0Q — Ballady jazzowe W. Karo­
laka;

18.30 — Muppet Show;
19.00 ~ Teleskop;
19.30 — Dziennik;..
20.00 — Historia muzyki rozrywk. 

(17);
20.50 —• Spotkania w drodze;
21.20 — Gość Studia Bis;
21.30 — 24 godziny;
22.00 „Nowa twarz pani B” — 

progr.' rozrywk.;

17.30 — Język francuski (26);
18.00 — Kino Telewizji Najmłod­

szych;
18.30 — Program publicystyki kul 

turalnej;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Sensacje z przeszłości” — 

„Magią i czary”;
20.30 — Wtorek Melomana pr.owa 

dzi E. Stefańska-Łukowicz;
21.30 — 24 godziny;
21.40 — Wieczór filmowy.

wicz, wyst.: W. Krasnowiecki 
(sonety) 1 A. Hanuszkiewicz 
(monologi Hamleta);

18.40 — Ferenc Liszt — Fantazja 
węgierska gra Orkiestra Sym­
foniczna Węgierskiego Radia i 
Telewizji, dyryguje J. Salwa- 
rowski;

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Szkiełko 1 oko”;
21.30 — 24 godziny;
21.40 — „Ekran reporterów” — 

„Święto papierowych kolo­
sów”;

22.45 — Czarne 1 białe — film 
dok. o Namibii.

17.30 — Język angielski (26);
18.00 — Program morski;
18.30 — „Tak czy Inaczej”;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 - NURT Praca — technika;
21.00 — NURT — Matematyka;
21.30 — 24 godziny;
21.55 — Klawiatura siedmiuset gło 

sów - koncert organowy;
22.35 — Bez recept — leki cywili 

zacyjne.

Piłkarze Lecha zewsząd zbie 
rają bardzo pochlebne opinie. 
Kolejarze wygrali 3 kolejne 
mecze i w tabeli rundy wio­
sennej, mimo niezbyt fortun­
nego stąrtu, zajmują drugie 
miejsce ustępując tylko Legii. 
W sobotę nadarza się okazja 
do przedłużenia tej dobrej pa­
ssy, bowiem lechici znów wy 
stąpią przed własną widownią, 
a ich rywalem będzie zamyka 
jąca ligową tabelę opolska 
Odra.

Z faktu że opolanie zajmują 
ostatnie miejsce nie należy 
wyciągać wniosków iż pozna­
niakom ewentualne zwycię­
stwo przyjdzie łatwo. Wprost 
przeciwnie. Wygranie tego me 
czu może okazać się trudniej 
sze niż pokonanie Ruchu czy 
Wisły. Odra bowiem znajduje 

'dę w bardzo kłopotliwej sy­
tuacji i chcąc utrzymać się w 
'idze musi zdobywać punkty 
nawet w pojedynkach wyjaz­

Kadra na mecz w Opavie
(PAP) Trener Antoni Piech- 

niczek ustalił 17-osobową ka­
drę zawodńików, którzy 15 bm 
rózegrają kontrolne -spotkanie 
z drugą reprezentacją CSRS 
w Opavie. W kadrze znale­
źli się:

Bramkarze: Mowlik (Lech 
Poznkń) i Kazimierski (Legia); o 
brońcy: Janas, Załężny, Milew.

Kolarski wys'cig
Dookoła Saksonii

(PAP) W Oldenbureu rozrao 
czął się tradycyjny kolarski 
wyścig „Dookoła Dolnej Sak­
sonii”, w którym uczestniczy 
między innymi sześciu Pola­
ków.

Po rozegranym już prologu 
i pierwszym etapie Polacy po 
zostają bez sukcesów. Prolog 
zakończył się niespodziewanym 
zwycięstwem Duńczyka Byrie 
la, a na pierwszym etapie tri 
umfował Ludwig (NRD). Naj­
lepszy z Polaków — Pożak — 
zajmował kolejno ósme i siód 
mb miejsce. 

dowych. Goście zapewne wal­
czyć będą z determinacją, a 
z takimi rywalami grać nie 
jest łatwo.

Poznańscy sympatycy futbo 
lu którzy z pewnością znów 
tłumnie przybędą na boisko 
przy ul. Bułgarskiej wierzą, 
że znajdujący się ostatnio w 
dobrej formie lechici wyjdą 
z tej potyczki zwycięsko. Że 
dość skutecznie grający na­
pastnicy znajdą sposób na 
przełamanie obrony Odry, a 
defensywa gospodarzy nie da 
się zaskoczyć kontratakom 
opolan.

Na własnym boisku wystą­
pią także piłkarze drugoligo- 
wej Olimpii, którzy w niedzie 
lę zmierzą się z Gwardią Ko­
szalin. Poznaniacy wiosną spi 
sują się nadspodziewanie do­
brze i powinni rozstrzygnąć na 
swoją korzyść spotkanie z ni­
żej notowanym rywalem, (wił) 

ski (wszyscy Legia), Skrobow 
ski i Jałocha (obaj Wisła), Dziu 
ba (ŁKS) i Adamiec (Odra O- 
pole); rozgrywający i napastni 
cy: Ciołek i Buda (obaj Stal 
Mielec), Iwan (Wisła), Smola­
rek (Widzew Łódź), Wójcicki 
(Śląsk Wrocław) Buncol (Ruch 
Chorzów), Adamczyk i Kusto 
(obal Legia).

Zwycięstwo 
polskich koszykarzy 
(PAP) W węgierskiej miej­

scowości Sopran przebywa ka 
dra polskich koszykarzy, przy 
gotowująca się do mistrzostw 
Europy. Nasi zawodnicy trenu 
ją wspólnie z kadrą koszyka­
rzy Węgier, rozgrywając spot’ 
kania kontrolne. W pierwszym 
z nich zwycięstwo odniosła 
drużyna polska 101:97 (47:42). 
Najwięcej punktów dla zwycię 
skiego zespołu zdobyli: D. Ze 
lig 34, K. Fikiel 16 i J. Jęcho 
rek — 11.


